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II.
8t ? rzed dwudziestu laty obchodziliśmy bolesną 

uletuią rocznicę pierwszego rozbioru Polski, 
“Chodziliśmy ją także nie manifestacyami ale 
‘ ' ■ f ą  i p r a c ą .  W przeddzień tej rocznicy, 

|*0<* kouiec roku 1871 zabrało się grono ludzi, 
P*2 'Ważnie młodych i bez stanowisk, którzy u- 

iż najlepszym sposobem utrwalenia w umy- 
laf0- nar°du tych poważnych myśli, jakie aftu- 

bia klęski narodowej rocznica obudzić powin
i j  " ,  spoaubem objawien:a na zewnątrz, że iy -  

i do odrodzenia politycznego przez odro- 
nfl®nie wewnętrzne, do zwycięstwa przez pracę iMowu^LlŁUt;, UU ZrW JCJtjJOLTT a 1

. tdążamy — będzie: n a r o  d o ^ _ Ł -f lilŁ .r  a 
b » « ^ ° ł T  l u d o we .  Było to wówczas tem 
,j , **®J wskazaoein ie  na porządku dziennym 

Publicznej i prac sejmowych od trzech 
( 12 stała sprawa uchwalenia ustaw o szko-

*udi wych, od której reforma tych szkół 
Proi -s '?  miafa i te  odnoszące się do tego
*od daremni* czekały załatwienia. Ofiara na-
c * o ^ a na oświatę, ale ze specyalnem  przezna- 
Wów^m 40 B z k o ‘ y l o d o w e ,  miała zatem 
Psi a w ł8 . znaezenirt p r o p a g a n d y  dla sprawy 
ge. a«olny<łh, których przeprowadzenie przez 
p(łi“ ,y * °  “ ąjuaglejozym interesem  kra,u. D h  
b y ^  *e,?5  *eg0 przedsięwzięcia koniecz^cm 
lu ^  na. “ “I0 j0?o stanęli mężowie, w Iną
b . nr t ,Zuani 1 poważani, k to i łć u S Ł u  m.alazł- 
dŁ w j QlJh. JŁwrócono się pr&ito do £. p. A .fre- 
PaiiiA i ° c k , e 6 0 ’ BieP°8Łlak0wanego patryoty 
Wa^iu- 8Zeg0 zawsze ini,,J atora i uc,z( stnika 
m k prac te s ° l 0dzaj u *  a gdy on za-
Wod ł' ochw alJ * na ezele stanąś przyrzekł, po- 
^ u e m e  było zapewnione. Na zaproszenie’ Mło- 
hieis h°m itet, złożony z uajwybit-
dzim* w kra.' ■ osobistości. Dzieduszyeki Włc
8k / l0-r^’. ^ ^ “ i^kowski, Sapieha Adam, ś. p. 
X rz2 DSl£i lu d w ik , ś. p. Wild K arol, ś. p.

<5 rv 8 i*wh-

Ant,

i v r » Q f l ł  * * r *  ** i l u  j Y i i r u i , r *
_  ezunowicz Kornel, ś. p. Sraarzewski Scwh 
AQt’„ 8: p ' Scbm itt Henryk, Gross Piotr, Małecki 
8|ij ’ Piatruski Ok aw i wielu innych, P“dpi- 

. odezwę i zyskali od rządu zezwolenie na
fftlllP KlzłofJckL- \XT A *W • 07 nl Qrłin

*bier,  . - « 1 oa rządu zezwoieu.o ua,
składek. W odezwie i w pozwoleniu 

kąci,0* <m by«» tylko ogólrrkowo m ow a o skład
n i e  szk^ y  ludowe- — a komitet zastrzegł 
Ich c. ^ . P 0 zamknięciu składek i stósownif do
n n in ^ 80^ ^ ! ’ uchwali, jakie specyntuo przezua 
la* '= Jtdaó zebranemu kapitałowi. Jeżeli na 

°goluikowo określony cel kraj cały pospie-

PRZESTROGA.
NOWELA.

po kilku latach nieobecności przyjecha- 
Staęjj W»rtzawy, pierwszą myślą moją był 

poczciwy Stach, nieoszacowany S ta c h ! 
hiajyj dzieliliśmy się z nim czarnym i
Częścią-e ,ebem, co prawda, pierwszym daleko 
“drobił’ drugim, ostatnim groszem, ostatnią 
się p j p  farby, a gdyby można było podzielić 

 ̂ paletą, podzielilibyśmy je  także. 
deu Z:0 ’1"  się, ie  to wczoraj studyowal śmy je* 
chąj& del, starego Niemca, idyotę, który uśmie- 
Zośtał 8i§ głupowato, pokazywał dwa jedyne po- 

Od t Ięby-Po^r . , g °  czasu całe trzy lata upłynęło. Stach 
się, do kraju, osiadł w W arjzawie, ożenił
^^odn ■a^ m . naw€t Jeg° io n ę ; od pierwszej 
l w „ sei koc,, 8*§ w jakiejś kuzynce, a choó 
J*k *?’ artysty j ona j ebt tak potrzebną,
Pqql z,|jra  w moście, jednak musiałem gust jego 
tęt  , ali'1 Kobieta jak łania, wysoka, rumiana, 
■:**> zdrowa, aż miło.

No —  mówiłem w duchn —  kiedy masz 
zr -,*r°bić głupstwo, pal cię licho, przynajmniej 

p  j0 dla niej. 
fij ytem Stach był zawsze paniczykiem, trochę
*d,j ,m. n ie  mogłem w nim nigdy wyrobić pra-
Hię artystycznej natury, co to nie pyta o

^a^ ej fantazyi dogodzić m u si! Nie wiem 
\r »eh dlaczegom go lubił, diwo pił niechętnie, 
tu4, ^ j pie siedział jak okradziony, nosił świeże 
s ti— i jasne rękawiczki, krawat zawiązywał

a był taki hardy, nawet względem ko-
si^ że wolałby z głodu skonać, niż przyznać

111,1 czego brakuje.
^  go doskonale i ponnmo wszystko mia- 

niego słabość. Kiedym me słyszał jego 
* W « -la brakowało mi czegoś. Miał sposób spo- 

ha mnie, m ów iąc: „ O j ,  M iku! nie wa-

^zył z ofiarą i z zaufaniem złożył w ręce komi
tetu deeyzyę, cu się stanie z zebranym kapita- 

,m dowodzi to, że inieyatorowie projektu 
nie omylili się ani co do samej ogólnej myśli, 
która się okazała naprawdę popularną, ani też co 
do wyboru osób, które istotnie posiadały zaufa
nie ogółu, skoro ter: ogół nie żądał poprzednie
go szczegółowego oznaczenia celu.

W krótce zaroił się krai cały komitetami i de
legatami do zbibrania składek. Urządzono puszki, 
wywieszane w ini^m ach pubUswuych, a będąee

{ra i uadzoren tMegatów, z napisem „na szaołj 
udowe1'. Po fabrykach :i warszlaiach robotnicy 

skr„a.H  przy każ.iym poborze piacy po kilka 
centów na ten cel. Urzędnicy płacili miesięcznie 
pewien procencik od pensyj. Odczyty, przedsta
wienia amatorskie, wieczorki myzykalno-deklama- 
cyjne, i t. p. w całym kraiu urządzane, przyczy
niły się znacznie do powiększenia funduszu. W iel
kich wkładek było niewiele — pomimo św ie
tnego przykładu ś. p. Ludwika Skrzyńskiego, 
który złożył 1000 złr. Półtora roku tm a ło  zbie
ranie składek —  i złożono 75 000 złr.. a komitet 
na osiainiei swej sesyi uehwaFl akt fundacyjny, 
mocą którego zebrany kapitał złożył do rąk W y
działu krajowego jako „Fundusz szkół ludowych 
z r 1872^ — K tenn przeznaczeniem, żeby d0. 
c h ó H f z t e g 0 funduszu obracane były na suowen- 
cye dla gmin potrzebujących zasiłku na w y s t a 
w i e n i e  b u d y n k u  s z k o l n e g o .

R ó w n o cześn ie  szła skuteczna propaganda w 
sp ra w ie  usta* szkolnych Sejra został zasypany 
petycyami i isto tn ie  w r. 1873—uchwalił  t r zy 
ustawy o szkołach  lu d o w y c h . l)d tego też czasu 
datuje się szybsza organizacya szkół ludowych 
w naszym kraju, retorma nauczania w tych szko
łach, względnie polepszenia bytu nauczycieli.

Tak obchodzono w r. 1872 stuletnią rocznicę 
pieiwszego jozbioru Polski. A chocirż rezultat 
św « * } uej ofiary narodowej był stosunkowo skro- 
mny —  j,0 75 0 OO ztr. na taki kraj jak Galicya, 
to bardzo me wiefe —1 jednak nie można tego 
nazwać niepowodzeniem. Fuadusik  zebrp.ny oddał 
już niejedną usługę, co roku kilka tysięcy idzie 
na nornoc dla gmin, potrzebujących zasiłku na 
br • «» szkół. Ale co ważniejsza —  to rezultat 
Tiporą ny zainteresowanie ogółu sprawą szkół 

jl t>żwiaty, j >pu'.aryzówanie tej spiawy. Tysiące 
1 t.y; Ą co skłaKMi wówczas ofiary „na szkoły lu 
dowe*, ią oliarą swoją dali wyruz tej myńli. która 
przewodniczyła mieyatorom — iż siły odrodzenia 
szuknć należy prźedewszystkiem w poaniesieniu 
szerokich warstw ludowych, w ich narodowej 
ośw.acie.

Stosunki polityczne zawsze są niepewne i 
zmienne. Raz one dla narodu korzystuiejsze — 
to znowu zwracają się przeciw niemu 1 u tru d n ia 
ją jego prace nad własnem odrodzeniem. L u 
bycze polityczne dziś poczynione, jutro jui mogą 
być zatracone. Prądy w rządach i w parlamen
tach zmieniają się nieraz w sposób przez nikogo 
nieprzewidziany —  stosunki stronnictw w samym 
narodzie to także czynnik niestały A cóż dopie
ro mówić o -ie lk ich  kombinacjach niiędzyuuro- 
dowej polityk.. Czasem wydaje się, i 0 bl>ki* iest 
już chwila, od wieku upragniona od wieku krw ią 
i łzami kroci tysięcy wymodlona — to zllom t tal* 
się oddala, że żyjącemu płfkoleniu zaledwie ta 
zostaje nadzieja, iż przynajmniej synowie chwili 
tej doczekają. I  stosownie do tych zUI'an w arun
ków i okoliczności, zmieniać się musi metoda 
działania — środek dziś dobry i praktyczny, jn_

tro może byc wręcz szkodliwy. Jed n 9 wszakże 
potrzeba pozostaje zawsze niezmienna, jeduO po 
le pracy zawsze zostaje otworem, i wśród naj
gorszych nawet warunków uprawianem być mo
że i musi — a tem polem jest praca nad oświa
tą ludu. Co się tu zdobędzie, tego nam już nikt 
nie odbierze. Bo w sferze umysłowej nic nie gi
nie. Bo światło ducha, zdobyte w jednem poko
leniu, przechodzi na drugie, a uoaw0'8 miłości 
o,czyzny i m oralne zasady Życia, d śś  zaszczepio
ne, r mlekiem m atek przejdą w dalsze pokole
nia. To sprawa, po nad wszelkiemi śtrounictwa- 
m. narodowa — a wszelka jej zdobycz jest zdo
byczą trw ałą na wieki.

To też skoro rocznice klęsk i upadku obcho 
dzić się godzi tylko o f i a r ą  i pracą —  niech 
s:ę ta ofiara tak samo, jak przed 20 iaty, zwróci 
ku tej pierwszej, naczelnej sprawie, ku oświa- 
eie ludu. Skoro już 3 go maja uznali ojcfiwie na- 
si; iz zachwiana w swym bycie politycznym 
Rzeczpospolita winna szukać siły w swych p o d 
s t a w a c h ,  a więc w ludzie, i uczynili krok p ie r
wszy ku spłaceniu długu, jaki naród wobec ludu 
zaciągnął — my nieszczęśni ich potomkowie nie 
powinni spocząć póty, póki długu tego nie spła
cimy całkowicie. A spłacona dotąd tylko część 
jedna — zerwane więzy pańszczyźuiane. Pozo
staje do spłacenia wiele jeszcze — a z teg° naj
ważniejszą jest ta ośw iata, której wieki całe lu 
dowi poskąpiły. Skoro wreszcie —  jak słusznie 
powiedziano w odezwie lwowskiej — postać Ko
ściuszki góruje nad wszelkiemi wypadkami osta
tnich lat życia Rzeczypospolitej, a postać ta tak 
ściśle ze sprawą ludową związana — jakże 
piękniej, juk lepiej, jak trwalej pamięć Kościu
szki uczcić, jeżeli nie ofiarą na rzecz oświaty 
ludu ?

Pomnik rarodowy —  Kościuszko ma najpię
kniejszy, jaki kiedykolwiek bohaterowi jakiemu 
wzniesiono, mogiłę, rękami narodu usypanił- Jak i
kolwiek pomnik z kamieni lub kruszcu dzisiaj 
by postawić — nie dorówna on zuacteniem i po
wagą temu p ierw szem u, nie odpowie wblkości 
uczuć, jakie, ogarniają naród, gdy wspomina, ja 
kie skarby duchowe Kościuszkc mu zostawił, gdy 
rozpamiętywać będzie D ubie tię  i Racławice i pa
miętny uniwersał połaniecki Przyłóżmy ucho do 
grobowca, co na Wawelu kryje zwłoki Naczelni
ka — a głos nam z tego grobowca p o w ie : nie 
chcę koąitownyeh pomuików — chcę ofiary serc 
waszych dla lVo«, aha o św ia t, dl* jago
uoDywaielenia...

Sądzimy więc, iż zbliżając® się rocznica po
winny po sobie zostawić wielką narodową 
dacYę ośw iaty ludowej imienia Tadeusza Ko
ściuszki."  1 --------

i w p i M c y a  „ M i  Bflfoiw'

W ied ™ 1) 2 8 lutego 
(p.) Sprawa wielkich b u d ° w i ■ w i e d e ń 

s k i c h  zajęła do tego stopni# umysły^ £e mai0 
kto już zwraca uwagę na połażenie polityczne. 
Wszystkie dzienniki tutejsze zapełniają szpalty 
swoje artykułami, wymioizonemi przeciw opozy 
cyi w komisyi budżetowej, cOdzmnn,e mamy ja
kieś posiedzenia publiczne, na których mówcy 
ludowi piorunują przeciw polakom, Czechom i

budżetowej. W szystkie te argum enta są tak na
turalne i jasne, że trzeba wielkiego zaślepienia i 
niemałej perfidyi, aby w tem rozum nem  zacho
waniu się opozycyr upatryw ać ztą wolę lub u- 
m yślną obstrukcyę.

Słow eńcom , a w kołach parlamentarnych roz
mawiają tylko o Wiedniu » wjekkiph przedsię
biorstwach wiedeńskich. Sfla °misyi udżeto- 
wej zarzucona planami i rysimkami sy-uacyjnemi, 
za fotelem prezesa wisi ogroinI?a Przed
stawiająca przyszłą sieć l  za
mierzone kanały Dunajowe. ^ ie ,z, a 
chwilę wątpić, że kwestya ta ® ie ma

wyradzającej się w agitacyę nai®° • , D ? '
Wywołała ją bez kwestyi lewici Przyciśnięta do 
m uru deklaracyą posłów staroczeskren, w yprow a
dzona poniekąd w pole noininacy^ n r - K u e n -  
b u r g a  i tracąca widoczne gruat p0 n°gam i.
Niepowodzenia te zagrzały ją d“ oowycn wysi- 
leń. Urządzono więc najpierw komedyę 2 P 1 e- 
n e r e ra pasując go na nowożytnego Katona, 
gdy przecież całemu światu-było w^domem i e 
przywódzca lewicy długo układał się 2 rządem  
o przyjęcie posady dyrektora najwyy >zej Izby 
obrachunkowej i dopiero po nomimmyi hr.
K u e n b u r g a poczuł w sobie ospiracye Katon- 
skie gdy tak łatwo było o limine odrzucić 
propozycyę, sprzeciwiającą się niezawisłości p0 .
selsk iei! • *

Wkrótce potem zaczęła się mącie s p r a w a  
c z e s k a .  Nie znamy gry zakulisowej, jaka fej 
zmianie fr<>ntu w obozie staroczeskim tow arzy
szyła eodzi się jednakie pizypuścić, że na posta
nowieni* szlachty czeskiej w płynął hr. T a a f f e ,  
nragaąc.w  ten sposób obłaskawić lewicę, Wzdn 
Pajaca si« Przed soJusz0m z klubem Hohen- 
warta- Nie mało przyczynili się do tego także 
j^jodoczesi, którzy postępowaniem swojem roz
gorączkowali umysły w Czechach.i porwali n*
£jd za sobą. Dla szlachty czeskiej przeio było 
oWo przystąpienie do deklaracyi Staroczechów 
conditio sine qua non utrzymania wpływu swego 
w kraju.

Zresztą Czesi utrzymują, że wprowadzenie czę
ściowe punktacyj ugodowych w życie zagraża 
germ anizacją okręgów mięszanych i naraża na
ród czeski na niewątpliwą klęskę.

Lewica, przestraszona tem wszystkiem, chwy 
oita się jak ostatniej deski zbawienia: kwestyi 
wiedeńskich budowli. Z pomocą takiego środka 
łatwo było poruszyć masy, odzyskać popularność, 
po części zachwianą, 1 rzucić na przeciwników 
podejrzanie nielojalności względem cesa-za, któ- (
ry prągpie podniesienia Jiolicy ukoteż niechęc zupełnie Rosy 1 d ług  AjzJLkf u -
do W iednia 1 Wiedeńczyków. N» to hasło pod- chowanie się N iem wf *p»»wiłc l i  j n m ; i  
niosła cała p^asa wiedeńska ktawk zgioz} i obu- 
rzeuie i chórem  zaczęł* wymyólać na FolakóW,
Czechow, Słoweńców i konserwatystów, przesa 
dzająe się w inwektyn»eh i grub;jańskich " argu-

Sprawa polska w świetie socyologii.
Znany socyolog i profesor w Gracu, L u d w i k  

G u m p  ł o w i c z ,  ogłosił świeżo w Lipsku uwagi 
godne dzieło p. t. „Socyologia i  polityka". P ie r
wsza część tej książki skreśla w sposób wyczw- 
pujący istotę socjologii i jej stanowisko wobec 
innych umiejętności i nauk, w drugiej części au
tor omawia stosunek socyologii do polityki w 
praktyce. Szczególnie zajmującemi są wywody 
socyologa o wzajemnycn stosunkach między N iem 
cami, Rosyą i Austro- W ęgrami.

Wychodząc z w o żen ia  ścisłe socjologicznego, 
że dwa państwa, różniące się stopniem kultury a 
wchodzące z sobą w zetknięc.e koniecznie m u 
szą się zwalczać nawzajem, twierdzi Gumplowicz, 
że więeej niż stuletnie entente cordiale trwająca 
między Prusami i Rosyą, na pierwszy rzut oka 
wyaąje się dziwną i zagadkową. A utor przepro
wadza więc dowod, że ta entente cordiale wyni
k/a z potrzeby zwalczania i złupienia trzeciego 
mocarstwa. Taki.-' zetknięcie się wspólnych nite- 
esów Niemiec i Rosyi wybrało przed sta laty 

leżącą pomiędzy niemi, wewnętrznie słaba Polskę 
za swą ofiarę. Prusy wówczas nie nrogłj jeszcze 
opraw iać wielkiej polityki europejskiej. Musiały 
prźedewszystkiem  myśleć o sobie. Popieranie je 
dnak P rus leżało w interesie Rosyi, gdyż w zn. 
stająca potęga pruska równovaźyła groźną m or 
Ausiryi, rywala caratu na póiwyspie bałkańskim.

Rozbiór Polski przez Rosyę i P rusy  określa 
Gumplowicz jako naturalny proces, Austrya z a 
twierdzi —  dlatego tylko wzięła udział w roz- 
bio-ze, że mu przeszkodzić nie mogłL. W dalszym 
biega wypadków Prusy  były jeszcze ściśle1' zwią
zane z Rosyą, gdyż musiały wspólnego łap o  
strzedz 1 utrzymać się przy nim, a P rusy potrze
bowały pomocy caratu (Jo osiągnięcia niemieckiej 
korony cesarskiej. Z osiągnięciem tego c e k  na- 
,sta' punkt zwrotny w stósuuk»ch obu mocarstw. 

A utor dvwvJ*i n«m i «jf i ę  P l i s y  spłaciły

Tymczasem stanowisko opozycyi było od po
c z ą t k u  jasne i przedmiotowe^ N ie chciano trakto
war w parlam encie natychmiast przedłożeń w ie
deńskich najpierw z obawy o sesye Seimu ea- 
„„jskiego. Po,. J . . ? r . k i  sta B̂ w^ mt . , f d 0 
w obronie potrzeb krajowych 1 przyzna(( trzeba 
że jego zasługą będzie w znacznej części że Seim 
Mlicjjaki zbierze się w pierwszych dniaćh marca 
2 drugiej strony nasuwała się słuszna w ą t p l j ^ g
co du przedłożeń rządowych, niejasno i nie wyraźnie 
„form ow anych. P an am en4 chce i musi wi 
dzie.| przecież, jak daleko idą zobowiązania, *1,0 .

państwo nt siebie bierze 1 nie może wskutek 
[ego przyjmować wiosku tn  bloc bez zbadania

najeżyteg° i szczegółowej dyskusji w komisyi

łożonemi rękami przypatryw ała się najazdowi ca
ratu na T urcję .

Dziś Niemcy nie mają potrzeby uprawiać da
lej politykę matostkową, schlebiąjącą Rosyi. Bi- 
smark błądził, nie zwracając uwugl na faktycznie 
zmien>one stosunki rosyjsko-niemieckie. Niemcy 
są dziś powołane do przeprowadzania polityki 
wielkiego mocarstwa. Skoro jednak dwa państw a 
różne cyw>lizacyą z sobą graniczą, starcie ich jest 
nieuniknione. Jestto  zasadą, panującą w sucyolo- 
gii, wobec której bezsilne są kompromisy i osobi- 
ute stosunki panujący cL

Położenie Niemiec, pozbawionych ubezpMczo- 
nej granicy na wschodzie, jest wobec Rosyi bar
dzo n i e k o r z y s t n e .  Państw o atoli, ktorego granice 
n ie  dają naturalnego bezpieczeństwa, na _ mocy 
niezmiennych p raw musi swe wojenne działania 
zwrócić przeciw ko tym państwom, które jc po 
owych gianicach zamykają. Niezliczone już razy—  
twierdzi Gumplowicz — opinia publiczna w Niem-

ry u j!“ Dość, żem go zawsze u s ł u c h a ł ,  ja, com 
nigdy nie cofnął się przed n iczem . _

Nazywano nas przyjaciółm5 a e la . Gg0 
strowskiego wyrazu nie cierpię- P r z y ja c ie l . C04
to znaczy? Przyjacielem zwą s ł u ż * - _ fóry 
pokój sp rzą ta ; ram .arza, 1 który n>e mo fc nigdy 
pojąć, czego od niego żąda artysta; owarzysza 
pracy, co okrada z pomysłów i Bóg w*e kogo je
szcze. Ot, byliśmy ze Stachem... f ^brymi kole
gami ! . , , .

To starczyło, bym go szukał po przyjezdzie 
do Warszawy, jego najpierwszego. A kiedy w re
szcie trafiłem do pracowni, położonej na najwyż- 
tzcm  piętrze .kamienicy, na jednej z odleglejszych 
ulic, sam nie wiem dlaczego serce uderzyło mi 
w piersi, jakby młotem, gdy szarpnąłem  za dzwo
nek.

Otworzyła mi jakaś służąca. Wpadłem, jak bu
rza.

Ho 1 h o ! Stach urządził się wspaniale. Ozego 
tam w tej pracowni me było; Nie brakło ani 
starej zbroi, ani rozwieszonych materyj i makat, 
ani wielkiego stojącego zwierciadła z ramami w 
guście Ludwika XV, ani stylowych mebli. Ażem 
się cofnął.

Zastałem go z paletą w ręku.
Co prawda, nie dowierzam wspaniałym praco

w niom ; przepych ich bTv a zwykle w stosunku 
odwrotnym do talentu. Gdzieby tam mistrz dbał 
o drobiazgi otoczenia! Arcydzieła rodzą się na 
poddaszach, to fakt. Takie było zawsze moje 
przekonanie. Powiedziałem to na wstępie Stacho
wi, bo nie mam zwyczaju rzeczy obwijać w ba
wełnę i zaraz wziąłem się do przeglądu p rae 
jego.

Stach nie próżnował wcale. Co tam było ślicz
nych motywów, co naszkicowanych obrazków, co 
pocunalowanych portretów!,..

N o! musiałem przyznać, że więcej i lepiej nie 
robiłby na poddaszu, i powiedziałem mu to be 
już to nie mam nic w spólnego z tym dyplomatą 
co twierdził, że język dany jest człowiekowi dla

ukrywania myśli. Ukrywać ' Ciekawym na 
co? . . .

Kręciłem się po pracowni, \°  ■ owo,
gdy naraz ujrzałem w zwierei#0^  ,° ,k siebie ja- 
kaś^wątłą, bladawą blondynkę- lakby żywa
w jasnej sukience. Obejrzawszy 0opiero prze
konałem się, że było to odbici Portretu  skoń
czonego prawie. Malował go StftC Snadź niedaw
no, bo farba jeszcze nie zascbM-

Elegantem  ni* byłem nigaj- Człowiek powi
nien zdobić szatę, nie zaś szat#.. ,°Wieka. Trzy
mam się tej zasady. Ubieram «iak wypadnie, 
m )da nie istnieje dla mnie, dot>ra ona dla fircy- 
ków, żurnalowych lalek, fryzy^skich subjektów 
itp., ale artysta! Zresztą nie P ^ łe m  zwyczaju 
przeglądać się w zwierciadłach-

Kiedy jednak teraz zobaczył0̂  sig z nieuacka 
ażem się przeląkł. Co prawdę mb’ stary kożu
szek i grube buty czyniły mnie Podobnym w tem 
eleganckiem towarzystwie do sP a lub wyrobni
ka. Różniły mnie tylko od nj£ błogie włosj 
spadające aż na ramiona. A pt2-' Qln>e rysowała 
się, jak  na złość, postać Stach#- ktory zdawał się 
mieć całą wyższość cywilizow*®®/0 Człowieka nad 
półdzikim, a 2 5am swoich i/lftdawa blondynka, 
wspierając kędzierzawą główkę •*? ma-lutkiej rączce, 
otwierała na mnie wielkie, Sn,,'e^ e® s '? oczy.

Patrzyłem nai nią czas jak'1” a 1111 więcej pa 
trzyłem, tem więcej mnie te ofzy gn!ewały. Nie
n a w i d z ę  podobnego typu wyk**^1!1’. 0?nszalancyi, 
wyszukanego wdzięku, tem b#rdzlpi k êfij mi on 
urąg8 ,

—  Zkąd u djabła — spyt#*®m l(-hs .— w y
c iągną łeś  podobne stworzenie? -

—  A co, śliczna1 nieprawd8*
I  ten niedołęga spoglądał na mi* z praw dzi

wym zachwytem.
To rozgniewało mnie więc0)’ jea2cze-
— Gdzież znów śliczna! Szkaradna, nieznośna, 

ohydnaj Nm cierpię podobnycb kobiet. Gdybym 
spotkał oryginał, powiesiłby/11 8“ bez skrupułu.

Oczy' Stach rozszerzyły si? przerażeniem

Co, co? — zapytał, jakby nie dowierzał 
własnym uszom.

 No, tak jest — powtórzyłem dobitniej —
owiesiłhym bez skrupułu. Cóż tak na mnie pa- 

P z v s z ?  Przecież znam twoją żonę, wiem, że sio- 
try nie masz, a twoja córka w kołysce. Cóż cię 

®a obrzydliwa blondynka może obchodzić?
__ Miku! co wygadujesz? opamiętaj się! — za

wołał chwytając mnie za rękę, jakby chciał słowa 
powstrzymać.

— Obrzydliwa i jeszcze raz obrzydliwa — m ó 
wiłem ciągle, mając wzrok utkwiony w zwiercia
dło, w którem odbijała się obok mojej ta delika
tna postać.

—  Ale dlaczegóż?
— Dlaczego? I  ty, malarz, portrecista, o to 

pytasz ?
— No tak, pytam waryacie, bo co do mnie...
—  Przypatrzże jej się przynajmniej, ten nosek..
—  Ten nosek — przerw ał z zapałem Stach — 

ten nosek, filuternie wyrzeźbiony, z rożowemi noz
drzami, które drgają za kaidem  w rażeniem  jest
zachwycający.

__ Bardzo dziękuję, nie cierpię filuteryi 
 Gust czysto osobisty.

__ Niby ty go nie podzielasz. p rzeciei  ożeni
łeś się z kobietą zupełnie odm iennego charakteru 
Nie bron próżno swego modelu, nie możesz tego 
rubic na seryo. Albo te oczy! pat rz na nie . zda
ją się drwić.

'  Z ireng° ia k Aty ghura. Czy nie miałyby 
sJusznosci. Turai, ; uż rozumiem o co chodzi 

__ A cozby mi znaczyły drw inv jakiejś am 
wypieszczonej lafiryndy. Nie mói  mi 0 n ie j; 
powiesiłbym ją z rozkoszą.

Aż ta k ! niedawno było bez skrupułu, a te
raz iuż, z rozkoszą gmiaj g- stacll _  Miku! 
giku, dawniej zd iw ałoci się że mieszkasz w .p a 
łac; prawdy1*, ale teraz !..

gmiał się jednak z p ewnym przymusem, a 
wzrok zwracał z w yraźuym  nienokojem ku por-

tyerze z ciężkiej materyi, zawieszonej w głębi 
pracowni.

—  Teraz, jak dawniej, pałac ten uważam zł 
najświetniejszy przybytek Indzkości, bo wreszcie 
dlaczegóżbym się m iał krępow ać i nie wypowie
dzieć nigdy swych przekonań ; ta  m etoda wiedzie 
nas do zguby.

—  Ale przypatrzie się przynajmniej tej twarzy 1
— Przypatrzyłem się, przypatruję ciągle.
— Otoż n ie ; źle patrzysz. A lboi ciebie nie 

znam l Jakeś raz powiedział, że ci się nie podo
ba, tak zacząłeś jechać na tym konika i egzalto
wać się w edług zwyczaju.

— Egzaltować! ktoby myślał, że naieżę do 
rodzaju poetów, marzycieli, szaleńców, waiya- 
tów itp. EnabZ mnie przecież, wiesz, że jestem  
trzeźwy jak zimowy poranek, a jeśli tę istotę po-

^  f ja mocy czego, jeśli spytać w olno’
— Na mocy psycnicznych właściwości, które

notabene doskonale oddałeś...
_  Powtarzam ci, że to istota .admutka, dobra,

wesoła, miłu, pełna w dzięku..
  I  wykwintu, dystynkcji, wyrafinowania,

nienaturalności, a co za -em idzie, pełna pogardy 
dla powszedniego św iata, powszednich ludz.. 
Znać to po jej drwiących oczach...

—  Wcale nie.
— Już ty mi nie id ó w . Znam się na ludziach 

lepiej od ciebie. Nie jestem  tak dobrowolnym, 
czy też łatwowiernym, ażeby się dać wzi%* ®* 
byle jaką plewę.

— O czem ty m ówisz? . .
— O podobnych kobietach. On* j®. 8 ^  a 

drodze do każdego postępu, do k** * P /  
cznej reformy, one... 3  1 *

— lfość ! już dość! ty niepoprawny doktry- 
nerze.

— Otóż nie, raz wypowicm, c° myślę.
— Ależ wypowiadasz to aż nadto zawsze 1 

wszędzie! (D- n )
W. Marrtn^.
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czech daw ała wyraz temu socjologicznemu in
stynktowi, że odbudowanie Polski, oddzielającej 
Bosy? od Niemiec jest piekącą potrzebą 

Socyolog nie może na chwilę wątpić, że to na
stąpić musi. Pomiędzy Polską a Niemcami nie 
istniały nigdy głębokie i'trw a łe  sprzeczności, a 
tryb samozachowania zmusi kiedyś Niemcy do od
budowania Ha swym wschodzie Polski dla obro
ny przeciw najazdowi Bosyi. Socyologia zapewne 
niu może dokładnie określić czasu, w którym to 
się s tan ią  że to jednak nastąpić musi, wynika z 
socyologicznych obliczeń z matematyczną prawie

W  dalszym ciągu omawia Gumplowicz natu
ralną politykę Niemiec i Austryi w stósunkn do 
Słowian, a zwłaszcza Polaków. Że ta polityka 
m usi być i tu i tam  jednakowa, wynika już z ró 
w nego niebezpieczeństwa, na które oba mocarstwa 
v sk a tek  polityki rosyjskiej są wystawione Dzie 
sięciowiekowy historyczny rozwój sprawił wpra 
wdzie, że Polacy widzą w Bosyi tylko swego na 
turalnego wroga. Wszakże nieustający system ger- 
manizacyjny mógłby w następstw ie ułatwić Pola
kom —  przemijające zapewne — pojednanie się 
* Rosyą. Ł drugiej strony polityka Austryi i N ie
miec, popierająca rozwój polskiej narodowości, 
może wznieść potężny wał ochronny, po za któ
rym  oba te mocarstwa nie potrzebowałyby się 
obawiać zaborczej pożądbwości rosyjskiej.

Ten żywotny interes obu mocarstw —  kończy 
autor —  sprowadził na właściwe tory politykę 
A ustryi wobec Polaków i spowodował, że «rkie 
w  Prusach z upadkiem Bismarka nastała zmiana 
w  polityce na korzyść narodowości polskiej. Jest 
bowiem niemożliwem, by Niemcy i Austrya nie 
widziały, jak wiele im zależy na utrzymaniu, bro
nieniu i wzmacnianiu polskiego narodu.

Reforma podatków bezpośrednich.
Austryacki m inister skarbu, dr. S t e i n b a c h ,  

złożył wczoraj ua posiedzeniu Izby poselskiej je
szcze za czasów Dunajewskiego zapowiadany pro
jekt reform y podatków bezpośrednich w duchn 
tak zw. podatku osobistego, progresywnego.

Przedłożenie rządowe składa się „z u s t a w y
0 b e z p o ś r e d n i c h  p o d a t k a c h  o s o b i 
s t y  c h \  obejmującej 816 paragrafów i z załącz
nika zawierającego taryfę p o d a t k u  z a r o b k o 
w e g o ,  ąjętą w 138 pozycyj taryfowych na 182 
stronnicach druku. Ustawa o bezpośrednich po
datkach osobistych wchodzi w -tycie w miejsce 
obowiązującej obecnie ustaw y o podatku zarobko
wym z r. 1S12 i w miejsce ustawy o podatku 
dochodowym z r. 1849. W artykule l y  nowej 
ustaw y wypowiedziano następującą ważną zasadę:

„U staw ą niniejszą wywołane zwiększenie docho
dów z bezpośrednich podatków osobistych, u ż y 
t e  b ę d z i e  n a  o p u s t y  p o d a t k o w e " .

Jako dochód, który n-, wszelki sposób wpły
nąć powinien z nowego podatku, uw&Łmy będzie 
rzeczywisty dochód z dotychczasowego podarku 
s e r e t iw e g o  i dochodowego w r. 1893, wraz 
z dodatkiem, który na r. 1894 wynosi 2 5 % ,  a 
na rok 1895 wynosi i % tego dochodu. Dołączyć 
do tego należy T 2 milionów złr., iako zwrot kosz
tów  wpr„w idzenia w życie nowej ustawy dla 
państw a i prócz tego 2 0 % na korzyść krajów.

Oo do tej ostatniej pczyeyi czytamy w § 271, 
co następuje.

„N a rzecz funduszów krajowych tych w Ba
dzie państwa reprezentowanych królestw i kra 
jów, w których ustawodawstwem hrajowem jest 
zastrzeżone, iż korporacjom  autonomicznym nie 
wolno pobierać dodatków do podatku osobisto-do- 
chodowego, przekazanych zostaje 20 % rocznie w 
dotyczącym kraju i roku dochodu z tego (nowe
go) podatku osobisto-dochodowego.-*

W razie więc, gdy dochód z projektowanego 
podatku osobistego p r z e w y ż s z y  dzisiejszy 
(względnie przyszły z r. 1893) dochód z podatku 
zarobkowego i dochodowego, z dodaniem 1-2 mi
lionów dla państwa, wraz z przytoczonymi powy
żej procentam i, to zwyżka owa (art. 7) użytą bę
dzie na opusty podatkowe w następujących po
datkach:

1) w podatku gruntowymi; 2) w podatku do
mowym z wyjątkiem pięcioprocentowego podatku 
wolnych od podatku dom ów ; 3) w powszechnym 
podatku zarobkowym.

Opust ten  określony będzie dopiero w r. 1895, 
g jy ź  nowa ustawa podatkowa wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1894.

Ustawa o podatkach osobistych dzieli się na 
ustawę o p o w s z e c h n y m  p o d a t k u  z a r o b 
k o w y m ,  na ustawę o podatku zarobkowym 
z p r z e d s i ę b i o r s t w ,  podlegających publicz
nemu akładaniu rachunków, na ustawę o p o d a 
t k u  o d  p e n s y j  i na ustawę o podatku osobi- 
sto-dochodowym, — wraz z ogóluemi przepisami
1 postanowieniami karnemi.

o d  > tk ja  w a nĄu z a r o b k o w e m u  podle
gają wszelkie przeduąbiorstw a zarobkowe i zatru- 
dnienia obliczone na zysk z w ynikiem  atow&rzy* 
szeó, zatrudnień za żołd i płacę, gospodarstw 
rolnych i leśnych. Uwolnione są szwaczki, pra- 
ezki, przem ysł domowy, nauczyciele prywatni, 
literaci i dziennikarze. Przemysłowcy, którzy p ra
cują sami, bez pomocników. Iud tylko z jednym 
pomocnik.em (czeladnikiem) mogą przez kumisyę 
byś uwolnieni od płacenia tego podatku.

R o z k ł a d  p o d a t k u  z a r o b k o w e g o  usku
tecznią komisye, któryeh czwartą część członków 
mianuje m in ister skarbu, połowę członków wy
bierają opodatkowani, jednę czwartą część wreszcie 
Izby handlowo-przemysłowe. Opodatkowani wy
bierają wyborców, a ci dopiero członków komisyi. 
Rozkład podatków nastąpi na podstawie taryfy 
podatkowej. Każdy okręg podatkowy dostarczyć 
ma pewnego kontyngentu, odpowiadającego dotych
czasowemu jego kontyngentowi podatkowemu z do
daniem 2 ‘4 % . W prowadzenie zmian co do wy
sokości w opłacanych kontyngentach w poszcze
gólnych okręgach nastąpi przez k o n i i - s y ę  k o n 
t y n g e n t o w ą ,  do której Izba poselska i l zba 
panów po 3 członków delegują, rów nie jak i mi
nister skarbu.

P o d a t e k  d o c h o d o w y o d  p r z e d  s i ę .  
b i o r s t w ,  podlegających publicznemu składaniu 
rachunków, pobierany będzie i obliczany na pod
stawie n a d w y ż e k  b i l a n s o w y c h ,  lecz z od
liczeniem procentów od długów, w szczególności 
opłacanych przez przedsiębiorstwo procentów 
eskontow jch, i z odliczeniem zużycia wartości

i strat. Podatek zarobkowy od stowarzyszeń wy
nosi z reguły 1 0 %.

O p o d a t k o w a n i u  o d  p e n s y i  podlegają 
wszelkie pobory płac p o n a d  600 złr. r o c z n i e  
W ymiar tego podatku wynosi do 2.000 złr. 1 %, 
do 2 400 złr. I 1/ , * ,  do 3.300 złr. 2% , do 
4.200 złr. 2 7 ,% , 5.000 złr. 3% , 6 000 złr. 4% , 
7.500 złr. 5% , 9.000 złr. 6 %, 1 0 1 0 0  złr. 7% , 
14.000 złr. 10% . Podatek ten ściągać mają p ra 
codawcy.

O p o d a t k o w a n i u  o d  r e n t y  podlegają 
wszelkie d o c h o d y  z m a j ą t k u  l u b  p r a w  
m a j ą t k o w y c h ,  które nie są dotknięte inne- 
mi podatkami. Uwolnione są te procenta, k tó
rym inna ustawa specyalna zapewnia uwolnienie 
od podatków, następnie dochody niżej 300 złr. 
i procenta Kas oszczędności niżej 525 złr. P o
datek rentowy wynosi 1 0 % przy wszystkich nie 
uwolnionych od podatków papierach państwo
wych, przy wszystkich ohligacyach krajowych i 
pożyczkach, —  przy wszystkich innych docho
dach 2% . Temu dwuprocentowemu opodatkowa
niu podlegają p r o c e n t a  i d y w i d e n d y  o d  
a k c y j  t y c h  p r z e d  s i ę  t  . o r s  t w z a r o b k o 
w y c h ,  k t ó r e  w o l n e  s ą  o d  p o d a t k u  
z ajr o b k o w e g  o. Iunowacya ta jest ze wszech 
m iar ważna.

P o d a t e k  o s o b i s t y ,  d o c h o d o w y  opła
cają wszyscy, przynależni do krajów, reprezento
wanych w Radzie państwa, od c a ł e g o  swego 
dochodu. Od dochodów tych odciągnąć należy 
wydatki administracyjne, odpisania, prem ie ubez
pieczeń, proc&nta od długów prywatnych i dłu
gów przedsiębiorstwa. Dochody przypadkowe, 
spadki i t. p. me podlegają temu opodatkowaniu. 
S t o p a  p o d a t k o w a  rozpoczyna się przy 600 
złr. i wynosi 0  6 % i podnosi się . progresywnie 
do 4 % , jako to :

Przy 636 złr. (3 złr. 60 ct.), 625 złr. (4 złr.), 
675 złr. (4 złr. 40 ct.), 700 złr. (4 złr. 80 ct.), 
750 złr. (5 złr. 40 ct.), 800 złr. (6 złr.) 850 złr. 
(6 złr. 80 ct.) 900 złr. (7 złr. 60 c t), 950 złr 
(8 złr. 40 ct.), 1000 (9 złr. 20 ct ), 1100 (10 złr.), 
1200 złr. (12 złr.), 1300 złr. (14 z łr) , 1400 złr. 
(16 złr.), 1500 złr. (18 złr.), 1600 złr. (20 złr.), 
1700 złr. (22 złr.), 1800 złr. (24 złr.), 1900 złr. 
(27 złr.), 2000 złr. (30 złr ), 2200 złr. (84 złr.), 
2400 złr. (39 złr ), 2600 złr. (44 złr.), 2800 złr. 
(49 złr.), 3000 złr. (55 złr.), 3300 złr. (62 złr.), 
3600 zlr. (71 złr.), 3900 złr. (80 złr.), 4200 zlr. 
(90 złr.), 4600 złr. (101 złr.), 5000 złr. (114 
złr.), i t. d.

Przy dochodach od 100.000 złr. do 105.000 
złr. wynosi podatek 4000 złr., a więc 4 % . Przy 
dochodach po nad 105.000 złr. podnoszą się klasy 
podatkowe co 5000 złr., zaś podatek o 200 złr. 
Przy podatku od dochodu 2000 złr. odciąga się 
przy obliczaniu podatku po 25 złr. na każdego 
członka rodziny, mianowicie jeżeli w miastach 
o 10.000 mieszkańców rodzina jakaś mr dwoje, w 
miastach innych czworo dzieci, względnie człon
ków rodziny. O r g a n a m i  wymierzającemi i roz- 
*Udającemi ten podatek są : 1) Komisye szacun
ków* i miejscowa- z l  Koiniaye apelacyjne (dla 
odwołań) w każdym kraju. W komisyach szacun
kowych połowa członków jest wybieralnych, drugą 
połowę mianuje m inister skarbu. Pierwszych mia
nuje zwierzchność gminna. W  kom isjach apela
cyjnych połowę członków mianuje Sejm krajowy, 
a drugą minister skarbu. Każdy opodatkowany 
obowiązany jest złożyć z e z n a n i e  co do swoich 
dochodów, z wyjątkiem tych, których dotnód 
wynosi mniej, niż 1000 złr.

U s u w a n i e  s i ę  o d  o p o d a t k o w a n i a  
obłożone jest wysokiemi grzywnami, tak samo 
jak zataianie podatków. Każdy obowiązany jest 
dać żądane wyjaśnienie.

W  ogóle cały projekt reformy podatków bez
pośrednich zdąża w kierunku finansówo-p&ństwo- 
vym  do utrzymania obecnych podatków zarobko
wych i dochodowych I  klasy.

Z Rady państwa.

Wczoraj przedłożono Izbie poselskiej od da
wna wyczekiwany p r o j e a t  u s t a w y  d o t y 
c z ą c y  b e z p o ś r e d n i c h  p o d a t k ó w  o s o 
b i s t y c h .

Na uzasadnienie tego projektu zabrał głos mi
nister skarbu S t e i n b a c h  i oświadczył, że myśl 
przewodnia tego przedłożenia rządowego zawiera 
się w art. IV nslawy wprowadzonej Artykuł ten 
bowiem orzeka, że cała nadwyżka dochodów ma 
być użytą na  zniżenie innych podatków. (Zob. 
artykuł p. t. „Reforma podatków bezpośrednich." 
Preypisek Red.).

Projekt niniejszy nie żąda dla skarbu państwa 
nie po nadto, coby i tak wpłynąć do niego m u 
siało już na mocy dotychczasowych ustaw, sku
tkiem naturalnego wzrostu ludności i ekonomi
cznego rozwoju. Pozytywnemi celami tej refor
my podatkowej s ą : sprawiedliwe wyrównanie cię
żaru podatkowego, mianowicie przez opodatkowa
ni* tych ekonomicznie silnych żywiołów, k t ó 
r e  d o t ą d  n i e  p ł a c i ł y  p o d a t k ó w ;  powtó- 
re lepsze stopniowanie podatków w miarę isto
tnej siły podatkow ej; w końcu ulżenie tym, któ 
rzy dotąd byli przeciążeni, uianowicie żj wiołom 
ekonomicznie ełabym i nbogim.

Dalszym celem, do którego dążył minister, jest 
techniczne ulepszenie podatkowości, ulepszenie 
tak ze względu na ustawodawstwo podatkowe, 
jak na postępowanie. Z tern w końcu wiąże się 
trzeci cel pozytywny, najważniejszy: nauczyć lu 
dność zdrowego i wolnego od przesądów współ 
działania w opodatkowaniu i podnieść podatkową 
moralność, w ostatnich czasach wielce zaniedba
ną. Reforma podatkowa musi dążyć do tego, by 
w społeczeństwie możliwą była uczciwość. W ten
czas dopiero tej uczciwości będzie można i trze
ba będzie od społeczeństwa wymagać.

Dotychczasowy system bezpośredniego opoda
tkowania w Austryi jest systemem podatków 
przychodowych (Ertragsteuir), w którym na ka
żdy poszczególny rodzaj dochodów, lub źródeł 
dochodowych, Lałożony jest osobny podatek. N a
wet tak zwany podatek d o c h o d o w y  (Ęirikom 
mensteuer) jest właściwie trzykrotnym  podarkiem 
p r z y c h o d o w y m ,  dzieli się bowiem na trzy 
klasy, z których każda uosabia zupełnie odrębne, 
o« siebie niezawisłe podatki, nałożone n a .trzy  
rozmaite rodzaje dochodów, mianowicie na do
chody p r z e m y s ł o w e  t j ,  podatek dochodowy 
I  klasy, dochody o s o b i s t e  t. j. podatek docho

dowy I I  klasy, a w -Ońcu na p r o c e n t a  i 
r e n t y  o d  k a p i t a ł ó w  t. j. podatek dochodowy 
I I I  klasy. Dotychczasowe więc podatki przycho
dowe powiune i w przyszłości pozostać, w te 
chnicznie jednak ulepszonym stanie. Obok zaś 
tego systemu zreformowanych podatków przy
chodowych, ma jeszcze powstać prawdziwy do 
chodowy podatek, t. j. osobisto dochodowy, po
wszechny i progresywny, któiy ma się odnosić 
do czystego dochodu pojedynczych osób, z jakich
kolwiek by on źródeł wypływał. Nadwyżka przez 
to zyskana nie ma wpłynąć do skarbu państwa, 
ale służyć do zniżenia podatków dochodowych, 
szczególnie Zaś podatków • gruntowego, domowe
go i zarobkowego.

Najdalej idąca reforma dotyka tę dziedzinę 
opodatkowania, kUra się opiera na podatku za
robkowym z r. 1812, i dochodowym pierwszej 
klasy z r. 1849.

Podatek zarobkowy zaś istniał w czasie, kiedy 
to w dziedzinie przemysłu panował rzee można 
stan pierwotny, *robec wymagań dzisiejszych 
w żaden sposób osiać się nie może. Podatek ten 
z jednej strony zanadto obciąża drobny przemysł, 
rzemiosła, dla nowoczesnych zas wielkich przed
siębiorstw przemysłowych jest stanowczo za ni
ski. Nadto władze podatkowe w wymiarze roz
maitych pozycyj nie są wcale prawie ustawoda
wczo ograniczone. Podatek zarobkowy w ogóle 
wyrobił się bardziej drogą praktyki, nie wszędzie 
jednolitej. Podatek doehodowy pierwszej klasy 
budzi także wiele słusznych Zażaleń.

Ta właśnie dziedzina bezpośrednich podatków  
austryackich jest właściwą ojczyzną k ł a m s t w a  
podatkowego. SUtjrtyczne dane wykazują, że 
w tej dziedzinie podatki przynoszą w przecięciu 
zaledwie trzecią częić tego co w istocie przyno
sić powinny. Wiua tego nie leży wyłącznie po 
stronie ludności, whno temn w wielkiej części i 
ustawodawstwo, które zanadto wysoką oznacza 
stopę podatkową. Jeanem  3łowem, obecnie obo
wiązujące ustawy w staw iają uczciwość opodatko
wanych na. zbyt ciyką próbę.

Reforma v(ięc mtibi tu sięgnąć głęboko. Cały 
system podatkowy musi uledz zupełnej zmianie. 
Na pytanie, jak tę leformę przeprowadzić należy, 
można dwoma odpowiedzieć systemami. Możnaby 
bowiem obrać alD° system taryfowy, stary w pra
wdzie, ale w najnowszych czasach w ulepszonej 
formie przyjęty w  ̂ Franeyi, Bawaryi i Hesyi, 
albo metodę reparijcyi, wprowadzoną w nowym 
pruskim podatku przemysłowym ustawą z 24 
kwietnia r. 3 891. fiząd austryacki poszedł drogą 
pośrednią. Projekt ułożony został na podstawie 
kombinacyi repartjtyi z taryfą elastyczną, która 
określa tylko pewoc maximum  i minimum, po
zostawiając organom podatkowym wolność w y
miaru w każdym poszczególnym wypadku, po su- 
miennem ocenieniu wszystkich stosunków kon
kretnych.

Samoistne p r z e d s i ę b i o r s t w a  z a r o b k o 
w e  ulegać będą powszeebnemu podatkowi, który 
wstępuje w miejsce dotychczasowego podatku do
chodowego i przychodowego pierwszej i drugiej 
klasy. Powszechny podatek zarobkowy będzie roz
łożony według sjtilemu kontyngentowego. Kon
tyngent na pierwsze dwa lata ustanowiony bę
dzie w takiej wysokości, jaka odpowiada ostatnim  
latom obo wiązy tran'a stare ustawy, powiększonej 
przeciętnie o 2 ,4%, _z powodu zwiększonej pro
dukcji i Wzrostu lii Inośc! y  ogólt. Ponieważ je- 
an ak  w ogólnem zniżenia objęty być ma także 
podatek zarobkowy, yrzetc Kontyngent będzie tak
że o jaaą piątą c ięsć wyż wymienionej kwoty 
niższy-

Kontyngent głóWn7  będzie rozdzielony na po
wiaty. ^  powiatach Zftś nastąpi repartycya, któ
rą zajm °Waó się b ^ ą  7s°bne komisye.

Na tych samych głównych zasadach ustano
wiono szczegółowy podatek zarobkowy tych przed
siębiorstw, które obowiązane są składać publicznie 
rachunki- Istotna zmiana w porównaniu z dzi 
siejszym stanem r»cCZJ polega nu tern, że za pod 
stawę wymiaru p o d ió w  ma być brany zgodny 
z bilansem dochód przedsiębiorstwa w efektach. 
Główny nacisk poł°^°no tu na miejsce przepisy
wania tych podatków, by mianowicie ciałom au 
tonomicznym umożliwić w sposób sprawiedliwy 
nakładanie dodatków do podatków.

Trzeci r°Łdział Projektu reguluje p o d a t e k  
o d  p e n s y i ,  k ió 7  ma n a s tą p i w miejsce do
tychczasowego pod^ku dochodowego drugiej kla
sy. Podlegać mu !^dą głównie p e n s j e  i p ł a 
c e  u r z ę d n i k ó w i f u n k e y o n a r y u s z ó w  
w s z e l k i e g o  r o d z a j  u. Jak dotąd będzie wol
nym od podatku dochód dc 600 złi., dodatki 
aktywalne Urzędnik0*’ państwowych i kwaterowe 
innych lunkcyonar^zy, pozostanie również ścią
ganie podatków pr*ez zatrzymywanie części płac, 
w końcu opodatkowanie progresywne. W tej więc 
dziedzinie ni  ̂ będZ,e zmian wiele.

^  czwartjm r0Z® ale projektu omówiony p o- 
d a t e k  o d re  n t  m abyć wprowadzony w miejsce 
dochodowego podatku trzeciej klasy. Ten podatek 
dotychczasowy j J t  prawdziwą s a t y r ą  p o d a t 
k o w i  żac^n it>ny nie wykazuje bardziej uje
m nych rezultatów- Minister omawia obszernie p ra
ktykowane * ty*0 kierunku n a d u ż y c i a ,  któ
rym jednak y  pierw8zyn1 rzędzie i głównie win
no liche uslaj odawslwo.

Podatek gruntów? i domowy nie mają doznać 
organicznej imiłUJ- W wymiarze ich jeno ma 
nastąpić zniżenie. Nowością będzie w piątym roz
dziale unorm ow ać. P o d a t e k  o s o b i s t o  d o 
c h o d o w y -  Przym iotem  tego podatku ma być 
cały, z jakichko)^1".. źródeł płynący czysty do
chód osoby, ocz(wl8cie po odtrącenia ciężarów 
wraz z procentami °d długów.

Co do 20% z P°dat*ów osobisto-dochodowycb 
na rzecz krajów, 1J’'3 pobierających dodatków do 
tego podatku, ośw^ ^ a  minister, że b ę d z i e  t o  
p i e r w s z y m  w ^ k i m  k r o k i e m  n a  d r o 
d z e  w y e m a n c j P ° w a n i a  w ł a d z  a u t o n o 
m i c z n y c h  z t. zw- i  o s p o d l  r  k i d o d a t k o 
w e j  d o  p o d a t k ó w -  (Zuschlags W irłschaft.)

Z kolei podnosi m inister finansowe skutki i 
znaczenie całej rmoim y-t Otóż rzeczywistem, je- 
dynem  źródłem padwyżki w dochodach będzie 
podatek osobisto - chodowy. W przybliżeniu 
twierdzić można, Ż1’ dnlfyod ten nie będzie prze
wyższał kwoty 2 1 (odionów, a nie będzie niż
szym od 14-3 milio110̂ - Po strąceniu 20% na 
rzecz krajów i koSzt°w utworzenia osobistodo- 
chodowego podatku f  kwocie 1,200.000 złr., po
zostanie czysty dochód mniej więcej od 10 3 do 
16 milionów, którego hędżie można użyć na zni
żenie innych podatków. Któreż więc podatki przy

chodowe mają być w ogóle zniżone i podług ja 
kiego klucza? W tym względzie m inister propo
nuje te przedewszystkiem podatki, które najbar
dziej dotykają ludność, niemi obciążone, a miano
wicie podatek g r u  n to  w y, d o m o w o  k l a s o 
wy,  d o m o w o  c z y n s z o w y  i p o w s z e c h n y  
p o d a t e k  z a r o b k o w y . ' Zniżenie zaś ma być 
tego rodzaju, że podatek domowo czynszowy o 
p o ł o w ę ,  zaś podatek zarobkowy dwa razy wię
cej zniżony zostanie w porównaniu z podatkiem 
gruntowym.

Oto treść obszernego przemówienia m inistra 
skarbu. Izba przyjęła je długotrwałem i oklaskami. 
Ministrowie i liczni posłowie składali Steinba- 
ckowi życzenia.

Z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  przystąpiono w dal
szym ciągu do rozpraw nad h i p o t e c z n o m  
w y d z i e l e n i e m  g r u n t ó w ,  przeznaczonych 
na publiczne guścińce i drogi.

Ustawę przyjęto w drugiem  i trzeciem czy
taniu.

Ożywioną rozprawę wywołał wniosek o zatwier
dzenie wyboru p. D o s t a ł a .  Nieważność wybo
ru podnosili B r z o r a d  i S l a v i k ,  twierdząc, 
że chodzi tu o strzeżenie wolności wyboru od 
nacisku rządowego. Za ważnością przem awiali 
pp. H e l c e l e r  i W  i e d e r s p e r g . Ostatecznie 
uznała Izba wybór za ważny.

W  dalszym ciągu, po przemówieniu Vaszaty’ego 
polecono rządowi zbaaać potrzebę budowy kolei 
lokalnej Breżnica-Blatwa-Strakonice.

Przy końcu posiedzenia wywiązała się niespo
dziewanie s c e n a  w i e l c e  b u r z l i w a .  Kroacki 
poseł B i a n c h i n i chciał uczynić jakieś zastrze
żenie prawne i zaczął je odczytywać w języku 
k i  o a c k i m .  Nie rozumiejąca go Izba zaczęła się 
burzyć. Gdy jednak mówca nie dał się zbić z tro
pu, lecz mówił dalej po kroacku wśród okla
sków Młodoczechów, zaczęły się coraz częściej 
odzywać wołania „milczeć, spokój*. Prezydent 
dwukrotnie wzywał mówcę, by nie odchodził od 
przedmiotu. Około Bianchiuiego skupili się posło
wie, wołając „milczeć", przestaću. Młodoczesi od
powiadają okrzykiem: „kto nie chce słuchać, niech 
w y j d z i e Z lewicy woiają do prezydenta: „Ode
brać głosi D ać naganę! Zamknąć posiedzenie!u 
P. Ghon biegnie ku mówcy, chcąc mu przerwać. 
W ielu posłów krzyczy bez opamiętania, inni za
palczywie machają rękami. Krzyk dochodzi do 
punktu kulminacyjnego. P re zydent dzwoni ener
gicznie i woła na salę: „Zamykam posiedzenie!a

Bianchini jednak, nie rozumiejąc słów prezyden 
ta, w kilka m inut dopiero skończył swoje wywody.

Następne posiedzenie Izby poselskiej dzisiaj w 
sobotę.

I z b a  P a n ó w  przekazała wczoraj przedłoże
nie rządowe o p o d a tk u  giełdowym w pierwszem 
czytaniu komisyi budżetowej do wstępnego zba
dania, przyjęła następnie ustawę o reform ie stu- 
dyów prawniczych w myśl uchwały Izby poselskiej

Upadek Freycmeta.
Ni | ważniejszym wypadkiem chwili obecni , jest 

przesilenie m inisteryalne we Prancyi. O z w n r  te  
m inis'erstwo F r e y c i n e t a ,  utworzone 17 m ar
ca 1890 roku, zostało obulomr i albo samo tretąpi 
z widowni, albo Dędzie musiało wyjednać u Car
nota rozwiązanie parlam entu.

M inisterstwo upadło na ostatniem posiedzeniu Iz
by przy głosowaniu nad wnioskiem H u b b a r d a  w 
sprawie stosunku kościoła do państwa. W łaści
wym sprawcą obalenia gabinetu jest przywódca 
radykałów C l e m e n c e a u ,  który umiał zręcznie, 
popierany przez prawicę, sprowadzić rozdwoję 
nie w obozie republikańskim, tak iż Izba 304 
głosami przeciw 212 odmówiła gabinetowi żąda 
nego rotum  ufności. Izba potępiła kościelną poli
tykę F r e y c i n e t a  i oświadczyła się za rady
kalną polityką w stosunku do kościoła i Waty
kanu.

Przesilenie przyszło niespodziewanie i oto, jak 
się to stało. Rząd, czyniąc ustępsfwo radykałom, 
wniósł znany projekt do nowej u s t a w y  o s t o 
w a r z y s z e n i a c h ,  który partya radykalna ebee 
uważać za przygotowawczy krok do oddzielenia 
kościoła od państwa. Hubbard, członek partyi ra 
dykalnej, chcąc zrobić z przedłożenia rządowego 
manifestacyę antiklerykalną, zażądał uchwalenia 
nagłości dla wniosku rządowego i motywując swe 
żądanie, wezwał gabinet do oświadczenia się za 
oddzieleniem kościołs od państwa. Po H nbbar- 
dzie wszedł na trybunę C a s s a g n a e  i kryty
kując proiekt do ustawy o stowarzyszeniach, za
rzucał dwulicowość polityce Freycineta i domagał 
się, aby gabinet zajął niedwuznaczue stanowisko 
wobec kościoła i kleru, a zarazem żartował so
bie z naiwności radykałów, którzy popierają rea
kcyjny gabinet Freycineta.

Z kolei zabrał głos prezydent m inistrów F  r  e y- 
c i n e t i oświadczył, że ustawa o stowarzysze
niach nie jest wymierzoną przeciwko kościołowi, 
a w y p o w i e d z e j n i e  k o n k o r d a t u  i c d d z i e -  
l e n i e  k o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w j a  b y n a j m n i e j  
n i e  w c h o d z i  w p r o g r a m  r z ą d o w y .

Freycinet rozwodził się nad p o j e d n a n i e m  
k o ś c i o ł a  z r e p u b l i k ą  i chwalił znaną 
odezwę kardynałów francuskich, w której upairu 
j e o d d z i e l e r i e  s i ę  p a r t y i  k o ś c i e l n e j  
o d  s t r o n n i c t w  s t a r o m o n a r c h i c z n y c h ;  
dalej mówił Freycinet o wielkiej sympatyi W a
tykanu dla Franeyi i chwalił politykę L e o n a  X III.

W jkońcu oświadczył Freycinet: „Jeżeli w tej 
Izbie jest większość żądająca oddzielenia kościoła 
ud państwa, to niechajże większość ta się obja
wi — tedy z ł o ż y m y  w j e j  r ę c e  n a s z  r z a d  
i j e g o  c i ę ż a r y . "

P i c h o n  z wielką zręcznością i talentem  kry 
tykował zachowanie się episkopatu francuskiego 
i znaną odezwę kardynałów; poczem odezwał się 
w te słowa: „Z jakiemiż zastrzeżeniami uznają 
łaskawie Kardynałowie a za nim cały kler fran
cuski naszą republikę i nasze insty tucje republi
kańskie! Słusznie powiedział pewien rojalista, że 
trzeba tylko wykonać program  tych kardynalskich 
republikanów, a m onarchia odniesie zwycięstwo 
Wzywam republikanów do jedności, leez pragnę 
z j e d n o c z e n i a  r e p u b l i k a n ó w  b e z  p a  
p i e ż a ,  z p a p i e ż e m  n i g d y ! "

H r. d e  M u  n uznaje umiarkowanie i roztrop
ność ganinetu, żąda jednakże wyjaśnienia syta 
acyl.

F r e y c i n e t ,  odpowiadając h r. d e  J f u n  raf 
jeszcze powtórzył, że nie chce m anifestacji prze
ciwko kościołow’ i nie przyjmie uchwały I z d j  
orzekającej, że ustawa o stowarzyszeniach ma być 
przygotowaniem do oddzielenia kościoła od pań
stwa.

B r i s £ o d , repulikanin, wystąpił także z kry
tyką polityki rządowej, której zarzucał niejasność 
i dwuznaczność.

Zdaniem Bnssona złudzeniem jest mniemanie, 
jakoby kler mógł się pojednać szczerze z repu
bliką. Należy odrzucić to złudzenie, zanim kraj 
przystąpi do wyborów powszechnych, bo inaczej 
prawica mogłaby uzyskać większość na zgnoę 
repub lik i! Mówca zapytuje rząd, czy tenże chc6 
walczyć przeciwko reakcyi klerykalnej, p rzed
stawiającej niebezpieczeństwo dla republiki?

W reszcie przyszedł do głosu C l e m e n c e a u  
i 7 porywającą wymową wystąpił przeciwko ga
binetowi.

„Chcemy więcej światła — mówił Clemenoeau. 
Polityka gabinetu jest gorzej, niż dwuznaczną; 
nie mniej dwuznacznym jest projekt do ustawy
0 stowarzyszeniach, ale nstawa ta, z wolą rządu, 
czy brew rządowi, obrócić się musi przeciwko 
kościołowi. Z u p e ł n a  b o w i e m  s e k u l a r j -  
z a c y a  k o ś c i o ł a  n a l e ż y  d o n i e p o w s t r s y -  
m a u e g o  r u c h u  r e w o l u c y i  f r a n e u s k i e j -  
Kościół katolicki to olbrzymi ustrój polityczny 
który przez czternaście wieków panował w tym 
kraju. My, radykali, nie chcemy prześladować 
katolików, ale cncemy podporządkować kieł 
prawu powszechnemu. Potęp amy polityczne sub
telności gabinetu, kokietującego z klerem , i ni« 
wierzymy, aby kler stać się móg? szczerze repu
blikańskim. Można pozyskać republikanów i l0‘ 
gionistów, bo jakaż jest różnica pomiędzy tym 
królem kontraktowym, królem z term inem  w y  
powiedzenia, który zasiada dzisiaj w pałacu eli
zejskim, a naczelnikiem państwa z urodzenia W 
państwie konstytucyjnem ? Możnu ujaTm ić kro* 
lów i monarchistów pozyskać dla republiki; al« 
k o ś c i o ł a  n i e  u j a r z m i c i e  n i g d y ,  jes» oB 
w i e c z n ą  p o t ę g ą  t e o k r a t y c z r ą ,  antyteM 
wolnej republiki. Nie mamy ani jednego p ra ^ a 
republikańskiego, kteregoby Rzym nie odrzucił 
Chcecie p a p i e ż u w c i ą g n ą ć  w . w a b z e k f *  
ł o ?  N ie! Na to jesteście za słabiI P o w ied zeń  
tedy, czy chcecie oddzielenia kościoła od paó‘ 
stw a? Tak, albo n ie?"

Mowę Clemenceau przerywała lev iea  i prawi* 
ca grzmiącemi oklaskami. Gdy skończył, porusz®* 
nie w Izbie było wielkie. Ze wszystkich stron 
wnoszono motywowany porządek dzienny B rey  
cinet zażądał vołum  ufności.

Pośród naprężonej uw igi Izby obwieścił pr** 
wodniczący F l o ą u e t  rezultat głosowania. 2* 
o b e c n y m  g a b i n e t e m  o ś w i a d c z y ł o  s i "  
212 g ł o s ó w ,  p r z e c i w k o  g a b i n e ‘ oW> 
304. Koalicya radykałów z prawicą obaliła rząd 
Ministrowie natychm iast opuścili salę o o w - 
Opinia powszechna przyznaje zw ycięstwo rad l 
kałom, a Clemenceau jest bohaterem  dnia.

W  chwili kiedy to piszemy, otrzymujemy telr 
graficzne doniesienie, że F r e y c i n e t w r F  
c z y ł  C a r n o t o w i  d y m i s j ę  c a ł e g o  |TŁ' 
b i n e t u  i d y m i e y a  z o s t a ł a  p r z y j ?* 1 
a zatem o rozwiązaniu parlam entu nie ^  
mowy. .

Utworzenie nowego g-binetu bedci< j i « 
trudnością. Głosowanie Izby na ostatnfuiL po®® 
dzeniu nie daje w tym przedmiocie wy ra i o* 
wskazówki. W prawdzie zwyciężył Clemencc*-
1 jegc partya, ale zwycięstwo to możliwem by10 
tylko przy pomocy prawicy Większość, która 
sowaia przeciwko rządowi, składa się z 194 t* 
dykaiów i 110 monarchistów. Gabinet koalicyjni- 
utworzony z łona radykałów i prawicy jest nat® 
ralnie niemożliwy, a czysto radykalny gabn*® 
prawdopodobnie nie mógłby skupić koło siehl® 
większości republikańskiej. Bądź co bąaź najh**’ 
d„iej skonsolidowaną i najliczniejszą je s t p a rtf  
umiarkowano-republikańska, t. j. owych 212 
słów, którzy głosowali za kontynuowaniem do* 
tychczasowei polityki republikańskiej. W obec te# 
możliwą jest r e l ^ e n s t r u k c y a  o b e c n e # 1 
g a b i n e t u ,  zwłaszcza, że Carnot musi zwrac* 
uwagę na względy polityki zagranicznej, i dl' 
tego nie chciałby usunąć F r e y c i n e t a ,  ktW( 
przez podniesienie i organizację armii p-zywró^1 
Franeyi jej mocarstwowe stanowisko. an! R ' b o t * 
który dokonał zbliżenia pomiędzy Francyą a Be 
syą. To też w;ększość dzienników francuskich 
raża przypuszczenie, że gabinet zmieni tylko i *1 
firmę, ale zachowa dotycnczasowy swój c h a n a t1 
polityczny, a po części zapewne i skłaa osooist? 
Gdyby zaś gabinet taki nie znalazł nadal pon» 
cia Iz y , czego zresztą nie m r powodów pr*T 
puszczać, to pozostałby środek ostateczny: r°* 
wiązanie parlam entu.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 80 luśeyo.

W ypadkiem dnia w parlam encie austryaclT 
jest p r o j e k t  r e f o r m y  p o d a t k o w e j ,  win 
siony przez m inistra Steinbacha. Projekt ten  d* 
jest pomysłem azisiejszego ministra skarbu; pt* 
cowano już nad nim w biurach m m isteryalny^ 
od lat wielu, zapowiadał go kilkakrotnie minia* 
Dunajewski, po którym  objął go w spuściźnie $  
S t e i n b a c h .

Jeżeli reform a podatkowa, przez rząd proj1 
ktowana, uchwalona zostanie przez Radę p#*j 
stwa, — przyjdzie niechybnie do zmian ważnj; 
w dotychczasowym systemie podatkowym. J a k ^  
go rodzaju będą te zmiany, przew.dzieć już 
two z treści przedłożenia rządowego i z tego, * 
o tern przedłożeniu powiedział na wczorajs*®^ 
posiedzenia Izby poselskiej m inister Steinb**4”

Zarówno projekt reformy podatkowej, jak ^  
wód m inistra skarbu, podajemy na innem  ffl"  
scu w ile możności dokładnem streszczeniu.

Z  Sztcajcaryi.
Szwajcarska Rada związkowa zwróciła t®f* 

dniami rządom Franeyi, Włoch i A nstro-W ę#^ 
uwagę na zasady prawa międzynarodowego 
biorąc pobudkę z faktu, że wojskowi państw  I, 
mienionych wbrew przepisom regulaminów 
kraczali granice rzeczy pospolitą; w 'pełnych  s ^ l J  
m undurach. Tyle wczorajszy urzędowy te le g ^ j  
berneński. M onachijska zaś AUgemeine Z tę  z 
strony zaznacza, że takąż gamą uwagę
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dra-
nie-

Wzv» °Wa zrobi*a 1 wobec niemieckiego rządu — 
Wet 1 g0’ ab7 zakazał oficerom niemieckim 
,  ńp ^E.Wag w mundurze na lerytorjum  szwajcar- 
żhtt ystąpienie to spowodowanem zostało 
toj*6®' zajściami, jakie wywołał- obecność 
reckich oficerów w Szafhuzie i Zurychu, 

ca s°cyalistycznego stronnictwa w Szwaj-
t ' jednogłośnie uchwaliły uciec się do środka 
’ Ł .referendum " do ludu przeciw istniejącej

aw«  o wydawaniu przestępców.

Z  Wioch. Zaburzenia w Rzym ie. 
Zaledwie tk o ń u y ła  się kłopotliwa dla rządu

* zPt»Wa w IzDie poselskiej a powodu zaburzeń 
!®*odzi^iy na uniwersytetach, a powstał nowy 
j"°pot z powodu groźnych manifestacyj robotni-

bez zajęcia. W nocy z 17 na 18 uctiwalili 
rubotBicy rozpocząć powszechne bezrobocie; zna- 
^Ua iiość stowarzyszeń przystąpiła do tej ucbwa- 
J. PołożeniB jesi groźne, bo należy pizypuszczać, 

robotnicy dopuszczą a ę jakich wybryków. — 
przewidywaniu takich wybryków rząd naka 

z*ł ozerckie środki ostrożności, wojsko stoi w po- 
Sotowiu, na mostach stoi sim a straż policyjna. 
Robotnicy domagają się, aby rząd w myśl usta
wy z lipca r. 1890 spieszył z wykończeniem 
?Wu ulic, dwu pałaców i dwu mostów na Tybrze
* Prv,z to dostarczył zajęcia i zarobku. Na wy- 
Jouanie tych budowli trzeba (JO do 70 mil. 0  te 
Pieniądze mi&do się postarać przez emisyę oso- 
b h f ł  °W'gMjr). Tymczasem przyszedł inny ga- 
ffos j  i ^ ’ raŁ^'"*n  Rudiniego i inny program  
dftftA finansowej, unikający wszelkich wy-

,w» na które niema pokrycia z dochodów i 
^ e l i c h  potyczek. Skutkiem tego wstrzymano 
wszelkie większD budowy z wyjątkiem kiiku naj- 
Pfinie,szych Mimo to &„ Rzymu napłynęło mnó- 

robotników w ojskich w oaaziei. że tu znaj-
ą zajęcie i hojny zarobek. Kząd uwzględniając 
-ue t jc h  robocnikow przyrzekł dać robotę, &10 

ownocześnie przedłożył projekt do ustawy o bu 
nwlach w Rzymie, zawierający gruntow ną zmia

nę dawniejszej ustawy z r. 1890, aby wydatki 
"“Ocznie zmniejszyć — i ten projekt właśnie 
wywołał rozczarowanie i oburzenie. Wielu robot- 
■ouów wiejsk jh  odesłał rząd na prow incję, gło- 
sniejsi demonstranci zostali uwięzieui. Dzieuuiki 

robotników do spokoju i umiarkowa
nia.

Z  Aten.
Znany program  finansowy Delyannisa sprawił 

urzy8tne wrażenie tak w Izbie, jak w kraju. Na- 
wet najskrupulatniejsze obliczenia wykazują, i e 
P ~*ytaMianin tego programu należy oczekiwać 
wzrostu dochodów o blisko 12 mil. Program em  
swoim „kazał rząd, iż ma silne postanowienie 
•ł*'iłnienia wszelkich zobowiązań kraju wobec za
granicy ; _  ta przyjęła również życzliwie ów pro- 
S rsm ; okazało się to znaczną zniżką ażia od złota.

^ nioski rządowe, dążące" Jo wykonania tego 
programu finansowego, a z niemi także ustawę 
0 oprow adzenie monopolu tjtuniowego, Izba u- 
° lr*4*** P ^ ^ a ź a ją c ą  większością d. Ib  b. m.

*  mjąya wyznaczona już dawniej do zbadania 
•'aizutów, miotanych na gabinet Trikupisa i eweu- 
,JJa n*e do sformułowania aktu oskarżenia, otrzy-

awszy przedłużenie term inu ukończyła nareszcie 
W "  * prflc'' * przedłożyła Izbie wniosek o oskar- 
na U * n^ d p o w ie d n ie  użycia pozyczki kolejowej 

■mię z P irjuan do Lansay i o niewykonanie 
" "zeń Bądowxch. fc.ctj.rawa nad tym wnioskiem 

J?zpocznie‘ się w poniedziałek. Sam Trikupis prze 
“O w iał gorąco za przystąpieniem  co rychlej do 
*•> .-ozprawy, aby tę drażliwą kwestyę raz zała- 

w, bo ona podkopuje kredyt kraju i podtrzy 
"•file wzburzenie umysłów.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  20  lutego.
Ministeryum spraw wewnętrznych reskryptem 
dnia 87 stycznia b. r. zwróciło u *ag t nami«stni- 

‘ galicyjskiego i rządu bukowińskiego na choro- 
-ikwne, wybuchłe w niektórych gnberniach ro- 

yjekieb, nawiedzonych głodem, i wydało wukazćw-
* oelem wczesnego zapobieżenia niebezpieczeństwu, 

^ ^ ^ “ "gącemu zdrowiu niieszi

Pogrzeb weterana.

tańców w tych dwóeh

P . -TBiarana. Pogrzebow i ś. p. Ignacego 
r « M uiewskiego ■ eterana wojsk polbkiuh z 1831
w ? \ :PMez la‘ przeszło 20 pełniącego skromne obo- 

>ą*b woźuego w Tow. ubezpieczeń, towarzyszyli 
u ®*°raj wszyj»y urzędnicy, oraz dyrektorowie tej
‘“•tyt*
»*aku

«yi aż ua cmentarz 
postępowała kapeli-

Na ozele żałobnego or 
Harmonii". Woźni, ko-

w

Ud
*7 -Harłego ponieśli zwłoki na ramionach. Za- 

również należy, iż zamiast wieńca na tru j 
*łożyli oni uzbieraną kwotę na restaurację ka- 
na Wawelu. Zwłoki złożone zostały w wspól- 

p0|v fro tte  weteranów z 1831 r. Oddanie ostatniej 
* *  ocsestnikswi walki o wolność odbyło się

Oh!i ?od“y ze wsr miar uznania.
QD“ 'oz|ały dla obłąkanych przy szpitalu iw .

- W KrtKOWie G ateta  Lwowska  donosi: 
k n i * *  zwołana w roku zeszłym pr ez Wj dział 
g  7°wy dla zbadania Zakładu dla obłąkanyob na 
.J a r k o w ie ,  «oleciła, aby w przyszłości, skoro to 
2 ?fi*ein się okaże, wybudowanym został drugi 
j**łaa dla obłąkanych dla Galieyi zaohodniej. —  

* zastanawiała się ankieta nad ebeonym sta 
f oddziału dla obłąkanych w szpitalu św, Łaza- 

w Erakow.e. Już komisya opieki nad obłąkany- 
w Zakładaeh krajowych, wska- 

la  i1 T  urządzeniu cel dla szalonyoh,
oddziale męłr ijtu  zwłaszcza, uozyniła wniosek

oelem polepszenia tego 
•^••zazeniu ankiety podniósł °Ci 
rHkfcayoh sznitala kraaowskieg.

Na
prymaryusz oddziału

, , ego dr. Kar-----------
pr.rbudo«»iu«__p..a„Ln do Z .H .JO  w K „ .■h

®Wle możnaby

stanu rzeozy
dć

o dr. Karol Żuław-

złr 
za 

ko-

Wfl. ---------  uskutesznió Kosztem 15 000 z
oec w g 0 ankieta uznała- przybudowanie takie 

••zbędnie potrzebne. Nadto uznała ankieta 
“l*tońe bi-awłoozne zniesienie 4 0ei (senaratek 
^ r e n a c h ) .  Wydział kraj wydelog0wał dra Stelle 
^•rickiego do Krakowa, a ten przedłożył opinię, że 
^  tóąoe separatki można będzie kosztem, stosunko 

Nieznacznym, bo oksło 9.000 złr, wynoszącym, 
?®Mnie odpowiednio urządzić, i tak dalece ulepszyć, 
^  budowa osobnego ,  a zbyt kosztownego pawilonu 
***« zię zbyt« zną Dr. Sawioki podniósł nadto, że 

®^reny, w tWrycL miezzezą się separatki, eą tak 
y*«ki« w patrzone w światło i w ten sposób bu 

^°^aae, ił  niewyzyskanie tego stanu tzeozy Dyłoby 
r »wdz,Wfl Bgk0dą dla funduszu krajowego. Na pro

ponowane adaptaoye zgodził się zarówno dytektor, 
jak i prym-ryusz oddziału obłąkanych szpitala św. 
Łazarza. Z powyższyoh powodów, jako <eż z uwagi 
ua to, że w ankiecie obliczouy został koszt przybu
dowania pawilonu na 15.000 złr., a przedłużony 
obecnie plan i kosztorys tej budowy obliczono na 
30.000 złr., Wydział krajowy zarządził jeszcze do
kładniejsze zb-danie i prz„atudyowauie przedłożone
go planu, czyj koszt tej bndowy nie da się spro
wadzić do cyfry przynajmniej zbliżonej do te j, jaką 
przyjęła ankieta, a następnie i Wydział krajowy. 
Dlatego postanowił Wydział krajowy nie przedkła
dać obecnie Sejmowi wniosków konkretnych co do 
zaleconej pi*ez ankietę budowy pawilonu przy szpi- 
taiu w Krakowie iua pomieszczenia sz-Jowjch.

Wicczur muzyczny „Lutni". Młode nader Sto- 
war;yszenie śpiewackie „Lutnia" niem a powodu u- 
skarżaó się na brak sympatyi i poparcia u krakow
skiej publiczności. Jeżeli dwa poprzednie wieczory 
były dowodem, że muzykalne sfery m iasta, odczu
wając w st.sunkach tutejszych potrzebę istnienia 

aokiego stowarzyszenia, popierają najżyczliwiej 
Jego działalność, to wczorajszy wieczór wjmownem 
był świadectwem że dzięki energii i zabiegliwośei 
kierowników „Lutnia" krakowska trwałe i silne wy
walcza sobie podstawy bytu i wpływem swym co
raz szersze warstwy ogarnia ,  nie szczędząc starań 
w kierunku umuzykalnienia ogółu.

Wieczór rozpoo*':ł° popularne fortepianowe Trio 
B-dur Volkmarna, do którego zasiedli pp. dr. Byli 
ck', Sundoz i Hock. Dzięki doskonałemu temu an
samblowi nie zaginął najdrobniejszy szczegół piękne 
go tego utworu — a ostatnia część, traktowana z 
warwą i temperamentem, dobrze usposobiła publi
czność d 'i  następnych punktów obfitego i wielce 
urozmaiconego programu.

Drugim punktem była produkeya cLóru „Lutni", 
który pod kierunkiem p. Steibelta wykonał' po raz 
pierwszy „Hasło", umvślnie dla krakowskie^ Sto
warzyszenia przez Z. Noskowskiego skomponowane 

Utwór ten nie tyle melodyjuośoią, ile poważnym 
swym caslrojem odpowiada swemu przeznaczeniu a 
jako wstępna produkeya uaje chórowi pole do popi
su poszozególnych partyj głosowych. Gdy chor „Lu
tni" opanuje, w zupełności kompozycyę pod wzglę- 
dem teohniki, wykończenia i zrozumienia, bvdzie 
„Hasło" wybornym wstępem dla popisów „LutnL" 
Aryę Faure’a „Hrzed krucyfiksem", przepisan, na 
onór, słyszeliśmy niedawno na wieczorze jasełko 
wym ; wczorajsza jej reprodukcja zdradzała znaczuy 
postęp w artystycznem wykończeniu.

Na wczorajszjm wieczorze poznaliśmy także dwie 
nowe siły muzykalne w osobach pani y Węzowiczó 
wny i pani Łemkowskiej, które współudziałem swym 
niemało przyczyniły się do uświetnienia programu 
produkcyi. P  . Wężowiczówna odegrała na fortepia
nie barazo pięknie Schumanna Grilleu, Chopina Im- 
iromptn F it dur i Walc Paderewskiego. Wszystkie 
3 uumaia artystycznem wykończeniem wywołały 
powszechne uznanie i zasłużone oklaski publiczności. 
We wszystkioh młoda pianistka wykazała doskonale 
zaawansowaną technikę, miękkie i snbtelne uderze
nie i Wielką staranność w traktowaniu szczegółów, 
o , szczególniej wystąpiło w pojmowaniu Schumanna, 
tfieoo więcej siły i temperamentu byłoby wyszło na 
korzyść Walca Paderewskiego, którego głównym 
efektem artystycznym jest umiejętne uwydatnienie 
kontrajstów’, mieniących się tęczową grą świateł i 
cieni. /

Artystkę śpiewaczkę w pełnem ełowa znaczeniu 
poznaliśmy w p. Łepkowektaj, która dała najpię- 
knisjszŁ czą»tke do wuzoraiszego koncertu. P. Łep- 
kowska posiada w doskonałej szkole kształcony 
mezzo sopran, którego umie używać z rutyną zawo
dowej śpiewaczki. Zarówno w popularnej pieśni Ga- 
staidone „Musioa prohibita", j&k j w sympatycznem 

An printemps" Gounoda, zalety śpiewn uwydatni
ły się w całej pełni, a koroną popisn była tak po
pularna dziś Serenada z „Cavall rii“ Mascagniego, 
którą p Lepkowska odśpiewała z wielkim wdzię
kiem i uczuciem.

Prawdziwą biesiadą dla miłośników muzyki była 
Suita Biesa na skrzypce i fortepian, wykonana przez 
pp. Bylickiego i Hocka, po której nastąpiła dekla- 
rndcya p. Dzirytówny. Artystka, którą nie po raz 
pierwszy słyszymy na koncertach 3 ju tn i“, wygło 
siła z wielkim wdziękiem, nnezyą i swobodą 
walczyk" Gawalewicza, illustrąjąc słowa grą na for
tepianie, nad program zaś dodała „Ustęp z Beniow 
skiego". Publioznośó, jak zawsze, gorącym oklaskiem 
dziękowała młodej artystce, którą, dzięki wszech 
stronności talentu, publiczność nasza zasłużenie co 
raz większą otacza sympatye

Ostatnie słowo wieczoru należało do cuóru „Lu
tni", który wykonał „Samotną różę" Hermana 

Górala" Muncheimera.
P o i względem artystycznym  Jprodukcya w czoraj

sza w ypadła  doskonale, a  urozm aicenie w  p rogram ie 
nadało  w ieczo;owi oechę wysooe popularną.

Obszerna sala Sukiennic wuzoraj literalnie pomie
ścić nie mogła słuohaozy. Wobeo tego byłoby bar
dzo do Zyozema, aby „Lntnia" ograticzyła na przy 
szłość ilość wydawanych biletów, »lbo przeniosła 
produkuje do sali wiąKszej, gdyż nieopisany ścisk 
w sali był istotnie jedyną ujemną stroną wieczoru

W . Pr.
Lutnia". Celem uzupełnienia statutu Towarzy

stwa zarząd „Lutni" zaprasza niniejszem członków 
czynnych na zebranie, które się odbędzie w lokalu 

Lutni" w niedzielę dn. 21 bm. o godzinie 4 po 
południu.

TyssniewicB. Cieszkowski.
Zmarli. Ezechiel B e r z e v i c z y ,  ofioer jazdy wo 

łyńskiej z r 1831, długoletni pełnomocnik dóbr 
pp. Krzef.zunowiczów, autor „Wspcmnień podporu 
iznika“ i „Wieozorów starego żołnierza", zmarł w 
dniu 18 bm w Bołszowcach. Liczył 81 lat.

Antonina z Kalitowskich S c h m i d t o w a ,  żona 
dr. Michała Schmidta, wiceprezydenta m Krakewa, 
zmarła po długiej i ciężkiej chorobi« w 39 roku 
życia. Na trumnę zmarłej urzędnioy msgistratn kra 
kowskiego zł lżyli piękny wieniec.

Józef hr. H u s a r z e w s k i ,  właściciel dóbi, zmar. 
w Krakowie w 52 reku życia.

W Paryżn zmarł w 83 roku życia J. hrabia
C b r e p t o w i c z .

Lubina z fruskowskich Z a t o r s k a ,  właściciel 
ka dóbr, zmarła w Rudence w pow. liskim.

Stanisław A n t o n o w i c z ,  dzierżawca Stypowiee, 
żołnierz z 1863 i., Sybirak, zmarł n tych dniach

Wiktorya W y r z y k o w s k a ,  obywatelka m. Kra 
kowa, urodzona w 1792 roku, a więc liotą^a okrą 
głe sto lat, zmarła wczoraj w Krakowie.

Wieczór Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w p.ątnk d. 26 b- m. w sali P™y nhcy św To 
musza 1. 32. Bilety po cenie 50 et. za krze-lo, 20 
°t. zi wstęp sprzedaje wyłącznie dla członków k»n

celarya Towarzystwa od godz. 12 V. do lYa *
5 do 6 .

Słynny kwartet hellmesbergerów z Wiednia, 
kióry zeszłego roku zachwycił krakowską publi
czność pierwszym swoim występem, koncertować 
będzie w Towarzystwie muzycznem w dniu 9 mar
ca b. r.

Dr. iózef Wolff, redaktor Tygodnika ilustrowu- 
nege, przybył do Krakowa.

Komitet, urządzający zabawę tańcującą w sa 
lach Tow. muzycznego w dniu 29 b. m. (ostatni 
poniedz.ałek) wydawać będzie karty wstępu po ce
nie 2 złr za, zwrotem zaproczeń w lokaiu przy ul. 
św. Tomasza 1. 32 w sobotę d. 27 od godz. 4 —6 
wieczorom i w niedzielę d. 28 oa godz. 11— 1 
przedpołudniem.

Na balu na rzecz pomnika Al. hi . Freury i
cele Towarzystwa muzyoznego karnety będą miały 
formę wachlarzyków, ubranych zywemi awiatami. 
Publiczność, jak Lam donoszą, czeka nadto wiele 
niespodzianek, zarówno w kotylionie, jak w mazurze, usnął, 
Jeden z mazurów i polkę skomponował umyślnie lony 
dla balu polski nasz Strauss, p Wroński. Osoby, 
które nie otrzymały zaproszeń, zechcą zgłosić się 
do biura komitetn, Florybńska 1. 33, I  pię*ro- 

Telefony. Osoby, które jeszcze w połowic ubie
głego roku wniosły do c. k. zarządu poozty ostem
plowane podania i deklaraoye, iż pragną należeć do 
abonentów telefonów, jakie w Krakowie hyó
założone, —  zapytują za naszem pojrednictwem 
Świetny Zarząd poczty, ozy nie mogłyby otrzymać 
jakiejkolwiek odpowiedzi na owe' podania.

W ogóle sprawę założenia w Ki»kowie 3ieci te
lefonów na użytek publiczny okrywa tak ścisła ta 
jemnica, ii zarówno władze rządowe, jak i miejskie 
żadnych w tej mierze ni*e chcą, czy nie mog$ udzie
lić wyjaśnień.

W „Ognisku", Stowarzyszeniu drukarzy krakow
skich, jutro w niedzielę odbędzie się przedstawienie 
amatorskie. Amatorowie, dochodzący do ooraz wię- 

wprawy i rutyny scenioznej, odegrają „Grube 
ryby" Bałnckiego. Początek o godzinie 7 wieczorem.

Pożar. W domu 1. 3 or. przy ulicy Wiślnej, 
należącym do adwokata dra Retingera, zapaliła się 
wczora; na 2 piętrze w mie -zkaniu frontowem ścia
na pruska nad piecem kaflowym , na którym spo
czywały deski tej ścianki. Gdy coraz bardziej dym 
się wzmagał, zaalarmowano straż pożarną, która na
tychmiast przybyła pod kierunkiem naczelnika p. 
Eminowicza z plutonem brandmistza p. Illga- Spra 
wdzono, że ścianka tliła już dłnższy czas i że ogień 
dostał się aż pod snfit, tuż pod szychem się znaj
dujący. Po zarządzeniu środków ost.oźności i usu- 
nięcin palącej się części śeiany, po calogodzinnej 
-racy wróciła straż do koszar. Na rmejson wypadku 
byli: prezydent mia&ta, dyrektoi polioyi, k -misarz 
polioyi p. Balicki, kapitan Schumair, komendant 
straży pelicyjnej, wraz z pogotowiem.

W „ipodzio", stowarzyszeniu rękodzielników 
krakowskich; odbędzie się w sobotę 27 b<fi- wieczo
rek kosty umowy

Z Izby Sądowej. We Lwowie przed trybunałem 
sądu przysięgłych toczyła się przez dni kilka » rzę
du rozprawa przeciw Mojżeszowi Diamanlowi, oskai 
żonemu o fałszowanie mąki w ten spocił, iż mąkę 
ze zboża zdrowego, świeżą, zaprawiał mąką prze
gniłą i szkodliwą dla zdrorja. Na podstawie wer
dyktu przysięgłyoh trybuni . skazał Mojżesza Dit. 
mandd za zbrodnię oszustwa na 21/, rokn ciężkiego 
więzienia, obostrzonego oo l ł  doi postem, ńa zwrot 
szkody, wyiządzoirej pokrzywdzonym i a r  poow m ie 
kosztów postępowania karne jo.

Pożar. Z Przemyślan dmoszą : W nocy z dnlt 
na 6 bm. wybuchł pożai w ratuszu przemjślań 

akim. własności hr. Romana Potookiego. Dgi«ń na 
stąpił prawdopodobnie wskutek podpalenia, a obJ$; 
najpierw tylną część ratusza, stanowiącą z»jazd 1 
kramy, a następnie z braku odpowiedniego ratunkn 
objął u/.ęść frontowa, której 1 piętro, zajęte Przez 
biura Rady powiatowej, prawic zupełnie zgorzało- 
Wyrzucane przez okna akta i sprzęty tegu b'nra 
znacznie uszkodzone zostały.

Zator pod Tarnobrzegiem. Ł a H s z o w a ,  ; c 
czta Tarnobrzeg, 19 lutego. (Koresp. Reformy1 
Wyczytawszy niedawno korespondftacyę % Siero*ła‘ 
wic o zatorze, promieniami płonocznemi popchnięty1" 

w nasze okolice, uważać ipuszę korespondeuoyf' 
umieszczoną w Gazecie Lwomskitj z Tarnobrzeg*' 
za jakieś fa ta  morgana, piszą°y bowiem cńyba ** 
toru naszego nie widz;ał, a dla Prze^stawienia dał*) 
zgrozy i niebezpieczeństwa, j*kie okolicę nasrą w 
najbliższej przyszłości czeka opisuję prawdziwy stM 
rzeczy. Dnia 29 grudnia 18dU w ®zasie pierwsze* 
jo zejścia lodów, utworzył **? znaczny zato' 
na Wiśle przy kilometrze 276 i stoi do ponowneg0 
zejśoia lodów, tj. do dnia 3 bm. Masy lodów, nie 
mająoc wolnego odpływu, zatr*'rI "^7 «ię na stary® 
z»torze i utworzyły niewidziani dot^d zator, bc się- 
gająoy od Łapiszowy aż dc Bafau »wa, przegzło 
tr»ydzieści kilometrów długości- Odkąćl Galicya ®* 
zaszozyt należeć do składu państwa austryackieg0- 

takim zatorze nie wiedziano, UIe Pisano i nie mó
wiono.

Cała okolica po stronie Królttwa Polskiego przed
stawia jedno olbrzymie okiem n,ePrzejrzane jezioro.
W Galicji na razie, z powodu (ćinyc“ mrozów, wały 
zmarznięta trzymają jeszcze ja® tskc Ale cóż bę- 
dzie pizy pierwszej większej oówilży ? Czy te sła
be, nienadsypywane corocznie wały utrzymają się 
i nas ochronią przed katastrofy 0 tem nikt nawet 
marzyć nie śmie. Szozególnie i*BZa ołolioe. tj- Ła- 
piszów, Dąbrowa, Zalesie, Na®rzezic i Koćmirzó 
będzie wziętą we dwa ognie, *° Kdy zator 
śle nie puśoi, gdzież się podzi1̂  wody Sanu 
grozi straozua katastrofa powi**ow* t arQ0brzeSk»°BlU' 
a po silnym mrozie wciagnięt® z°8taną w ricn1-̂  
pieczeństwo i ozęśoi powiatu ,a-I1"wBkiego. Otoi P- 
korespondencie z Tarnobrzega '^aeety Lwowskich 
p. Dobrodziej się źle baw i, d/ a Pana to może byc 
igraszką, nam chodzi o życia * m'®nie. Czyi uiy na 
to zasługujemy, aby być *ytoPioaymi do szczętu, 
jak izczury ?

Zapewniają nas tu że sta'"*ta t9legrafnje usta
wicznie, donosząo o t iebezpie''Jt,° stwie' l0oz telegram^ 
uspakąja'nc(‘ ze Dwowa żąd»)4 tylko odpowiedzi to 
do rana to do wieczora —■ wreszcie asygnuje się 
300 złr. na cbleb dla zatop*0”®-). 0'rol*cy.

Obym był fałszywym p"0ro^ em’ lecz będzie 
straszna katastrofa, ńa któf% nie P°uiogą i krocie. 
Imponująco stiaszny widok >eS°- co tc już jest i c° 
nastąpić msże, jest ciekawszy1”  od g łęb ien ia  koryta 
w bramie żelaznej Dunaju- -̂u pomoże i cał* 
inźynierya wojskowa

Budowa jazów, jazików, °Pas«k. wałów słabych 
z przepuklinami i t. p. to zabawki dla wód wio 
se n n y c h , a energiczniejszej a^°yi uie przedsięwzięto 

(Do korespondenoyi tej dodać mńuimy, \>L dzien

niki warszawskie p.*ynoszą driś właśnie opisy p0. 
woazi pod Sandomierzem v  Królestwie Polakiem 
t. j. w okolicach po drugiej stronie W idy położc 
nyeh. Rreyp. R ed.)

rdadykall ruscy zwołują de Sniatyna wieo na 
dzień 27 b. m., któremu zostanie przedłożony pro
gram narad, zawierający 16 pnnktów, a między in- 
uemi ma wiec się zasUnowió nad sprawą bezpośre
dnich, tajnych wyborów do Rady państwa i Sęjmu, 
nad zmianą ustawy prasowej, nad stanowiskiem po
słów ruskich, nad sprawą szkolnictwa, nad języ
kiem urzędowym w urzędaoh gminnych i t. d. Wieo 
zwołują dr. Daniłowioz, j?rylowski, Harasymowicz i 
inni.

Skazana na śmierć. Na ómmró skazaną została 
przez sąd przysięgłych w Chojnic) po trzydniowych 
iozpiav ach sąoowych Kareli“a Zindler z Fiojanki 
za zabójstwo m ża swego, fotografa Karola Zindlera 
w stodole. Piękna ta żona, ohe^° si® PoZbyó m ał
żonka, zapaliła st dołe. podczas gdy tenże w niej

skutkiem
st.dołę
ci-ego Zindlef żywcem zosta ł spa-

Przemysł w Warszawie- ^ edIug sprawozdania 
sekcyi statystycznej mLgisuatu w Warszawie, w -o- 
ku zeszłam było czynnych 368 fabryk i zakła
dów przemysłowych, któro zatrudniały ogółem 
16.800 robotników Wartość i°b Pr<du)Jcyi wynuSi 
ła  26,798.308 rs. W r. 1»90 było 22 zakładów 
mniej, ale za to liczba robotników była wówerar ( 
390, a wartość produkcyi o 2,072-435 rs. większą. 
Największa produkeya w sumie 9.864-6 rs przy 
pad u a  w roku zeszłym na wyrób maszyn, diugie 
miejsoe zajmował p r z e m y s ł ,  od którego opłaca się 
akcyzę. W loku zeszłym zamknięto 23 fąbryk, któ
re zatrudniały 6o9 ludzi. Wartośó produkcyi tychże 
wynosiła 1,538.568 rs.

Roznosiciel dzienników, rrztd dwudziestu laty 
uwijał się po Warszawie niepokażuJ na‘
zwiskiem óózef Kiełbuszewski, który trudnił się roz
noszeniem po domach i gprzcdawaa*®111- R u ry e ra  
W arszawskiego. Dosztdłszy do lat 14, Nieł uszew- 
ski w i .  1873  porzucił to zajęcie i wBiiłPlf d o  ter- 
mmu kotlarskiego Pojętny, pracowity, a Przede- 
wszystk em wytrwały, K. w zawodzie swym doszedł 
do znakomity*h rezultatów, Wyjechał za granicę 
osiadł w Holandyi, jako współwłaśoiciel fabryki, za. 
brał matkę do siebie. Ob»onie powołano go do R0. 
syi celem urządzenia wielkiej fabryki (kotłowni) w 
mieście* gtbernialufei Kałudze. Podpisał on z przed 
s;ebioroami kontrakt 3 letni. Przez ten czas będzie 
p o b i e r a ł  6000 rubli rocznego wynagrodzenia, & pj 
uj]ontowai iu i puszczeniu w rucl całej fabryki 
ma otrzymać jednorazowo 25.000 rubli. p . Kiełbn- 
szeW*k) Bta ê zamieszauje w Amsterdamie, gdzie się 
ożenił. a °Pró°z matki, opiekuje się dwiema młod- 
BZ8tfłi siostrami, które jego kosztem odebrały wyż-
gffl wykształcenie.

Kuchnia ludowa w Toruniu, urządzona w ob- 
gfernych, jasnych i czystych piwnicach ratusza, wy- 
daje, jak pisze G a zd a  Toruńska ,  już dziennie 300 
porcyj. Jedzenie jest dobre, bo smaczno, posilne, 
oiysto sporządzone, a poroye stosunjowo duże. Obiad 
kosztuje 15 ien., kolacya 10 fen. Przez cały dzień 
dają tam kawę i herbatę po 5 fen. wielką filiżanko 
Lokal kuchni służy zarazem za ogrzewalnię, co te
raz w czasie mrozów jest dobrodziejstwem.

Wynalazki Polaka. Rodak nasz p. Cezary Vogt 
z Poznania wynaiazł, jak pisze K u rg y r  Poznański, 
wałek mikrofonowy o płaszczu uieprzepuszczającym 
elektryczności i ulepszy* przez to mikrofon Simouso, 
powszeoboM u. puoaiach używany P. v ogi z-łożył 
fabrykacyę sućliyoh elementów galwanicznych na 
wyższy skalę ua pomocą osoboo na ten cel zbudo
wanych maszyn. E!em«nła tu przewyższaj podobno 
wszystkie dotyohczas soars

Teatr na wystawie muzycznej I teatralnej w 
Wiedniu 1892 r. Główuy przedmiot wystawy, któ
ra ma być urządzoną w P0rze letniej w praterze, 
bedzie tymczasowy teatr, zbudowany przez ’ archi
tektów Fellncra i Helmera. Teatr będzie służył nie- 
tylkc dla teatralnych przedstawień, lecz także jakt 
przedmiot wystawowy, czyli model praktycznie urzą
dzonego teatru. Będzie zbudowany tylko z impre- 
Kuo*anych materyałów. Części konstrukcyjne będą 
z drzewa, a wewnętrzna dekoracja z impregnowa
nych materyj, które będą gobelinowo pomalowane 
Ściana przedscenia i zamknięcie sceny od Baij w j .  

dzów będą od strony soeny tak wyłożone asbestem 
że zasłana będzie tw onyła ogniotrwałe zamknięoii 
Wszystkie częśoi drewniane, z wyjątkiem podłóg 
mają być zaopatrzone powłoką nie zapalającą gj^ a 
przestrzenie teatru elektrycznie oświetlone. Sala wi
dzów na 1.500 osób składa się: z parteru na wy
sokości poziomu ogrodu dla 1000 osób i z balk nu 
wzniesionego 5 metrów nad parterem dla 500 osól 
2 sali widzów mają być ua trzy strony wyjścia i 
gobody na zewnątrz, a mianowloh z parteru 20 
drzwi szerokich 1 50 m., z balkonu 10 drzwi takiej 
samej szerokości i 6 schodów o szerokości 2-00 nu., 
czyli wypada 46 do 66 osób na jedne drzwi. W ta
ki sposób jest umożdbnione opróżnienie teatru w 2 
1 0 1 3 minutach. Do lóż dworskiot i przedsienia 
mają być osobne rohody i wyjścia.

Scena będzie 26 m. szeroka, a 12 m. głęboka; 
otwór przsdscenia 13*50 m. szeroki. Skromnie urzą
dzone podscenie i pułap sceniozny (Schnurboderi) 

scenę od góry i dołu; z boku mają być

njoztofa Kolumba1 Gmaob ten , wyżf"?y od naj
wyższych pał»ców i mający objętość 12.000 metrów 
Bzcsoiennycj, będzio miał kształt jaja spłaszczonego 
na jednym Końcu, t. j od strony ziemi. Wewnątrz 
zaś tego kolosalnego jaja sam p. Quarone będzie 
sprzedawać wino i inne napoje.

Odcięci od świata. Przez siedm tygodni mie
szkańcy wysoko na północy Szkocyi położonej wy- 
spy Foula byli, skutkiem niepogody całkiem odcięoi 
ód świata, pozbawieni wszelkiej komunikacyi. W  u- 
biegłym tygodniu dopiero nadpłynął, z upragnie
niem przez opuszczonych oczekiwany, okręt żaglowy 

Uerwiok, z ładunkiem środków żywności, oraz ró- 
“ y f  Potrzebnych przedmietów codziennego użytku.

a 0 Pz^ywiózł okręt mieszkańcom wyspy ostatnią, 
ł -łi,- ma)ł°^  pocztę, listy noworoczne, prze-
f  . 1. p.an 8W8, Jakoteż pierwszą wieść o śmierci 
ks.ęcia Clarenoe Ludność wyspy b y ła b y  niewątpU.

e dłużej narażona na taką nędzę, gdyby kilku
mieszkańców me wpadło na p o m ^ ł wysłania w 
trzech zamkniętych butelkach listów i  opisen smu
tnego położenia wyspy. Jeduę z tych butelek na 
szczęście znaleziono.

Tytuły księcia Bismarka. Niedawno temu w Ja 
ponii któreś z pism miejscowych obdarzyło Bismar- 

a tytułem księcia Zanzibaru, a obecnie świeżą i 
poci ez liejszą znacznie godność wymyśliły dla żela
znego kanclerza Chiny. Fmmo N ord Ohina D a ily  
N ew s  w podziw wprowadziło czytelników swoich 
wzmianką, która i Europę zadziwić iest w stanie. 

Dowiadujemy się ze źródła niemieckiego — po
wtarzamy jednak wisidomooć tę z wszelkiemi za
strzeżeniami —  iź cesarz niemiecki mianował ks. 
Bismarka królem szwajcarskim. Tym sposobem na
reszcie ndziki ten kraj* doczeka się może cywili- 
zacyi."

Mgła. W parlamencie angielskim lord Midleton 
zostawił wniosek ustanowienia specjalnej knmisyi 
dla zbadania środków ceiem usunięcir mgły w Lon
dynie. Mgła napływtjAca od strony morza i Tami
zy, zmienia się w mieście pod działaniem dymu z 
półtora miliona kominów, gęstnieje i staje się ezar- 
no-żółta. Liczba dni mglistych zwięnszn się w Lon
dynie z każdym rokiem. W r. 1890 było ich 90, 
w następnym ńi 150. Lord Salisbury w odpowie
dzi, danej* lordowi Midleton- zaręczył, ii na mgłę 
nie ma rsdy, a wobeo tego rząd komisji nie wy
znaczy, pozestawia jednak lordowi możność urzą
dzeni. prywatnej konierencyi dla naradzenia, sir W 
tej .prawie.

Olbrzymia panorama łańcucha Alp, maja ca 115
metrów długości i 17 metrów wysokości, czyL ró
wnająca się trzypiętrowej kamienicy, przyg ;towana 
jest przez siedmiu malarzy ua powszeohną wystawę 
w Chicago. Artyści spędzili dwa miesiące na szczy
cie Maennlickeu, na wysokości 2300 metrów, dla 
zdejmowania szkiców widoków alpejskich z natury. 
Panorama, która obejmie 1155 metron kw. płótna 
ma być gotowa na 1 lipca, poczem zapakowana w 
wielką skrzynię popłynie do Chicago.

na Wi-
■ ? Dziś

S k ł a d k i .  Wykę; Vii ąkładek na głodne A tii.  zło
żonych w Komitecie: Adiniaistracya „Głazu" zebrane ikład- 
k1 42 złr Administracja r N. Reformy,, esorenu ikrauki 
(p. Ripperowa 5 złr., p. R. Włodzimiraka 2r> zł-. N. N. 
i  odwiedzin w Tarnowie 2 złr. 70 kr., p. A. Dndek 1 wtr.} 
83 złr. 70 kr p. A. Hikueca 1 złr., p. K. Kulicowzka 5
złr., p L. Tuman 2 złr., p. B. Berg 5 złr., p. A- Jan«
kowaki 2 złr., p. W»rzecha* major 5 z łr , p. W. Borkow 
■ki 5 złr., p. Baronówna Barth t  złr. p. óauina Ci oj>- 
nowaka 1 złr., Piochuta 50 c t , p. Olga O hd p.
i.  Czoponowiki 1 złr., p  i . - T~*t_ 4  J ,-_p. p. U
jewski b  (Ar, pp. Józefo-, i o Jaiińsoy ó złr., p. M. Kurni
k°;wSL» * P - M;  M*rkert 5 złr p. Chmura ki' 8 
złr Nikoliburger 1 złr. 5 o t ,  p B. J( niow.ki 1 zł i, p. 
J. Łepzjw szi 2 złr., p. J. Dębski 1 z ,r. p  T Zaohałko-
r  Si Ldaiok* <* K r/e o S .)  *  tir .hi. Adsm Stadnicki (z Eryzowia) 3 ^  p J. Ba - 
rabuzeowi 5 złr p. Dutkiewicz 5 złr., # .  Genaeo 
8 złr Tadzio i Ciocia 1 złr. 70 e t,  dr. L. Kopfl 1 złr. 
60 c t.  , p .  T. Chęcinzki* złr. p. A. OeUint .rowa 6 
p. F- Górecka 1 złr., p. Wł. Glizelli 5 tik., p, j .  # ą to t-  
,ki 5 złr., Administracja „Czasu* zebrane szLdki S3 ałr. 
80 et. naministracya „Kuryera Polskjego" ..*jrane składki 
(ks. H. 8. -0 złr Janoia Drzewiec ;* 1 złr .. j? dalLoh. 
towski (i“*-) i** Stanizławowa) 2 złr., prof. Browiczowie 
5 r.ir., P- Nl«S (z Podgórz*) 1 złr., p. J. P»zł*Wika t  złr. 
W. S. * ń r ,  M. s . 1 złr., N. N, 1 złr., N. N ' z*r. 50 
ct.j 26 « r- e t-, p. L. Biasonowa 3 zrr. p f  Moraw
ski (murarz) 2 złr ., p. n .  Janotowa 2 z ł r ,  p, J . Steleel 
1 zł, _ p. Stawszj (z Żywca) 2 z ł r , p. J. Gotz (z Oko- 
cimaj 15 zł?;- P- A. Gotzowa (z Okocima) 5 złr., p A. 
Jiirs (z Okocima 2 z łr p A Mendelsburg 10 zlr., D. E. 
B. (pozostałość z w ieezersiu) 5 z ł r ,  p. J. Skirli'*nti S 
złr., prof- ór - ,J'3Wle*1 s  złr.. ks. Wł. Czartor;ski 2C z łr ,  
N. N. z w y g W  9 1 , Ut Dochód czysty z 2 przedłte- 
wi*ó ja86i^°wyc^. Y' T’.1̂  j  fi lutego rb. 1006 zir 80 et. 
( w tem naddatki do biletów złożone przez hr. Braoicką 
5 złr, p. M. Zakrzewską 5 złr., hr. Bt Liana Micha ow
akiego bO złr., p H. Dembińskiego 50 złr., JE . Dunajew
skiego 15 razem 125 złr-) Razem 1351 złr. 85 et.

Dr. Józef Ż na stypeućya dla polskie; m łodiM y szkol- 
nej na górnym Śląsku, rozdzielone przez Towarzystwo ów. 
Czesławz w Raciborzu 50 ot. .

Dr. Bernadziknwaki z Brzeska nadesłał zebraną na wie- 
ozorka pożegnalnym kw«t« 20 r f r ,  na budowę domu na
rodowego w Cieszynie.

w dwóch piętrach garderoby artystów, a obok za- 
sceuia skład mebli i przyrządów.

Wszystkie przestrzenie teatru będą oświetlone 
dziennem św iatłem , sztuczne oświetlenie sali wi
dzów nastąpi za pomooą 6 9 0 , a sceny za pomocą 
70 lamp żarowych. Oprócz tege przewidziano 14 
lamp dla oświetleń efektownyoh. Dla przewietrzania 
będzie urządzony pulsometer za pomocą siły elek
trycznej, który dostarczy sali 60.000 m.r 
powietrza na godzinę.

Sala wiązów będzie górą zamknięta półkolista 
konstrukcją stropów o łukach 25 metrów rozpięto
ści. Budowę teatru oddano majstrowi eiesielskiemu 
Ottemu i w pierwszych dniach października z r. 
rozpoczęto. Otwarcie ma nastąpić 7 ma „

. -  . ( C m o p im o  techniczne)
Katastrofa W kopalni. Pod Palmmickeu w Prn- 

gach wschodnich faiŁ morska wtargnęła do kopalni 
bursztynu w nooy z dnia 12 na 13 bm. i 
je w przeciągu dwudziestu minut. SŁdśoin górników 
utonęło, a zwjoki ich odnaleziono dopiero we wto
rek. W niedzielę woda Jw szybie stała na wysoko
ści 17 metrów.

Dziwactwo budowlane. Między komitetem wy
konawczym wystawy włosko amerykańskiej w Ge
nui, rodzinnem mieście Krzysztofa Kolumba, a p 
Quarone di Novello, tym samym, ^ó ry  wykonał 
słynną beczkę dla wyatawy w Tnrynie w r. 1884, 
podpisana została ugoda w przedmiocie wzniesienia 
olbrzymiego a dziwacznego kiosku, P°d nazwą „jam

Repe-toar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  21 lutego: Po raz drugi „Ke- 
niec Sodomy" ( Sodom's Ende), dramat w Z aktach 
a 6 odsłonach Hermana Sudermanna.

We w t o r e k  23 lutego: Po raz trzeci „Koniec 
Sodomy" (Soduiris Ende), dramat w 5 -KLaoh a 
6 odsłonach Hermana Sudermanna.

Bankowe, literackie i afy-t w

  Ernest Rćnan po ukończeniu Wielkiego dzia
ła  swego „H istorya lu d u  Iz rae la" , wziął się do na
pisania „Luźnyoh k a r t"  (Feuilles detachóes), które 
s a  niejako dalszym  ciągiem  jego „ Souoenirs d e n -  
fance et de jeunesse ‘ i za  k ilk r dni m ają  u k azać  
i , w Paryżu . Tym czasem  J t aes Dćbats d iu -
t n  e już  przedmowę do tej książki, k tó ra  ma zaw ie
rać mnóstwo c iekavych  szczegółów, do tyczących  iy -  

Rćnaua i wyjaśnić wobec czytelników wew nt-oia

spogląda n» 
■oh
s

goduegc ’ *y( '
6 ł nie trze-

trzuą istotę i charakter znakomitego pisarza f» »  
enskiego.

Uczony francuski z zadowoleniem 
całą swą dotychczasową działalność i gani 
młodych pisarzy, którzy hołdując bezwzglfl* 
pesymizmowi, nie znajdują nic 
„Nie należy przedstawiać życia nędzneL „ 
ba Ełuchać dzisiejszych przedstaw iofMż ,°^a*
.ej literatury, którzy k o u i e c z u i . ^ f '  
kość szczęścia i radości; elew®* 
że ludzkość używa i s t u ^ J f T 0 muych Skanowi 
JUL wielką część nasze. da’e o n a 7  “ af > -
dę uczciwego i r z e t e l ^  f cla ~  wesjłość. Robio- 
nń mi z tego zam *. 46 ‘9 reJigl« 1 filozofi«
zyoia, która pozornie jest ła tw ą , w iswcie zaś bai-
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dzo trudną. Nie każdy, ktoby cjŁciał, potrafi wesoło 
patrzeć ua świat A. jednak trzeba być z życia za- 
dowolouym. Trzymając stę tycn zasau, duizedłem dc 
tego, że dzisiaj będąc starym , nie czuję g:ę zblazo
wanym, i gdybym miał na nowo rozpocząć życie, 
nie wiele wypadłoby mi w nięm znnemć. W przy
szłość także spoglądam z ufnością i bez obawy. Mo
jej biografii i mojej legendy pewien jestem11.

Kćnan z wdzięcznością wspomina o swuj matce, 
prostej Bretonce, i o siostrze swej Henryce, która 
w pierwszych walkach stała u jego boku, jako wier
na towarzyszka. ,WycLowany byłem przez kobiety 
i księży — pisze Renat — okoliczność ta tłomaczy 
moje zalety i wady. W Bretanii zresztą kobiety wy
żej stoją ca mężczyzn, a i księża stali wówczas wy
żej od ludzi świeckich. Może też mam w sobie coś 
z zaiozumiałości księdza i wspaniałomyślności ko
biety. Mój sposób czucia jest w trzech czwartych 
kobiecym11.

—  Odyssea i Krzysztof Kolumb. Dwie nowe 
prace naukowe, które do jednej wypada zaliczyć
kategoryi  dziwolągów uczonych. — Znakomity
erudyt angielski, Samuel Butler, starał się dowieść 
w publicznym odczycie, że autorem Odyssei była 
kobieta. Wyrród swój opiera on głównie na krytyce 
budowy poematu, którego epizody w ustosunkowa
niu do całości, noszą ślady pewnego rodzaiu nie- 
eonsekwencyi, właściwej tylko umysłom kobiecym. 
Oprócz tego wykazuje on w licznych szczegółach 
zupełny brak takich wiadomości ze sztnki wojennej, 
żeglarstwa 3 hlstuxji naturalnej, które każdy, naj
mniej nawet wykształcony Grek owej epoki niewąt
pliwie posiadał.

Autorem dzieła o K o l u m b i e ,  imponującego za
równo erudyeyą, jak rozmiarami, jest uczony Ame
rykanin Juśtyn .Winsor. ^Wieei on tą pracą czterech- 
setną rocznicę odkrycia Ameryki. Stara się udowo
dnić, ie  geniainy Genueńczyk, w którym czciliśmy 
dotąd ideał człowieka cnotliwego i o którego nawet 
kanonizaoyi była w Rzymie mowa, był przebrzy
dłym nieokrzesanym gburem, pełnym chciwości nie 
pohamowanej i dzikich instynktów, człowiekiem bez 
głębszego naukowego wykształcenia i nieprzystępnym 
dla ładnej podnioślejszej myśli, i e tylko prosty tiaf 
i ślepe szczęście dozwoliły doaenać mu przedsię. 
wzięcia, którego naukowe nawet uzasadnienie było 
mu zupełni# obcem.

i fcział ekonomiczny.
Przemyski Bazar wyrobów krajowych. Piszą 

nam z Przem yśla: Tutejszy Bazar wyrobów kra
jowych, otwarty d. 21 listopada 1891 rozwija się 
bardzo pomyślnie i niem ało się przyczynić może 
do zapewnienia zbytu wyrobom krajowego p r z 6 .  

mysłu Kapitału zakładowego dla bazaru dostar
czyły: gmina miasta P rzem yśla 1500 złi. —  Wy. 
dział krajowy ua wniosek komisyi przemysłowej 
1000 złr. — Wydział Rądy powiatowej w Prze 
jn jś lu  500 złr. —  razem przeto 3000 d r . Za 
rząd Bazaru, któremu przewodniczy poseł i bur 
mistrz dr. Dworski, rozporządza cym kapitałem 
zakładowym wardzo oględnie, a w unądzeum  
składu tizym aao się oszczędności tak, ażeby zo- 
stała znaczna rezerw a na wypadek niedODorów 
U radzen ie  zatem jest skromne ale schludne 
porządne —  adm inistracja bardzo tania — 
budżet wydatków na rok 1892 zamknięto sumą 
i złr. Bazar ma na sk ładzie:*płótna, chodni
ki, portyery i Ł p. z Korczyny, błazowy i Wila
mowic —  drelichy i perkaliki' z A n«hrytjńow »—  
sukna z E eł —  koce i derki z Rakozawy i Raj
tarowie — czapki z Gromnika — wyroby poa 
czoazkowe ł  Tyńca — koronki z Zakopanego 
Kafczugi _  powrozy z Radymna — wyroby 
koszykarskie 7 Jarosławia, Wiązownicy i W iśni
cza — majoliki kołomyjskie -— naczynie ka
mionkowe z Rawy —  kilimki z Okna — wy«i«. 
by snycerski.! z Zakopanego i Rymanowa, i wie- 
le innych. Publiczność coraz częściej i chętniej 
zaopatruje się w Bazarze — który od 2 l  listo
pada sprzedał już towarów przeszło za 2000 złr. 
■Jak na początek jest to ruch wcale pokaźny, 
ja rd z o  dobry dla producentów  jest przyjmy przwz 
Bazar system  w ypłaty pieniędzy eo  m i e s i ą c  
za sprzedany towar. Wydział krajowy zamiano 
wał delegatem swoim do zarządu Bazaru adwo
kata dra Uzaykowsldego, wiceprezesa Rady po
wiatowej.

Towarzystwo powroźnicze w  Radymnie odby
ło walne zgromadzenie d n u  13 ®. Ks. Leon
Pastor zdał sprawę z czynności dyrekcyi w r. 
1891, zaznaczył, że Towarzystwo z roku na rok 
świetniej się rozwija. W yroby powroźnicze To
warzystwa znajdują coraz więcej pokupu i rugu
ją  z handlu lichy, choć tańszy wyrób żydowsldch 
handlarzy. Lecz nietylko prywatni odbiorcy da
rzą Towarzystwo coraz większem zaufaniem, ale 
nawet rządowe instytneye weszły w stosunek z 
Towarzystwem na rok 1892, mianowicie: Gene
ralna dyrekeya tytoniu w W iedniu zatwierdziła 
ofertę Towarzystwa dla dostawy towaru powro- 
źniczego w kwocie około 7000 złr., zaś dyrekeya 
k«Ąei pui.*t-wowych we Lwowie i Krakowie zobo
wiązały się k o n trak to w o  pew ną część swych po- 
trzeb zaspakajać. C oraz w ięcej f irm  h a n d lo w y c h  
zgłasza się do dyrekcyi z proshą o założenie w 
ich handlach składów komisowych.' W roku u- 
biegłym założono takie sk h d y  w  Tarnopolu u p. 
Andrzeja Makowieckiego, w Przem yślu w baza
rze im. Zybiikiewicza i w pomniejszych miejsco
wościach. Nader pocieszającym objawem jest to, 
że i włościanie zaczynają towar Towarzystwa, 
choc nieco droższy, przekładać nad towar lichy 
a tańszy; wiele sklepików chrześcijańskich zama
wia towar powroźuiczy w 1 ©warzystw ie. Tym o- 
statnim  udziela dyrekeya 6 % rabatu. Dochodu 
w rofcu ubiegłym miało Towarzystwo 17.104 d r .  
96 ct., rozehodu 16.954 złr. 66 ct.

Towarzystwo zatrudniało 29 pracowników.
Z uznaniem podniósł dyrektor ks. P astor gorli
wą pracę buchaltera p. w ł. Hajdukiewicza.

W  kasie chorych była w r. 1891 kwota 290 
złr. 26 ct.

Następnie p. Michał Gruszka .przedstaw ił w 
imieniu komisyi kontrolującej bilans za rok 1891. 
Czysty zysk wynosił 559 złr. 82 et. z  zysku te
go wyznaczono 10 ^  od udziałów, resztę zaś 
przeznaczono na pokrycie podatku docLodowego 
za lata wszystkie począwszy od założenia Towa
rzystwa. Dziwna rzecz bowiem, iż mimo posyła
nia corocznie bilansów Towarzystwa do v.ładZ 
dotyczących, dopiero tego roku wymierzono To
warzystwu podatek za wszystkie lata poprzednie 
w  kwocie około 600 złr.

Przeciw tem u wysokiemu wymiarowi wniosło To
warzystwo rekurs —  zgromadzenie walne udzie
liło dyrekcyi aosolutoryum i wyraziło uznanie i 
podziękowanie za bezinteresowne kierownictwo.

Przy wyborach uzupełniających do rady nad
zorczej został wybrany p. W ładysław Janicki, 
notaryusz, prezesem ; p. Antoni Hołowiński na
czelnik gminy, zastępcą; p. Antoni Bahr, koncy- 
pient no taryaky  sekre tarzem : trzecim członkiem 
dyrekcyi wybrano p. Michała Gruszkę.

W końcu ks. Leon Pastor postawił wniosek 
założenia czytelni i biblioteki dla członków To
warzystwa. Niezbędną bowiem okazuje się po
trzeba ogniska, g lzieby wspólnie można się ro
zerwać, pouczyć, poradzić, podnieść i pokrzepić 
ducha narodowego. Wszyscy też jak najchętniej 
poparli wniosek księdza Pastora, wyrażając życze
nie, aby czytelnia miała charakter k a t o l i c k i  
i c z y s t o  p o l s k i ,  n a r o d o w y .  Czytelnia zo
stanie zawiązaną pod wezwaniem św. Józefa.

W sprawie handlu solą obradowała onegdaj 
lwowska Izba handlowa. Nowe Towarzystwo han
dlowe ubiega się jak wiadomo, o otrzymanie 
monopolu handlu solą w Galicyi, przez co zo 
siałaby uregulowaną cena soli w kraju całym 
i topka nie kosztowałaby jak dotychczas w nie
których miejscowościach 16, 18, a nawet 20 ct. 
Starania o monopol solny wywarły popłoch, po 
sypały się protesty, a do Izby handlowej nade
słano relacye przeważnie występujące przeciw 
monopolowi. W łonie sekcyi handlowej lwowskiej 
powstały dwa stronnictwa, jedno za, drugie prze 
ciw oddaniu monopolu solnego przedsiębiorstwu 
prywatnemu. Po dwugodzinnej dyskusji oświad
czono się 13 głosami przeciw monopolowi i u- 
chwalono następujące wnioski: 1) Izba uchwala 
wystosować m em oryał do m inistra skarbu i han
dlu, a b y  h a n d l u  s o l i  w G a l i c y  T n i e  w y 
d z i e r ż a w i o n o  t o  w. p r y w a t n e m u ;  2) we
zwać iząd, aby w pierwszym rzędzie chrouił w przy 
szłości interesu konsumentów przed wyzyskiem 
sprzedających sól. Należy wszakże dążyć do ustano
wienia j e d n o l i t e j  ceny dla sprzedaży soli w ca 
łym kraju, albo przynajmniej w poszczególnych 
powiatach; 3) należy w przyszłości dążyć do te
go, aby rząd bez względu na to, czy urządzone 
będą trafiki z solą po miastach i powiatach na 
rachunek własny, czy uczyni to rząd za pośre
dnictwem Wydziału kiajowego, przez władze au
tonomiczne, główny nacisk połażony był na to, 
aby przy zachowaniu j e d n o l i t e j  ceny w po- 
wiatach nie wykluczono od drobnej sprzedaży 
drobnych nandiarzy i kramarzy.

0  ekonomicznem położeniu ludności wiejskiej 
podaje Tydgitń  następujące jednozgodne wieści 
z pow iatów : łódzkiego, brzezińskiego, łaskiego i 
radom sliego gubernii piotrkowskiej, oraz o- 
poczyńskiego koneckiego gubernii radom skiej.

Z powodu złego stanu urodzajów zeszłoro
cznych, już od listopada roku zeszłego dawał się 
uczuwać pomiędzy ludnością wiejską tycb okolic 
wielki brak ziarna ozimego i jeszcze większy brak 
kartofli. Omłót zbóż jarych wypadł następnie ró
wnie niezadowalniająco, tak, że już przez cały 
grudzień -wielo włościan, zwłaszcza małorolnych 
musiało kupować kartofle i żyto na mąkę. pomi
jając już tę okoliczność, że w ogóle włościanie, 
zaoszczędzając .dama ozimego, w przewidywaniu 
braku tegoż nr chleb, Niedostateczne czynili za
siewy na rok przyszły L Obecnie, pomijając zna
komitą większość w tern sam tm  poiozeniu się 
znajdujący■ U gospodarstw  folwarcznych, ukazuje 
J ę  zupełne wyczerpanie u włościan metylk kar
tofli, ale owsa i gruehu.

Telegramy „Nowej Reformy"

{leHegramy własne m Nowej Refu/m yu.)

Budapeszt, 20 lutego. Po zamknięciu Rady pań 
stwa przybędzie tu miuister Steinbach, aby kon
tynuować narady z ministrem W ekerlem nad u ie- 
gulowaniem waluty.

Z targów zbożowych.
Kraków, 19 lutego.

Płacono za 100 blogr. netto : od do
Pizenie* k r a j o w a ............................................
Zyto .................................................................

11-50 11-90
10 -FO 10 75

J g e n i s n ............................................................ 7-50 8—
O w i e s ............................................ 7-— 7 50
Groeh . . . . 10 — I S 
Tatarka . . 10 -- - I S —
P r o s e ............................................................ 7-— 9 -
P u z e l a................ 9 — 12 —

............... 1 4 - 1 6 -
Siano . . 2-40
B ł o n ........................ 2 —
Koniezyna na pasze za 100 kilogr. nowa 
Z.enuuóki sa  1 skk d t r .................................

2-60
8 4 0 88 0

Jaja za kopę . . . . . . 1-20 1-40
Masła za g u r n i t e ...................................... 4 25 4-50
Spirytus na 9K- Tralesa sa hektolitr . . 
Okowita na 80*

8 2 -
7 8 -

Koniezyna naaiouua czerwona za 10O kilo 4 0 - 65-—
» n biała t) „ „ 4 0 - 7 5 -

C e n y  i b o i a .
Lwów, 1 9  lutego

Lwów Tarnopol P^dwoło • 
czyska Jarosław

Pszenica
Lyto
Jęczmiei
Owies 1
Groch
Wyka
Rzepak

i O-IO 11-95 
1 0 — 10-35
6-75 8—
7-25 7-70 
650  IS 

i0 -  10-7C 
9-80 10-20
6-60 7-75
7—  7-25 
6-25 13 -

9-75 10-65 
9-50 10-25 
6-75 8—  
6-81 7J& 
6—  12  50

10-60 11-20 
10 — 10-50 
7-50 810  
7-30 7-85 
7 — 13 —

I S — 13-50 1 3 — 13-50 13—  13-50 13-25 13-75
Konicz cJ 
Koniuz b.
Okowita i

46—  75 —

I r — 21-00

40—  73 —4 2 --  72 — 50—  7 6 -

Za 100 kiic netio bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów ałr. BO-— do 65-—

H p o i t n e ś e n l a  m e t e o r e l o g t e n e
(podług obserwatory on knurowskiego).

Kraków, dnia 20 lutego.

Ciśnienie powietrza  
( p s a  j 0

Tempemtnra w stopaiaoh_qB],jn„ a
Kierunek i mo0 wia.ru 

(0_-oisza, l0  b łm )
Wilgotność 

(w odsetką^

wczorąi 
«. 10 w,

d uś dziś
g 6 r>no g. 2 pop.

739-4n»m!738 8 mml739 7 ^

Stan nieba 
—  pog., 10 mp.pocju*

4-0®, 3 | 4 - 10,0 4 - 8°,2

E SE 1 1 E S E 2 SE 2

83 % j  89 % 65%
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{Telegramy d .u ra  Rorespc:%dmcyjnego.)

Wiedeń, 20 lutego. Dzienniki poranne witają z 
Zadowoleniem zafazdy projektowanej przez m ini
stra reform y podnoszą© w szczególności, że cho
dzi istotnie o racjonalną reformę sybtemu po
datkowego, a nie o podwyższenie podatków ; 
chodzi mianowicie o zmniejszenie ciężarów po
datkowych, jakim podlegają niższe klasy kontry- 
buentów i o usunięcie dotychczasowych braków 
system u. Dziennik1 wyrażają nadzieję, że cel ten 
zostanie osiągnięty, zwłaszcza że minister oświad
czył, iż barn zajnje się wypracowaniem szcze
gółów .

Wiedeń, 20 lutego. Kom isja budżetowa przyję
ła zasiłek głodowy n kwocie 360.000 złr. W  roz
prawie nad dodatkom drożyźnianym dla urzędni
ków państwowyeb oświadczył m inister skarbu, że 
nie meże więcej pół miliona na ten cel udzie
lić, inaczej, mając la względzie regulacyę waluty, 
nie możnaby uniknąć rachunkowego deficytu. 
W końcu jednak mimo tego, wskutek oświadcze
nia Beera zgodnego z wnioskiem Herolda, u c h w a 
l o n o  udzielić m i l i o n  z ł r  u a  d o d a t k i  d r o -  
ż y ż n i a n e  d l  a u t Z ę d n i k ó w .

Wiedeń, 2v lutego. W Izbie poselskiej hr. T a- 
a f f e  dał odpowiedź na interpelacyą pp. Tilszera 
i Pradego o zajścia w L ibercu (Reichenbergu) w 
październiku roku przeszłego. W edług tej odpo
wiedzi władza radow a i magistrat wyznaczyły 
zgłaszającym się stowarzyszeniom i szkołom miej
sca w szpalerze, utworzonym na przyjęcie cesa
rza, ale stowarzyszenia czeskie nie zgłosiły się 
wcale. Ni© dano żadnego zakazu co do wywie
szenia chorągwi krajowych. 0  zajściach na ulicy 
Roechlickiej zegnam, czeskie i niemieckie są wręcz 
przeciwne. Urzędowe dochodzenie w tej mie-ze 
dawniej zarządzon© zostało zaniechane.

Co do b i j a t y k i  na targowicy owocowej w 
Libercu powołuje się fir. Taafle n? wyrok karny 
magistratu hbereckiego.

Odpierają© różne zarzuty T i l s z e r a ,  konstatuje 
Taaffe, że postępoWduie magistratu libereckiego, 
było w ogóle poprawne.

T i 1 s z e r  stawia wniosek o otwarcie dyskusyi 
nad tą odp°wiedzią hr. Taaffego.

Wniosek tRu odrzucono
Wiedeń, 20 lutego. Prezydent Izby dr. 8 m ol- 

k a  cofnął udzielone wczoraj B s u c h i n i ’e m u  
wezwanie do porządku, ponieważ kilku posłów 
potwierdziło, że BDuchini nie odczytał wczo
rajszego zastrzeżenia) lecz tylko trzym ał w ręce 
m anuskrypt.

M inister sprawiedliwości zakomunikował Izbie, 
że cesarz zezwolił na ogłoszenie w perm anencyi 
komisyi dla kodeksu fcarnego.

Prowizoryczne uregulowanie stosunków han 
dlowych z Seroią o-zyjęte zostało bez dy
skusyi.

Wiedeń. 30 Uitegu. Sprawozdanie lekarskie o 
strnie atcyksiężny tffty i W alesyi: Ciepłota dzi
siaj rano 37. Bronehiie w  lewem p łu c u  zmniej
sza się dziwnie szybkc, ala rrwa, ciągle z prawej 
strony. Ogólny stan zupełnie zadowalniąjący.

Budapeszt, 20 iutefiu- Sejm nowy zebrał się 
dzisiaj na pierwsze pojedzenie. P. Csanaóy nie 
chciał objąć przewodniczenia z tytułu starszeń
stw a; objął je p Modarasz i wyraził żądanie, 
aby prezes ministrów dał zapewnienie, że pod
czas uroczydtego otwarcia gejmu przez króla na 
zamku w BudziC) w y c z u je  trójkolorowe chorą
gwie węgierskie będ% Powiewały.

Prezes ministrów św iadczył na to, że otwie
raniu uroczyste sejm11 odbywa się pod odpowie
dzialnością rządu podług ceremoniału, praktyko
wanego ud 25 Jat.

Po takiej odpowiedzi Madarasz ustąpił z p re 
zydentury, a objął h  z kolei Janicsary i pod 
względem lormalnyU1 doprowadził posiedzenie do 
końca.

B udapeszt, 20 lutego. Na konferencji klubu 
stronnictw a lib e ra ln e j oświadczył Szapary, że
rząd pozostanie w'01oym swemu programowi. 
Rozwiązanie przyszłego położenia politycznego, za
leży od jedności stro^ictw a i zaufania do rządu. 
Wśród oklasków wJ^Ził Bushach prezydentowi 
ministrów m tzachu .*n® zaufanie stronnictwa.

Budapeszt, 20 luteku. P rasa Węgierska donosi 
z kompetentnego źródł^ że zannauowanie Langa 
gubernatorem  banku *Ustro-węgierskiegc zostało 
zanieehane, i Lang P^ostanie nada1 sekretarzem

stanu w m inisterstwis skarbu. Sprawa nominacyi 
gubernatora została na razie zawieszoną.

Berlin, 20 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej Sejmu pruskiego podczas rozpra
wy nad budżetem kolei żelaznych m inister ro
bót publicznych oświadczył, że taryfa strefowa 
nia nadaje się w Prusiech, bo jest niekorzystną 
dla okolic o rzadióem zaludnieniu. T a k a . taryfa 
miałaby również niepom yślne skutki pod wzglę
dem nocyainy m. Taryfa strefowa zaprowadzona 
w Austro- W ęgrzech nie utrzyma się długo. Ta
ka taryfa nie przyniosłaby pożądanego skutku 
nawet w ruchu na większe oddalenia, jak się 
pokazuje z w ynitow  na W ęgrzech, gdzie ruch 
na więasze oddalenia się zmniejszył.

Rząd ma ciągle na uwadze kvrestyę poruszoną 
1 przedłoży swoje plany Sejmowi, skoro je g ru n 
townie zbada i opracuje.

M inister skarbu oświadczył, że niemożliwem 
jest oddzielić zupełnie administracyi kolejowej od 
administracyi skarbu.

Paryż, 20 lutego. Encyklika papiesKa wystoso
wana do kleru i katolików we F ran c ji powiada, 
że obowiązkiem ich jest stosować się do wszyst
kich rozporządzeń rządowych, należy bowiem od
różnić władzę od nadużyć, które się powinno 
zwalczać środkami dozwohmemi konstytucją E n 
cyklika oświadcza się za polityką konkordatową.

Paryż, 20 lutego. Ministrowie odbyli wczoraj 
konferencją, k tó ra  trw ała pięć k w a a d ra n só w , roz
ważyli wszelkie ewentualność1 i u d a li się popo
łudniu do pałacu Elizejskiego, aby prezydentowi 
Carnotowi wręczyć zbiorową dym isję. L  y j i  i s y a 
z o s t a ł a  p r z y j ę t ą .

Słychać, że Carnot zatrzyma jeszcze dotychcza
sowy gabinet z wyjątkiem Fallieresa, który jest 
autorem projektu o stowarzyszeniach i Constaiisa, 
który m iał zLane zajście z Laurem. Generałowie, 
jak słychać, starali się nakłonić Freycincta, aby 
pozostał u steru, bo ustąpienie jego armia uwa 
żać będzie za wielka stratę.

Lizbona, 20 lutego. Były minister M e n d o  
z a został aresztowany. Aresztowanie to ma być 
w związku ze sprawą Banku luzytańskiego.

Rzym, 20 lutego. W Izbie poselskiej na wczo
rajszem posiedzeniu p. Fei*»ri wraz z innym i 
posłami ze stronnictwa radykalnego przedłożyli 
projekt rezolucyi wzywającej rząd, aoy z powodu 
obecnej anormalnej sytuacji *1 Rzymie, postarał 
się o to, by utrzymać porządek bez naruszenia 
osobistej wolności. Nicotera oświadczył się prze
ciw tej rezolucyi, zaprzeczył twierdzeniu że Rzym  
jest w syfuacyi anormalnej i przyizekł opiekę 
nad wolnością przez konstytucją zapewnioną. Po 
tem przemówieniu projekt rezolucyi został co
fnięty.

Bukareszt, 20 lutego Przy wyborach do se
natu wybrano 81 konserwatystów, 17 z opozycji, 
w 14 wypadkaeh odbędzie się wybór ściślejszy.

Nowy Jork, 20 lutego. Rząd tutejszy odesłał 
z powrotem do Europy, przesłanych do A m eryki 
wychodźców bez środków do życia 1 niezdolnych  
do pracy.

Ruinykt> .N aliczanaL ula pochodzi od Kaduk- 
oyl. która też żadnej odpowiedziainoóci za niią 
J e  przyjmuje.

NAD ESŁA NE.

Materyp jenwabne od 45 ct. za m etr do 15 
złr. 65 ct., czarne, białe i kolorowe, gładkie, 
w paski, w kratki, oraz wzorzyste ę240 rozmai
tych gatunków i 2000 różnych kolorów, deseni 
etc.). Resztki i jedw abna grenadyna. W ysyła sztu
kami i częściowo opłatnie i oclone: Seiden-Fa 
brik G. H ENNEBERG (c. k. nadworny dostaw
ca). Ziirich. W«ory odwrotną pocztą. Listy 10 
porto.

TYMCZASOWE DONIESIENIE.
W  Poniedziałek 22 Lutego o godzinie 8 wie

czór odbędzie się w Rostauraeyi Czerniaka pier
wsze przedstawienie wiedeńskich sztukmiutrzów 

specjalistów  pod dyreLcyą S. Bergera. (Perso-
nal składa się z 10 osób), 
w afiszach

Bliższe wiadomości

Br. Adolf Eross
otworzył

k a n c e la r y ą  a d w o k a c k ą  w  K r a k o w i e ,  
G ro d zk i L . 4 6 .  320 6-10

(II .)  Gospouarstwc Zmiana powietrza na wio
snę, przejście z paszy twardej na zieloną w pły
wa niekorzystnie na organizm szczególniej m ło
dych św iń owiec, drobiu etc. Pćzeciw temu nąj- 
lepszemi urodkarai są : Kwizdy K orneuburgsb  
proszek dia bydła, płyn nrzywrotczy, proszek 
dla świń, proszek dla kur, kaczei, gęsi etc. 428

K u m  t e l e g r a f i e z n e .

Kun w w *1 ■ 1
dnia 20 lut»go 1892 roku. auzir. |

za et.
Zjednoczony dłu,r w paphracb ! 94 90
Zjednoczony dług w sieorze . . 45
Austryacka renta z ł o t a ....................... 111 —
5%  austijacha renta (marcowa) . 102 05
Akeye banku austro-węgierskiego 1041 —
A kcje k r e d y to w e ................................... 307 50
Londyn .............................................. 118 80
Sreóro . ........................................ __
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 3S 1'*
Dukaty austrjacL ne............................. 5 57
Banknoty Dauku niemioc. za 100 ra. 57 95 |

Wiedeń, 20 lutego. Ruble papierowe L 6 5 0 .
C ent nafty 18— 2 1 7 5 . Spirytus 2D50; 
10 2 5 ; pszenica 10*65; jęczmień 6 -45.

żyto

Odpowh drialny B edak to r:
D r .  A d n m  A s n y k .  

Fydaw oa- JD r. L e s ł a w  B c r o ń & k i ,

Przy grach i zakładach, przy składkach i za
pisach pamiętajmy

Domu narodowym"
w  C ie s z y n ie .

„W atne dla dflm h Zwraca się uwagę hr ogło
szenie w dzisiejszym numerze.

Na liezue zapytania, przybywszy 1 Warszawy, »* 
wiadsmiam interesowanych, żr otworzyłam, jnż naj 
uowu:ą W arszaw ską P racow nią sukien i okry< 
" m  nich, o raz dbrań dziecinnych 1 wykonuj© 
takowe według najnowszyoL iurnaŁ p a r jsd e L  

Asm zassozyt poleoió się i iu liw jm  względon. 
Snanornej P. T. Publiczuośui, ręcząe ca krój 1 ~jt‘ 
pszy i wykonanie najdokładniejsze, odpowiadają*© 
najwybredniejszym nawet wymagwiom, oraz aa n»J* 
ściślejszą punktualność rebót w termini. oznaczonym 
Zamówienia z prowiacyi uskutecznia rajszyboiej za 
pobi. niem pocztowcu. Geny wyjątkowo niskie.

M a r y n  S a d o w s k a :
Ul. Floryańska, 24, „pod 8-ma 

2797 0 dzwonami*.

Tylko w Administracyi „Nowej Reformy"
do nabycia:

1) Memorya> o P olsce , przedłożony na 
Kongresie pokaju w Rzymie w listopa 
dzie 1891 r. e g z e m p la rz ........................

2) Dwie opinie. (Odpowiedź Reformy 
na książkę St. hr. Tarnowskiego p. 1.:
„Z doświadczeń i rozmyślań*) . . .
Chłop . mieszczanin w świetle konsty
tucji 3 maja. Napisał E. Adam.
Złużerie zwłok Adama Mickiewicza na 
WaweiU d. 4-go lipca 18»0 r. (Książka 
pamiątkowa z 22 illusiracyami) . .

3)

4)

- 1 0

- ■ 3 0

-  -30

80

W s z e l k i e  p a P t e r y  w t t r .  
t o ć e i o s r e ,  | i < ł n k u o t y  z a 
g r a n i c z n e  i  o t o n u t y ,  k u 
p u je  i s p r z e d a j e  p od  n a j k o r z y 

s t n i e j s z e j  w a r u n k a m i

Kantor wymiany

I d K i a ł B i l D l i p t e c f f l i o
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 .
3 0 .  Zlecenia z prow incyi 
uskutecznia się odw rotną  
pocztą boz doliczenia pro-

w i z y i .

A ‘V I. v v iu .  .

j W u w n w a , d n ia  lu  o .
(Bet bieżącego kuponu.)

, r /, Listy ustaw ne i  r. 1869 u  rubli 100
Buble • «s 100 rub lfjllb  B ojll7 L u ty  likwidacyjne .  .  za rubli 100

1 '  '  ™ 100 a®1* 57 BOI 58 - L i  L u t?  a u t.  W u n t v

jŁi » * łw, d f '*  a« /a.
(B*> •leżąc*1’ tapoau.)

M«rL' jleniee^, .

30-to fraakówka złota J 9 301 9 40■ ./•
6*/. P o ż y fk a  knjow* «alio. u  100:103 -  lob  _  , •
4‘/,*/, Pażyoska kraj o W* .« »łr. 100 97 6e  9Ł SO*. *
5•/, óbligw y? U l.iu ł ** złr. 1 10 k. * > 0 4  *6jll b t t  u 
4•/, gzlłoyjzb fundusz P ^ ^ t o y j n j  . .  93 - I  94 —

* V / i  LUty zastaw. *»*j. sa złr. 100 98 99 -
6*/. O blifi komunalna # . • . 1  S*is.'lOO 601101 80
*•/, LWT *Wtewbi 'Soft- **** z ił* . . \ 96 60j 97 Bu

Listy zast. 7) itrzuwy I Km , 
t  E m .. 

HI E m ., 
IV Em. .

100

10C
10C

m e J e u  d n i a  1 0  3 . 
Obllgl dłsęa p i ż s t r a

(ber bieżącego kuponu.)

h
ć%
ł'1.
W ! .
VI.

U 3 » ! B4 70? 75 70<5'/. aMtr- P*P rr
I P9 frtljloo . . j 6% - - zrzbrza

ł̂rwldwi
Król.

o  , . 98 20
^ ol »  rubU 100'100 50

a • ,  100,; 17

Ł łó w , dni*  j
i to y e  Banku hip. gz1 (dr®14-) na złr. 100 319 -  
5°/. Ataty zazt. Baum. nipo*- 8“ - ** złi 100 100 40 
* n ,*1, Lizry Banku *» złr. lOCfi 98 bQ
*»■: sl. Tow kr«ć Z1?m- ** zh- lOCi. 99 404V'r
4‘/_.

złota
parter, nowiBank® 1 pre-s. 1Ó*/„:107 8Ójl08 — *'/• *

" »wi. wlai:iOO 30101 - . 5  /, » -
99 _ _  4•/, Loży s r. 18B4 ui 'Soo z a .

10 1  60 K,/» .  z r. 1860 na 600 d r .
99 _  5*/. .  s r .  1860 na 100 złr.

„ a r .  1864bas •/, całe

■i zer. 100 
za dr. 100 
■a złr. 101, 
MZłl. 100 

.  za 100

.a  100
za 1mQ

101 16
r  — 

101 90 
101 7B 
101 90 
100 10

94 60 
94 - -

101 65 
13S —

za 100 140 —
148 
181 60

L iny  zastawna.
8*/, Bsden-Oradlt alb 6st. ■ pr. n  itr. UD
«/*•/. Gal Tsw. tosd.iiein.oto.5* zł 100
Vj%fL Ban* krajuwy galioyjild sa  u . . 100 
5°/t  i  an* kraj. ebl kum analn i ta  złr. 100 
4 1/ ,0/, Łankc auztro-węguiłak. za złr. luO 
4*j„ Banku auitro -węfdsrzJ m g. za ałr, iOC 
4-" Banku Uf> węg. ■ pram * z t złr. 100

L a s y .
Budapmt. losy Baaylua na 6 złr. w. a. 
Kredytowa r ut* . ni 100 rtr. w. a. 
-trunowsk * . . . . na 10 ab. w. a.
Ozerwonegr Krs>.‘_ au .'.. na 1L A '. w. a. 

. fbwrw. K n yi. w ę g i« U s  na 6 złr. w. a.
101 81 B ud olia ................................na .J  dr. w. a.

Btwidawswskis . . .  na 10 złr. w. a.
140 *L 
148 75 
183 - -

«. .. » .  „ ,  lkr M  z e  ioo | 94 70
f ł i ,  OMigany »tademn. gaił0 ** "  1QP » .  k .ilO i 6C 
* ° . falicyjaki lnndusz p r s P ^ J J R y  - 1 93 SC 
T»‘/t (iblig, komun. Lanku ** *&• iOO.ljO — 
4 tU,l, Obligaoyo pożyozt1 krsj. aa lOOair I 97 50

Pbtlgsoy* ksrsay wąglsrzkfc,
b u  r ? i ,  Benta z ł o t a ......... za złr 100 ' -------
lO i 1CV',» Bsnta papierowa . . . zt d i .  10t
9S t o P « J zykapiem . węg polOOzł. „ „ 10O

4•/, Loey ouanakie (Thei«-Beg.) „ » 100

OMIgaoy* Indsanlzaoyjne.
4•/, galicyjiki fanduzz proDiaaeyjny 

100 70 5*/, Obi. ina. Gałioyi . . . Ła ióO m. t .

100 10 
9 i 40 

105 J!j
94 -

98 10 I i  ObL iud. Węgier za 100 d r .

101 95
140 —
134 501

93 251 
104 701

93 15

95 7( 
' t  10

102 55 
140 60 
184 7

i PA©?

lOt* z l 10P 75
99 bC 100 _
98 50 99 —

101 50 102 60
99 100 20

118 V. 118 90

6 90 7 20
185 75 186 CO
81 76 22 60
11 17 40
12 1S 12 66
20 25 21

Akaye feaaksws i kslajewi
_ obanL u o t ŁJ i fr

aukrei Lu Wiener na iliO itr. 
,yl. dla bandii i pnem . na 1*0  dr.

editbank węg. aUgem. na SOO i '.|MO KO 
"e. izank iupoHezn' aa VjO ai r.

iderbaok 
30!Auitro-węgiMZŁ 
-  [Umonndk

94 f  5 131 ItUFerdynaada Pótneer 
up 1C. 8‘40-LKarou -zdw ii . 
94 15] i ł  —(Lwowszo-Ozermow

na MO d:
nu 000 iLr. 
nr 100 itr . 

na 1050 i t r  
na 1 10  d r.
na SOO d>

166 25 
t l i  -  
\3CK —

1 0 8 6 -  
l«37 -  
1857

146 -

156 75 
111 *0 
806 BO 
141 —

103 50 104
1040- 
U7 60 
1 8 6 1 -

147 60

Doi U vj i fitor wyiiany jakóba hochstima
* n * * w ,  B y a u k  g l ó w i y  l i s s ^ *  '  »

k u p u j e  i  e p n e d u j o  p o d  u a f k o r i j r n t m l e j s s y m i  w a r u n k a m i  k r a j o w e  i  s a g r a n i o s n e  p a p i e r y ,  a k c y ą  
l l t t y  z a t t I W B f ,  l n y ,  M S S fty ^  w y m i e n i a  w s z e l k i e  k u p o n y ,  w y l o s o w a n e  p a p i e r y .  —  Z ie o e n i a  *  p r o w i n c j i

U lk u ie O K U iK ^ o iw r o tu ą  p o « s fa | Em  € f u « z w a ia  p a t* w iz j i .

N e u s te in a  o c u k r z u n e  p ig u łk i ś w ,  E lż b ie ty
c z y z s e e g c d  z .re w ,

m nany  prz©z pierwszych lekarzy polecany śro
dek przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 
25 ct., 1 zwój 120 pigułek 1 złr. O s t r z e g a  
b i e  u s i l n i e  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .  —- 
Tylko piawdziwe, jeżeli każde pudełko ma u- 
r z ę d o w n i e  protokołowany znak ochronny czer
wono aruk. „Eeil. Leopold* z firmą Apothelie 
rzum heil. Leopold*, Wian, I, Ecke der Sple- 
gel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u a p t . : W. Redyka, F. Sobierajskiegc, K, Wi- 
szniewskieao ,  L. Rosnera; w Podgórzu u p- 
Skakalsklego. 2854 12 12
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f . Krzysztofowicz
K r a k ó w

I Rynek, Linia A —B, 37, 
poleca

i Maszyny do prania.
Magle.
Wyżymaczki amerykańskie. 
Baniaki do gotow. bielizny.
Izaflikl i wiaflerka z masy flrzew.
.atarnie w wielkim wyborze.

Kraków
B yn ek , L in ia  A — B, 37 ,

poleca

Linoleum angielskie.
Ceraty najrozmaitsze. 
Chodniki ceratowe.
Chodniki kokosowe.: 
Chodniki szpagatowe. 
Chodniki ao wycierania nóg.

I .  Krzysztofom
Kraków

B yn ek , Linia A —B, 37 , 
poleca

Szczotki do zębów i paznogci 
Szczotki do włosów. 
Szczotki do czyszcz. sukien. 
Szczotki do obuwia. 
Szczotki do zamiatania. 
Szczotki ryżowe.

f .  Krzysztofowicz
Kraków

B y n e k , L in ia  A —B, 3  7, 
poleca

Pasy do maszyn.
Płyty gumowe i asbestowe. 
Węże gumowe różne.
Cliwy do maszyn. 
Smarowidła do osi. 
Tłuszcze do obuwia i skór.

ff. Krzysztofowicz
Kraków

B ynek, L in ia  A —B , 37 , 
poleca

Farby artystyczne olejne. 
Farby akwarelowe.
Farby emaliowe do terrakoty. 
Farby gobelinowe i Gouache. 
Pędzle do robót artyst. i mai. 
Płótna malarskie w róż. wiel.

f .  Krzysztofowicz
Kraków

B yn ek , L in ia  A —B , 37 , \
poleca 294 6 104

Perfumerye traic- i angiel. 
Mydło, pudry, kremy, kosmet. 
Wodę kolońska oryginalną. 
Grzebienie w wielu, wyborze.1 
Gąbki toaletowe i powozowe. 
Aparata do nacierania ciała.

C eny  n a ja m ia rk ^ ira ń iz e . —  W szy stk o  u sk u teczn ia  się o d w ro tn ą  pccztą. — C e n n ik i n a  żądan ie  g ra t is  i I r a n C b .  K o re sp o n d e n c ja  z a ła tw ia  się w e w szy stk ich  ję zy k a c h .

zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jako to w ina kraiowe i zagraniczne. K nehu  » d o b ra  i  z d ro w a !
Obiady o każdej porze a la carte. A bonam ent niżej od 15 ztr., obiady od 60 cent., do domów pryw atnych o 20%  niżej. N a w esel*  

i zbiorowe kolacye przyjmuję, zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym , jakoteż i w domach pryw atnych po cenach um iarkowanych.
Dzienniki dla użytku Szan. P. T. Gości. z poważaniem W i n c e n t y  J j y d a t ,  175 9 12

Polowe koleje "
l c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h  1  b n d o w l .

Wózki do szyn

g
z e  s t a l l  i 

1
^  ze stall 1 drzewa o zawartości od »/. do 8 metrów knbicznych. ^

Szyny stalowe w około 40 profilach, Szyny 
przenośne, koła, części składowe główne, 
metal na łoża do kół, gwoździe do szyn.
Wynajmuje całe urządzenia ręczne, konne i maszynowe do 

pizeprowadzenia ruehu. 804 5 16I _
J  W I E W ,  T k e r e s i a n  n  m g a s s e  3 1 .  I

&  E O P P f ł l j

P R A G ,  J u n g m a u n s t r .

Spieszcie i zamawiajcie!
Upoważnione biuro zawiadamia niniejszem, że dwie wielkie firmy zawiesiły wypłaty i pod 

pisany właściciel biura wysprzedaje wszystkie zapasowe towary, ażeby tylk* uczoiwe 
nazwiska firm ezyste pozostały. Warunki są jak najdogodniejsze: Oto wysprzedajeiny te przepy- 
Wne i praktyczne, dla każdej rodziny niezbędne towary za od 8 do 4 razy niższą cenę, gdyż 
t y ł k a  za #5 centów za pobraniem poeztowem i wysyłamy każdemu.

Więc spieszcie! zamawiajcie!
jjdyź wskutek ogromnej liczby zleceń, wyczerpią się szybko te towary.

we wszystkieh najpyszniej-

odmiennemi brzegami,

T y lk a  O ) cnt. dam ska d n ia  chubtka, •/, wielkośoi
szych kolorach, rzeoz niezrównana.

95 cnt. tnztn batystowych cbnstek do nosa
praktyczne i eenne.

. 95 ent. koszu la  dam ska z prze&llcznemi haftam i I wstawka*
m l ,  prawie za bezeen.

. 95 ent. gorset nocny, wyszywany wstawkami, prześliczny
„ 95 cnt. m ajtki dam skie haftowane i z koronkam i, dla eleganckich

dam znakomity podarek.
„ 95 cnt. francuska sznurów ka, pierwszędn. gatunku, z zamykaniem łyżko-

wem. doskonale odrobiona.
■ 95 cnt. ko lorow a serweta na stół o wspaniałych deseniach i żywych ko

lorach, również białe.
• 95 ent. 5 sztuk serwet „damast* w dowolnych wzorach.
» 9t> cnt. 3 pary dam skich pończoch, sięgających za kolana. Każda para

innego koloru.
*> 95 cni. 4 p a r ) m ęskich skarpetek zimowych , grubyoh i ciepłych

Każda para innego keloru. '
> 95 ent. francnsai bronzowy z e g a r . ścienny, znakomicie i dokładnie

Wikazująoy.
, 95 cnt. ft sztnk doskonałych cienkich filiżanek i 5 spodków

do czarnej kawy, z oajdeiikat. porcelany karJsbadzkiej, złooone i kolorowane. 
, 95 cnt. dzbanek na wodę z karJsbadzkiej porcelany, który w każdym demu

powinien się znajdować.
„ 95 cnt. 5 sztnk łyżek Stołowych z najdoskonalszego srebra „Bretaoiea“, wie

cznie białycb.
, 95 cnt. 12 sztnk łyżeczek do kawy, wieoznie białych, z „Bretaniea“
. 95 cnt. <1 nożów z trzonkami i ostriami o srebrnym połyaku.

»3  Cnt. chochla do rosołu, ciężka, z „Bretanioa“ srebra.
95 f-nt. brylantowy pierścień ze złota double' z imitewanemi kamieniami.
95 Cnt. p&ra kolczyków z lmitowanemi 'skrząoemi brylantami.

”, 95 cnt. m edalion z lmit. brylantami, od prawdziwego złota nio dający sie odróżnić.
95 < ni. scyzoryk w szyldkretowej oprawie o 4 ostrzaeh. *

" 95 cnt. fa jk a  ptankow t, ehińskiem srebrem okuta. Senzacyjne dla palących.
„ wB cnt. cygarniczka p iankow a wraz z etui, przepyszna
, 95 cnt. łańcuszek  do zegarka ze srebrnego lub złotego niklu.
„ 95 cnt. Jedwabna cbnstka na szyję lub na g łow ę, i  łokieć szer. i długości,

w najśliczniejszych kolorach.
,  złr. 3*50 przepyszny serwis do kawy z najdelikatniejszej porcelany karls-

badzkiej, z deseniami złotemi i kolor* *emi. *
,  z łr . 2*40 m ę s k i e  doskonałe spodnie zimowe, z dobrej materyi, grube,

silne i ciepłe sporząizune weuług naimoduiejszyeh wzorów w i e d e ń s k i c h .

, złr. 1*80 duże naczynie na  wodę z przykrywą, z delikatnej porcelany
j»ri»t>adzKiej.

„ z łr. 2-95 stołowy budzik  niklowy, wskazujący i budzący najdo.ładniej.
Towary, które się nie podobają, przyjmujemy napowrót i wymieniamy. - -  Wy

syłka zostaje pod najściślejszą kontrolą.

A d r e s : Eomisions-Bareau K o r *  A p f e l
W l e n ,  Ł , JF leisch m ark t, 1 2  J fR.

Awmmmmmmmmms m i
M O C H T B  I  T B W A . ^ B I

1. kraj. fabryka rękawiczek i bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków
ANTONIEGO MIRKIEWICZA

K r a k ó w , ul. G rodzka, L . 31 , ob o k  h a nd lu  Wg o K o sza . F a b r y k a  ul. M o s to w a ,
L . 6 , n a  K a ź m ie r z u ,  poleca:

Rękawiczki w najlepszych gatunkach glacć i duńskie, zimowe i letnie, w różnych długośoiaoh 
Bandaże bardzo gustownie wykonane, według wszelkich praw higienicznych, (które na ż ą i mi 
sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i haftowanych, [własnego wyrobu. Przyjmuję 
zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześcieradła i inne wyroby skórzane w zakres 

tenże wchodzące. Ceny niskie. Przy zamówieniaoh hurtowżych znaczuy rebat.

Arcy-książęca Fabryka
fi

“w  Ż y w c u
ofiaruje pp. Gospodarzom pod oziminy tegoroczne swoje produkta

nawozowe, jako to : 
w i l g o t n o  p r a ż o n ą  m ą c z k ę  k o s t n ą ,  takąż o tW » f l *J; 
zawierającą k w a s  f o s f o r o w y  r o z p u s z c z a l n y ,  n a d f o s f o -  
r a n  s p o d i u m ,  n a d l o s f o r a n  a m o n i a k a l n y ,  n ® d f o s f o -  
T a n  p o t a s o w o - a m o n i a k a l n y ,  s l a r k a n  a m o n i i *  s a l e t r ę  
C h i l i j s k ą ,  ż u ż l e  T h o m a s a  — wszystko z porgezonemi od
setkami materyj pożywnych dla roślin, czyli w jak najlepszych ga

tunkach, po możebnie najniższych cenach. 274 8 6

SARGA p r z e z  k o m p e t e n t n e  w ł a d z e  u z n a n y

zaatoat

Doniesienie.

® ,* * A I ( V X x V  ś rod ek  czyszczen i* zębów

K a ł o s o n t
(  Można nabywać w a p t e k a c h ,  s k ł a d a c h  k o s m e t y k ó w  i i. p-
ę  1  H s t u k ć L  3 5

O. k. austryackie koleje państw owe.
W  KCIĄCl Z R O ZK ŁAD U  JA Z D A

w a l n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,  
u w m x y  d o  o z a . n u  ś r o i ł k o w o * ® t t r o P S J ® i t i * s o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa |
S.W » „ „ z  Podgórza - Bonarki I . . ,
2.05 po połndnin pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] /  do Oświ§®lma. do Wiednia.
'127 „ „ b osobowy z Podgórza-Płaszowa I
2.46 „ „ „ n z Podgórza-Bonarki J a n
9.— rano pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoon ij i  do Bielska, Żywca, Zwardonia
9’19 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa > Wiednia, Budapesztu, N. Są-
9-40 „ „ n z Podgórza-Bonarki J c z a , Orłowa, Ohyrowa, Stryja
3 69 po połndniu pooiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.Ó
4 44 „ „ b n z Podgórza - Płaszowa J do Źywoa , do Mszany dolnej
*•56 „ „ „ n z Podgórza - Bonarki )
6.55 wieozór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7 16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszow*

•3 ' „ „ „ 7, Podgórza - Bonarki J
Przyjazd do Krakowa (Podgórze):

5.26 rano posiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
r>41 „ „ „ d o  Podgorza-Płaszowa I ze Stryja
6-02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] |
6’14 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] J
9 06 przed południem pooiąg osobowy do Podgó.za - Bonariri
9 18 „ „ „ „ do Po<ignr,,*-pł!wzowa ^

10 02 przed połnd. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki .
1!,.18 ,  „ „ d o  Podgórza Płaszowa I . nzwieaima-
10 17 „ n „ mięszany do Krasowa [solej Półn.] r z W iednia, z

58 „ n B osobowy dc Krakowa [i-olej K- Oud.JJ tpjednia Zwar-
3 38 po południu pooiąg osobowy do Podgó~za Bonarki j z Budapesztu Strvi
i. 53 „ „ „ „ do Podgórza-Płaszowa l   Biel8fea' Str> '
4.12 „ „ ” mięszany do Krakowa [kolej Półn.]
8.12 wieozór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
8-28 „ do Po .górza-Płaszow*
9.20 „ "  '

Niniejszem zawiadamiamy Szanowny P. T. Publiczność, że

i* Filia wiedeńska W
•i Heilmana Kohna i Synów A
ii u l .  G r o d z k a ,  L .  q , i  p i ę t r o ,

► Ś została b o g a t o  z a o p a t r z o n ą  w w i e l k i  w y b ó r  g o - ^

IH
m
ph

S I
t o w y c h

■

1
zimowyD  sezon josionny

w wiasnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, [H 
po fcduHitâ yąjąco ni*kich cenach. pij

jś Aby pom yiek, uprasza się Szanowną P- T. Pu- [H
jblicznośó dokładnie Uważa(t na numer domu, gdzie" nasz maga-

Mjzyn się znajduje. 2 uszanowaniem
y  B rilm a n  B ohu i S yn ow ie
Sjj ulica Grodzka, L. 9, | piętro.

- " " n n 1 W  W i e d n iu ,  *  K r a k o w ie ,  ulica Grodzka. Tti
. > w Dr*emyśln» we Lwowie, w Czer- H 

t w w Biały (Bielskn), w Opa.M
R ie ,  w  I»Ilźn Ie , w  T a r u ° w le  ̂ w  g ę s t o w i e ,  w  J g m l a - f y

Nowego Sącza,
Stryja.

Chyro wa

Chyrowa , 
Sąeza.

Nowego

■ z Żywca, Mszany Dolo oj-

I OhyrowaNrfowa, Now. Sącza

posp iesz , do K rakow a [kolej K L udw ika]

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano pociąg mieszany do Orłowa, Koszyc, SuoflZ' 
9 41 n osobowy do Chyrowa Stryja.

Zywoa-

1.27 po południu pociąg osobow, do Orłowa. Nowe>J S4°za Dobry, Chyiowa, Stryja.
Przyjazd do Tjfnowj.:

10 56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, DoW. Nowego Sąoza, Stryja, Ohyrowa.
7 24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowi.,, Zyw®** Stryja, Chyrowa. 

i 1.59 w nouy pooiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkowo-europejśki jes t wcześniejszy c i  prsgflklsgo o 8j n m u t ^  zal pOZn ^

szy od ozasu krakowskiego o 29 , od ozasu lwowski®?0 0 3 6 , od oz®8* ’
oz. .u budapeszteńskiego o 16 i od ozasn cieszyńskie?0 0 ^4 minut.

_! - l : _____1_____ _ i_. w L-a r\f\ . - ___ł WBSJO***"*8
2

ioi g 1/ v a V a vw vuuou iXOAIvP III , i « i
ttozWady jazdy w formacie kieazonkowpi kabyć P° oenie 5 oent. * e w8zy 2.447 1,3

k auatr. kol pi państwo ,ł *onrtuktoTĆw ___

A h F R £ D A  B A i i Ł A
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacki)

s a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
*  porozumieniu ze stacy; kontrolując; nasiona c. k. Towar/, gospodarskiego v Wledain,

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
ł z u r t o ^ u u i e  i  o a ą ś o l o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
 P r ó b k i  |  c e n n i k i  d u m *  i  • p ł a t n i e .  9 1 5  j *

llltTinWn(l7PT113 _  w ynalazck  uprzyw ilejow any na lat 15 d o k to r ó w  M A R 1 B  
UU 1(11 J l nU U ńullla  F r e r e s ,  l e k a r z y - w y n a l a z c ó w .  U l. d e  1 'A r b re -S e e ,  4 6 ,  w  P a r y ż u ,  

pa leczenie radykalne R U P T U R . Do tego  czasu  b an d aże  służyły  
Jedynie do podtrzym yw ania r-tp tu r. D o k to r o w ie  M A R IE  ro z- 0  
w iązali zadanie pod w zględem  p o d trzy m y w an ia  i l e c z e n ia  ic h  z i« a  
p o m o cą  B an d ażu  E le k t r o - L e c e n ic z e g o ,  k tó ry  ś c i ą g a  nerw y,** 
W zmacnia je bez w strząśm eń  i b o lu  i sk u tk u je  w  p rędk im  c z a « i* §  

u le c z e n ie  z u p e łn e .  —  p 0JEDY^ CZE franków  3 0 . P o d w ó j n e  franków  b O  w . a j  z in form acją.

C o n i f e r e n « i p r i t
(zapach drzew  szpilkow ych )

najlepszy i najsilniej działający środek ozyszeząoy powietrze i desinfekeyjny. V j w a m  w mie
szkaniu przepyszne prawdziwie leśne powietrze, przepełnione ozonem , które niszezy zaredkl 
i n f l u e n z y  1  i n n y c h  o b e c n i e  p a n u j ą c y c h  c h o r ó b .  Środek ten wyrabiany poa 
dozorem lekarzkim w Zakładzie wodoleczniczym Eggenberg boi Graz (Styrya). — C iem * f l a 
s z k i  60 c t . ,  pudełko zawierające 3 flaszki 1 z ł r .  8 0  c t .  Do nabycia w  K r a k o w i e  

w handlach pp. W . F e n z s .  i F i l i p a  E i l e  „ A a  b o n  B K arehe** . i i i  3 4

Od dawien dawna ze s#B‘ ^^ocl i zapachu inana
h e r b a t a  r o s y j s k a

w  h a n d l u  ^  ‘5

W .  A D A M O W l c * A
W  B r o ą a o B

funt bardze dobrej ,  ■ 7-40
funt najlepszej w orygi°a/ nem °Pahowaniu . • • . ' , •
funt „Imperial11 cesarski®! w orygmalnem opakow*010 z*r. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza ■ ’ • b 20
K a w a  lepsza od wszy8*' „Slrluszów ' franco 6 kil° z^r. 9.50

Wyroby gumowe
fran cu sk ie ,  w najlepszym gatunku, za t “zjn 1, 2 , 3 , 4, 9> 6> 
7 i 8 złr. 8uspc nsoria i t. p. Zbiór sih  d *.'ąoy się z 25 sztua 

5 złr. Wysyłka pod sekretem.J 2349 21

j .  H e l f ,  spec] al sta, W i e d e ń  
I V . ,  M a r g a r c t h « n s i f ł * “ »*'* 7 .

C en n ik i d a r m o ,  „ p ła tn ie  i  p o d  sek re tem ,

B
turo Swiderskiego w Tarnowie

poleca pośrednictwo

Kilku

poleca pośred
d z l e r ż a w z o h  1  s p r s o d s . ż z . o ł z  a z a a j ą t k ó w ,  

poleca doborową słnżbę dw orską i m iejską. 411 f O
zdolnych współpracowników ślusarskich znajdzie zaraz zatrudnienia stałe.

Prem iow ana na czeskiej k ra j- wej 
w y s t a w i e  w  P r a d z e  355 4 o

Jana Skorkovsky'egc

Fabryka sukna i a t e
w  I l u m p o l e t z

poleoa Wysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój obfity sk ład  najświeższej mody n»a- 
teryj na surduty, spodnie i c# łt

u b r a n i a  na sezon wiosenny i letni
2blór wzorów iirzoayła najchętniej opłainit.

— NAJ LEPSZA

SZWAJCARSKA
czokolada

M A T R O
Stowarzyszenia NaaczycMitt

nl. Franciszkańska, L  I, so r ls r ,
pod kierunkiem 

A . O E S B O W 8 & I E J
poleoa Ssan. Rodzioom 1 Opiekunom

nauczycielki
^  Polki, Frananzki i A ngielki, oraz 
U l b o n y  i w yeh ew aw cu j a U
A i  tychże narodowości. 1352 8 O f f

» S S 56$ 3i3iSOiSSSi3e

o
A.MAESTRANI
st g a llen ;

W-jZWAJCARYT:

I

Panowie
cierpiący na osłabienie, niechaj żadaia iiin. 
strowanej broszury o patentowany.! salw  
elektrycznym aparacie .  R e f e o t o r "  
skonstruowanego według ^ 8ail prof. Volt * 
do samoistnego używ n,* Nieszkodliwe akut- 
ki noszenia na ciele poręczone. Przez w i.ln  
lekarzy wyp.óbowany i polecony. Można go 
wygodnie pomieśoić w kieszeni. Przesyłka 
oclona Broszury darmo (w kopercie za 2'> 
fenie;, marką) wysyła T h e o  B l e r >  
m a n n ,  elektro te -hu; t , W i e n  I . ,  

H c h n l c r s t r a A s c .  1 8 .  227 13

g :  i t  i s i  ^ 5
najlepiej i najtaniej sprowadzać od

Albina Krajewskiego
Wiedeń, I. Giseiastrasse, Nr. I.

proszę porownaó cenę z innemi 332 13 
Nr. O — O1/, — 1 — 2 — 8 — 4 

złr. 65, 78, 100. 120, 135 , 180.

I t ł k r c ,  o a y s t *

wina węgierskie
W h a n d lu  *021 25 0

Edwarda Fucha w Krakowie.
% p o w o d a  w y ja z d u  d o  

s p r z e d a n ia

para to m c l koni
w 5 roku, wałachy, gmadej maści, 
153/4 miary, bez błędów i dobrze 

ujeżdżoae. 39̂  j 3 
Bliższa wiadomość w Z a m k a  

w T y ś c a  poczta S k a w i n a .

a t e n t y  n a  w y n a l i a z k i
wyrabiają i sprzedają

Brandt & G. W. Nawrocki
. B e r l in .  Friedrioh-Str. 78. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
Właściciele firmy: 301 6 104

A. Mfihle i W . Z l o ł e e k i .

Z ió łk a  piersiow e
D r a  S e e b n r g e r a .

Jedyny środek przeciw eborobom płu- 
cowym, mianow icie: uporczywym keta- 
r°m, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
c®. zaflegmieniu i t. p. 100 1 1  o

P a k i e t  3 0  c t . ,  za stempel i opa
kowanie na prowincyę o 10 ct. w ięH - 

Do nabycia w aptece .pod złotr g^o- 
Leona Rosnera w Krakowie.

U d z i e l a  l e k c j j  ta A e A w

Jó ze fa  £  k e r owa
Plac Szczepański, L. 9, I piętro.

Oaobne godziny dla dzisoi 2668 43

P o - i ' u L n j i  *88 S 8

zdolnego kopisty
od 1 mar. a 1892 toku.

A. Szubert, fb tegra i w K ra k e r  
w ie, n l. K rn p n ic sa , 7.____

Ciiieniia U. Sjarpapaiii w Tarnoiie
poszukuje 386 3 (

p r a l t t y k a n t a
z ukończoną najmniej 4 klasą ludową.

Przyrząd sam goląoy.
Najnowszy aparat do golenfL

którym się każdy, nmw«t w po
deszłej starości i driąoemi rę
koma, z największą pawaoaeią

*  najsilniejszy poraat ba. okals-
&S ezenis ■ L. . albo zranienia, i | -  

r  W i &  brzb, ozyato f ia-
dnege przygotowania, z /ai»ośoir. d*i8cka mole 
ogoliO. Tysiące podziękowań i *»m nrień dowo- 
dzi, jak olbrzymiego roznosi nabrał icn l  u ras 
we wszystkich afe - "h .,u?no C1- Dypljmw».*ay 
n« paryskie, w y e ta^ą^^a to w e] 1889. C w a " 1 
4 0 .0 0 0  sztuk *  Cons %% \  in su  wrss
z użyciem 1 » «  C t. Yłjsyłkn u ) ń » ;
nlem. Jedyni® «yl*0 “ wynalazcy 328 f  S

U iko iaw  H irnbal, W w ,  A łse ra tra ssa  A T U



E U G E  S M I D O W T O Z ,  Kiaków, Sukiennice, L, 2 9 , !lici iUUW Klatka, Harlanda, tioksa, do roMt recznycli: Marschal, królewskie, francuskie r wiedeńskie.
5  Nr. 42     N A R E F O R M A . _________      Kraków, 21 Lutego 1892.

Maszyny do szycia 
S i  C i E W  A

x ■ąjkpSzyeh fabryk zagranic mych. Pomimo 
ogromnego e/o sprowadzam tylko psłnemi wa- 
goaasii. y p r z e d a j ę  r o c z n i e  8 0 0  s z t u k  
<s<aj agentów lub faktorów. Raty tygodniowe 1 
z/r., mieaifoaiJe 4 z/r. Gotówką 10 'Sfc tanie, 
L iż  odbioreów większej ilości eei.y fabryczne. 
Caółenka i*i maszyn Singc.a 55 oent., g/y po 
5 eant Niei prawdziwo Clarka 150 metr. 7 ct.

J Ó Z E F  I W A m I C K I
T d W Ó W i  H o t e l  Ż o r ż a .

Filia: Kraków, Rynek, 25.
PiyZot ządaó oennk iw, proszę o łaskawe 

4 /3  1 104
i zlecenia.

F i  B R Y K A .

Gakftw deserowych 1 Czekolady
A .  NOWIŃSKIEGO

#  K . t t k . w l e ,  u l .  B r a c k a ,  5 ,
poleoa Zaek-wym względom. Szan. P . T.

PnbLeznośoi, jako to : 
Wyborowych czescmdek V, kilo 1  z/r.

„ pomadaL '■  kilo 80 ent.
Karmelków nadziew. lab nie */, k. 50 ent. 
*/, kilo mięszanyoh pomad fk i czekola

dek, w pudełeczku . . .  1 z/r.
ora* najrepjze cukierki przeciw ka.z o- 

wi i ohrypce 161 7 13
m l o d o w o - z i o ł o s > v ’t .  

r a  ipciób Leliwa w Warszawie.
Z głębokim szacunkiem

A . N o tr iA s k i .

Księgarnia nakładowa 
A l .  K O Z Ł O W S K I E G O

w  P o z n a n i u  poleca:
1) PiAiWslCzy opis Pelskf. 35i  str. 4 mapki, 

90 ryólu Cena z łr. 2,40 i  -prawą, ztr. 2.70 
w ozdobnej oprawie. 2) Poaręcznik geografii
OfOZyatej. 283 itr., 50 rycin , S mapek. Cena 
I z K  z» -g». opr.. 2 złr. za egz. w ozd. epr. 
Podr czuJk polecają wszystkie prawie pisma pol
skie jako bardzo użyteczną książkę dla młodzie -
iy  i st* . w  h. 3) Wo ko poiukie z r. 1831. Wy
danie DI. złr. 1 25. Wielki format, 10 obrazów
odrilćznle Kolorow anych z/r. 7.50. 4) Staszyo.
T^jounik obr*zuewy._ Wielki format, 80 obraz-

180  str, I złr. 5) Prz« icle Polaków przez 
Niemcy po npadkn powstania listopadowego. 
Skreślił  L. Radon z/r. 1.30. 6) Rozprawy hi
storyczne K. Jarocnowekiego (wyaanie pośm ier
tne), 4 z/r. 7) kory Kaina. Powieść osnnta na 
stosunkach amerykańskich. 2 złr. oj Gałązka 
cierniowa Powieść. I złr. 9) Książęca krew. 
Tłum. P. Otrys. 1890. złr. 1.60. 10j Poseł S ta 
nów Zjednoozonyeh. Powieść. 1391. I złr. Dla 
z a u a wiająeego ii 6 złr. dodaje się 1 egz. dzie/a 
„lK#wy'l potyczki, Btoezone przez wojsko pol
skie w r. 1831 (cena sziepowa 3 z/r.), dla ca- 
nywająccgo wszystkie po* yisze nakład" odstę
puje śiv, oprócz powyższego dzie/a, Wojsko pol- 
sU e Bgł. kolor, zamiast za' 7 z<r. za 3 złr — 
Ceny s., podane razem z przesyłką. Zamawiać 
pod adresem: K .  K o z ł o w s k i ,  P o z n a / k ,  
n l i e o  i f ł n g a ,  8 .  370 2 3

C u u p leo zo n a  przed naśladownictwem m ar
ką ochronną

Sól żołądkowa
Juliusza Sctiaumann’a

a p t o l u r z a  k r o j o w a g o

w  8 i o c k e r a n .
Od wielu lat wyprobowary środek 
dietetyczny do wywołania trawienia.

Uskwi natyohm. st z b y t e k  k o a s n  
i o ł ą d  k o w e g o .  N l o z r ó w n a n y  g r o 
d e k  d o  n r e g n l o t r a u M  1  u t r z y m a 
n i a  d o b r e k o  t r a w l e u u *

Moóna. dw taó i- * wszystkich renomowanych 
iptekitćh monarchii Ajsiro-W>gier.

C e n a  p u d e ł k a  3 ft e e u t .
rL i  paliczka pocztową -  rsyła się najmniej 

2 yudełk*
h m  a d  g ł ó w n y  "  k r a j o w a  a p t e -  

k « '  I a l l a s . n o  d e h a a m a n n a  
w  M o c k e r a o .  1 1  6 , l o

S£ Skład i Export ZS
w szelk ich  is tiiic J jc jc h  a rty k u łó w  handlow ych

Pierwszego polskiego

M i m  w w ik n e o
ALBINA KRAJEWSKIEGO

Wieaeri, I., Giselastrasse, (.
Poleca taniej niż wszędzie .

A n j  ł. m h , s o a l e t o w e  : pertnmerye , my- 
■ d e /u ,  wody piękności, kolońskie, pudry, ko- 

i t. p., ws.-ystkioh wyrobów i fabry-

^  b u k o w e  z waehL.rie, kwiaty sztu-
®V ontieiy rpojgdyneZOł bielizno dam-

L m ęską , kraw aty ,  ordery kotylionowe, 
biżnteryę i galante yę, kalosze itp. 

A r t y k u ł y  g u m o w e  i z kancznku, hygie- 
niesne, chirurgiczne, domowe i techniczne. 
(Cenniki na peeyalności wysyłam gratis i

)
K r t j k d l y  dla pp. artystów i artystek mala- 

nr- brb?  artystyczne , p/ótna i wszelkie po-
Wzeby do kałdego malowania. 

f  :  Sorty,A r ty k u ły : Farby, akie-; i yrzybory malar., 
zupe/nie do użytku gotow-, lub suche do każ- 
digo malarskiego użycia.

A rtykuły dom ow e :  mas syuy do prania, 
magle, wyżymaczki, myd/o, krochmal, świeco 
Mifly, kasy żelazne ogniotrwałe, latarnie itp.

A n / k n ł )  g o s p , ,  J a r s k i e  : maszyn, roi- 
nieae, p_gy, gnr‘y i węże (sehlauehy, Jo ma- 
azyn, smarowi ń a , oleje i wszelkie potrzeby 
techniczne.
tJ/owem co kto potrzebuje, niech zamawii n 

mnie, wszelkie umówienia wysyłam za zaliczką 
s '.r e t . a i ścisłe według życzenia.
305 7 0. Z powałauiem

A l b i n  - K r a j e w s k i .

K S I Ę G A R N I A
t a .  t n e b e t h i A c r a  1 S p ó ł k i

w  H r a b i o w i e  poleca:
A v e r y  E l r o y  U .  d r .  P ierw sze zasad/ fizyki, tłum aczył z a n g ie lsk ie g o

Wł. K w ie tn ib w s k i ..............................................................................  • 1:80
C h e l m i c k i  3K. f e s .  W Brazylii, notatki z podróży z illnst 3 tomy- 4 .80
Ć w i r k o  Z .  Po szczęście, kartka z pamiętnika. . . . ■ • . • •  1.20

przekładzie J. E. ks. biskupa Kossow-
........................................................  . . 5 .6 0

Papieża Lsona XIII. . . 40
1 .50
1.70
1.80

D i d o n  O .  Jezus C h ry stu s , w 
skiego. 2 duże tomy.

E n c y k l i k a  o  r o b o t n i k a c h
G a w a l e w i c z  K .  Orna, m ateryały do powieści............................................  •
K o s i a k i e w i c z  W . Gąsiorkowski, powieść....................... ......
K r e c h o w i e c k i  A . Szary wilk, powisść historyczna .
E e i x n e r  O .  Wiek XIX. obraz ważniejszych w ypadków ,na tle cywi!izą°yi 

w dziedzinie historyi, sztuki, nauki, przem ysłu i polityki, z 9 ‘u*
stracyami. Tom I ................................................................ . ■ 4 20
Tomu l i  go wyszedł zeszyt 1, 2, 8 i 4 po 70 centów. 

Ł u k a s z e w i c z  M . W .  k s .  Strażnica Ostrów i miasto Żerków, obrazek
' z dziejów przeszłości naszej.............................................................

P a w i  O s k i  A . O statnia księżna mazowiecka, obrazek z aziejów XVI w. 
P r z y b y l s k i  Z . Komedye jednoaktowe dla teatrów amatorskich. .
T u r g e n i e w  J .  Pierw sza miłość, pow i-ść..................................................
W r o ń s k i  H o e n e ,  Reforma absolutna przeto ostateczna wiedzy lu d z 

kiej. (Reforma filozofii jako posady dopełnienia religii.)
K a t a l o g i  k s i ą ż e k  wysyła k s i ę g a r n i a  G .  G e b e t h n e r a  i  Lp.

w  K r a k o w i e  na życzenie bezpłatnie. 423 j

3.60
1 . 20
1.20

60

3 .-

O f f ł o i ^ e n i e .
W krajowej szkole ogrodnicze! w Tarnowie

rok szkolny rozpoczyna się dnia 1 kwie
tnia 1 8 9 2  roku.

Kto chce wstąpić jako uczeń, w in ien :
1. wykazać metryką, że ukończył 15 rek  życia,
2. udowodnić, że  ukończył z bardzo dobrym postępem  szkołę ludową;
8. przedłożyć świadectwo moralności, wystawione prz-*z miejscowy urząd p ar»f.
4. przedłożyć swiadeetwu zdrowia, wystawione przez lek arza ;
5. złożyć pisem ne zobowiązanie rodzicó ' , opiekunów lub protektorów, pou

czające regularną wypłatę należytości przypadających zakładowi od ucznij. 
Synowie niezamożnych rodziców mogą otrzymać bezpłatnie u tr zymani° w

zakładzie kosztom funduszu kraj.,wego.
Każdy kandydat obowiązany jest w dniu przez D yrekcyę oznaczonym  Z§L 

sić się do egzaminu w stępnego w celu osądzenia, czy jest um ysłowo dostatecznie 
rozwinięty i pos.ada dostateczne wyks tałeenie elem entarne, ażeby m ógł należy
cie k o rzy sta sz  nauk w  tutejszej szkole udzielanych.

Podania o przyjęcie wnosić należy po dxi«»A 1 5  * n « r c a  b .  do Dy
rekcji krajowej szko/y ogrodniczej w Tarnow ie, która bliższych wiadomości He 
żądanie udzieli. 409

1891.
A g r a m  

d y p l o m  h o n o r .

1 8 » J .  
T e U * e s * R a r  

m e d a l  z l o t y .

Kw izdy
Korneuburgski proszek pożywczy dla bydła

k o n i ,  b y d ł a  r o g a t  - g o  i  o w i e c .
Od blisko 4 0  l a t  z  n a j le p s z y  :,i  s k u t k i e m  w wielu stajniach użvwany, w b r a  
1- u  a p e t y t n ,  tr z ł e m  t r a w i e n i a ,  d o  p o p r a u y  m ie rn a  i p o w ię k t iz e u ła  
d o j n o R c i a  k ró w  ; wzmacui3 on także n a t u r a l n ą  s i ł ę  o u p o r n ą  zwien^t 

przeciw w p ły w o m  z a ra ź l iw y m .. 405 1 19
C ena ‘/i p u dełk a  7 0  cen tów , */* p u dełk a  35 cen tów .

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wymżuie żądać K w i z r l y  K o r *  
n e u b u r g s k i e g o  p r o u k u  p 6 i ; w e z e ę  » d l a  b y d ł a .

Prawdziwy do iwbyi-ia w aptekarli i drosueryaeh.

U - ł b w i a y  s k ł a d  :
F r a n c .  J a n  K w l z d a

!<• ausłf. I k. rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Korueuburg, obok W iednia,

W y sta w a  nieustająca

Wyrobów stolarsldcb, tajiicorslicb i t
Związku stolarzy krakowskich

p r z y  u l i c y  F l o r y a Y i s l s i e j ,  i v  p o b l i ż u  b r a m y ,  L .  & 7 >
p o l o o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypiainy^b 
i jadalnych, budcarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy eię wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w i n t n i d -
s z y c h  d o  z u p e / n i e  s k r o m n y c h  u m e b l o w a l i ,  również przyjmuje s>ę w8zelkie za' 
mówienia i reparłcve na rolio.y stolarskie, tapieershie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z fabryk kratowych i zagranicznych. Wielki wybór m c * ” ! 
b a m b n i ł o w y e b  z pierwszej krajowej fabryki w igniczu, wy/ącznie tylko u nas na sk/adJle- 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fabryka^yi tutejszef. 
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ó11' 

my duży wybór mebli i umeblować zupełnie wykończonych, tak, że wszeiiie *amówione rze02/  
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dok/adne wykonanie udziela się gwarancyę.
Oeny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd licznemi unzaiiami ze strony Szanownej publiczności, polecam/ 81S 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
2901 9 o Z a r z ą d .

'Wielki kracli!?!
N e w - Y o r k  i  L o n J y u  nie oszczędri/y też europe.iskicgi kontynentu i wielka f a b ^ a  

erebmyoh wyrobów aosta/a spowodowaną rozdarowaó cały swój ek/ad za bajecznie niskiem w/ '  
.agrodzeniem, t j. za wartoSu roboty.

Jestem umocowany uskutecznić niniejsze zlecenie.
O /o d a r u ję  każdemu b ie d n e m u  czy b o g a /em u  za zapłatą jedynie o  ^ r > 

6 0  c e n t 6 w  następujące przedmioty, a mianowicie:
6 sztuk doskonałych noży stołowych, z ptawdziwie angielską klingą.
6 sztuk z amerykańskiego patent, srebra widelców z jeduego kawałka.
*» sztuk z amerykańskiego patent, srebra łyżek z jednego kawałka.

12  sztuk z amer. patent, srebra łyżeczek do kawy z jednego kawałka.
1  z amer. patent? srebra chochla z jedc ego kawałka.
1  z amer. patent, srebra chochelka do śmietany z jednego kawałka.
6 sztuk angi eiskich podstawek Vietoria.
2 efektowne stołowe lichtarze.
1  sitko do herbaty.
1  wykwintna puszka do posypywania cukrem.

42 sztuk razem.
Wszj , de powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przes/ło 40 tpr^ zaś

1 J  . 1 J n  JU IID U IW U O  AGU IUIG OJ n U D Ł k lłn  jr u a i t u i o j  fo * ~ , i

* "wik 6 i** ** cen? ® e n t .  Amerykańskie patentowane srebro J?,J . -  w a t -  '  /  L ' y . Ł i i u iB lu t J  t -o u ę  V  A l i  •  W  1 1 1 1 1 0 1 /  — V - -  -  -

Moiinno m i  j  me^ e“ » który zachowuje barwę srebra przez 25 l a t ,  za co gwarantuje 9 ?* 
^ JLeP*=z?m . dowod.e!“ . ie  ten inserat na ś a d n e m  M z a c h r a i s i iw ie  ni.CA — ten mserat na ś a d n e m  a z a c h r a j s t w i e  nie polega, zobuwią*1]]
.Jrónió ; o o Puo!leżnie każdemu , komuby towary nie podobały się , bezzwłocznie należy^ ' 
■ W B pania^ły 118^ 8111 n*e Pom*n' e naó®r korzystnej sposobności, aby nabyć te 1

Postęp caasu!
M i (Gilzy) meklejone

„La Comóte“
maszynami fraueuskiemi najlepszego systemu 
wyrabiane, przewyższają wszystkie dotychczas 
znane gatunki, o czem przez porówranie każdy 

łatwo przekonać się może.
n  -i . I wąziutki szew nie prujący się pod-
Z3161T c;a3 naPy"bania.

3 ' II na"ajlepsza francuska bibułka.
10 0 0  t a t e k  , . Ł a  i D t u i e l e 1' v  r u l o 

n i e  1 z ł r .  2 3  c t .  330 4 10 
I  p u d e ł k o  b i b n ł e k  „ L a  C o m O t e -1 

6 0  k s i ą ż e c z e k  3  z ł r .  
Zamówienia nad 6 z łr . w ysyła się franco . 

Łaskawe zlecenia przyjmują

Bracia Elster we Lwowie
labryka: Plac Gołuchowskiego, 2.

Próbki do w szyst. miejscowości opłacone.

P

1

Znane jako najlepsze i najgusto- 
wniojszo

Materye sukienne
trwało i doskonale na ubrania do każ
dego celu przesyła za pobraniem w 
metrach i sztukach osobom prywatnym 
i krawcom na s e z o n  w i o s e n n y  
i l e t n i  s k ł a d  o . k .  u p r z y w .  
f u h r y k i  s u k n a  i  m u t e r y j  
w e ł n i a n  y c h

M o r i z  S c h w a r z
w Zwittau (Morawa)

p

Speeyalność w materyałach Da uni
formy, sukna wojskowe i wyłogi, nie 
przemakałne .Lodon ■ i na t orania do 
polowań Czarne . Peruvian“ i ,. Do- 
8klns“ na ubrania salonowe. Speoyal 
ności w materyach płóciennych do 
prania, pikowych i jedwabnych na ka 
mizelki. Sukna liboryjre i na bilardy.

Pozostałe resztki cudajr jak najta 
niej, wzorów tychże nie udziela.

Panom majstrom krawieckim wysyłam bo
gato wypełnione k a r t y  p r ó b k o w e ,  je 
dnak nieopłacone. 365 2 2

i

M A K I z  KOŚCI
p a r o w a n e  lub p r e p a r o w a 
n e  k w a s e m  s i a r k o w y m  
m ą k ę  r o g o w ą ,  M i p e r i o s f a -
t y  i tp,  odzattozone na wielu wy 
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podane; ilości pro
centowej azotu i kwasu fosforowc- 
&-< P arow a fab ryka  spodium, mą- 

i kościanej i sztucznych n a * o  
zów B. Schonberga i F rankla w 
Krakowie. Z a m ó w i e n i a  przy
syłać nałoży -ilbo do A -g e n c y i  
d l a  R o l n i k ó w  W r »  S .  M l '  
k u c k ł e g n  w  K r a k o w i e , 
Ryn^k 34 , lub do podpisauycb.

W a i n a  u w a g a .  Poręczamy za z'\ 
wartość p.td»uych w cenniku procentó * 
aznfu i kwa-u fosfnrowstro t y l k o  w t e n -  

jeżeli zamówienie było zrob onem 
‘lbo o  n a s  lub przez A g e u c y ę  <l*a 
k o l u i k ó w  W g o  N. I l i k a c k i e g j  
£ p- minięciem wszelkich handlarzy.

B. Ig i
w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6.

392 2 12

koslet je t it  dle n a u e i t e  Auflago de« „Inter- 
en an tester K a ta lo g i der W elt“  In SOfarblgem 

DrncŁ mit  hunderten Illn a  tr atl on en.
CC

N u r  2 0  P f .

H o o h i n t .  - t f  a n t ę  W e r k e :
d e r  lA obc (3 S 3  8.) 3  JlfJe. 

Gigęt«w xu M yste r ien  d e r  JAebe 3  Mh. 
&tfa$e7ie d e r  iA eb e  » • • .  3  M h  
Strategie  d e r  JAebe  .  .  • • 3  M h  
Z u z  ych o lo g ie  d e r  JA ebe. 0 O Pf. 
Ueber d ie  p la to n isc h e  JAebe SOJ*f- 
gegen EinseucI od Nachnahme de* Betrage* 
Nlchtkourenirendea w lrd  gerue umget ans etat 
L.Bołineider,Kunatverlag,BerliuŃW. 

B em b n rger Strasue 6

Kuchnia Polska
wraz z kawiarnią

przy ułłcy iw, Anny, L. 5,
poleca

śniadania, obiady i kolacye
ł  sltrste:, zdrowo , smac, n.e i  na maile przyrzą 
fdz*«e. — kola panów abonentów ze 

em u s ię p s iiw ea .
Dziękując za totyohozMowe względy, polecam 

się i  nadal P. T. Publiczności. 66 20 20

P r a w < U i n e  t y l k o  w t e d y , j e ż e l i  o p a t r z o n e  m a r k i ę  o c h r o u * * ^  
o b o k  u m i e s z c z o n ą .

Wysylk; tylko za pobraniem,, albo za poprzodniem nadesłaniem kwoty. 
s z c z e g o i . i e  p o l e c a  s i ę  p r o s z e k  s ł u ż ą c y  d o  c z y s z c z e n i a  t e 0 °  

s r e b r a ,  i  p u d e ł k o  u r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  t a  c t .

P -  P E H l B E R g A  , a g e n t u r a  
zjednoczonych amerykańsKich fabryk towarów ze srebra patento*-

W l«*», M.» F le is c h m a rk l N r  14.

I  d ra k a m i

J ó s e f  B i e l a w s k i .

Zwiąskowei w K rakowie.

■  p o d a i ę l t o w s - ń .  210  3
Za przysłany g arn itu r bardzo dziękuję, ponieważ jestem z niego far fon zadowobny, p r o* 

3Z? o przysłanie jeszcze 2 i *kuh g»rnituróv. F e r d y n a n d  S c h m id t.
Heinriohsthal, 20 grudnia 1891 roku.

Przesyłkę otrzymałem 1 jestem a nioj zupełnie zadowolony , dlatego upraszam o przysł- 
nie jeszcze jednego garnituru- \Vxl. F le isc h m a n n ,  starszy nauczyciel.

Sabnb irscheii (Czechy) 10 grudnia 1891.

Nie ma więcej kaszlu!
O s k a r a  T i e t z e g o

domo-Starym wypróbowanym środkiem
wym są jedynie prawdziwe

Działiije nadzwyczaj szybko przeciw k a 
szlowi, o-tarypce, zattegmieniu itp. 
Tylko właściwość składników tych bonbons 
zapewnia j© Ó y n if t  skutek. Należy diatego 
uważać na nazwiair0 O skar Tietze i 
m arkę cebu low ą', gdyż są n&ślado- 

downiotwa hea **arioEciowe. nawet
s z k o d l i w o .

W woreczka h p0 20 I 40 centów. 
G ł ó w n y  s k ł a d  j  ? a p t e k a r z  F .  I t r i -  

kau w Krom iei-fryu. 197 19 20
Do nabycia w aptekach ,  drogueryaoa itp. 

W Krakowie w apf®hach : E. Steokwara, W. 
Medyka, Konet. W iBini»Wn̂ lKg 0 p  feobmraj- 
ńiego, J . Trauezynekąego s^.adk ,  L. Kosne- 
r a ; w Tarnow ie: 11 N. Adlera. J. Sokalskie- 
I® ■ St. Pawłowskiego ; w : u J.
*  'h u ia , S t .  V V is ło c k ie 8 y d r o g n e r y a  ; w R z s -  
a i « w l( - . u  A . K a r p i ń s k i e g o ; w  p i l i n i e  u  Z 
ofNki; w Czor*kcwis: u L. Ńoaga. w Nowym 

: u R Jakubowskiego -, w Sędziszowie: 
8  J .  M i T . r o t i a . n  • w  B o c h n i  i q  D a t t y .

P ap ie r i fabryki Hrsd

Biuro Nauczycielskie

® ^ e f a n i i  f z u p e k
*  K rak o w ie , u l. S t o l s r * ^  I. 4  

Nauczycielki i bony różnej na-
r o d c w o ś o i .  287 4 10

Jan Kolijewicz
r u ś n i k a r z ,  zaprzysiężony znawca sądowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom Wgo Kulczyńskiego,
przyjmuje wszelkie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia sir^elbj kapslowe na wszy
stkie inne systemy, uskutecznia wszelkie reparaeye, dorabia łoża. Wszystko s p i e s z n i e  i p o

cenach am inrkuwanych.
Naboje eksplodujące w yra b ia m  n a  zam ów ienia .

Przesyłki załatwiam jak  najspieszniej pocztą. — Ręcząe za dokładne i rzetelne wykończenie 
robót polecam się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 431 1 0

G e i i o r a ] . a e , a g r e n o y a

{ s i e w i t i k ó w  F r .  R K e l i c b a r a v
427 1 0y  w  f a b r y c e  m a s z y n

J j  M o  B o i m w a l d a  v  P r K e r c i ^ ś l i k .

Cenniki na żądanie wysyła się franco.
J l W

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo- 
' składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomouy jużto zniesie-'

■da się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością Ukazuję. —

b )  Częścią reszty, która ml 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fabry 
czenia. c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej ml fa-y  
zanym mi adresem i sprze- / i  
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki tort ipiai., 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i ousiawiam aż do Tar- 
wszy8tkiD nowe, nawet 
muzyczne mojego e k ła - \  
od złr. 300 i plamna od 

20-letnią. e) Każde n a -^ R  
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

S K Ł A D  
' F O R T E P IA N Ó W  

B .G A B R  Y E L S K IE  J 
K R Z Y S Z T O F  J R Y  

* . K R A K Ó W

pozostaje od fabryozr Dgo ra- 
szta przewozu danego narzę- 

kl aż do miejsca przezna- 
8yłam fortepiany i pia- 

brykl wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- \ 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu' 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 ] 
nowa bezpłatnie, d ) Za /  

r najtańsze narzędzia 
w— ,  dn (a więc za fortepiany 
J mr z łr . 200) eaję porękę 
y  rzędzie muzyszne kupione 

^  *łzie, albo w jakiejkolwiek 
ctwemj przyjmuję napowrót

w tej samej uenie, w jakiej je sprzedałam 1 wymieniam na inne, jeżeli kto tego za
żąda w p-.ociągu trzech miesięcy ud kupna, f )  Sprzedając fortepiany • pianina 

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
^wiecej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży

wane wymieniam za dopłacą na nowe. h )  W sprzedaży 
fortepianów i pianin wsławionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere
sownie.

N i e k l e j o n e  t u t k i

311 5 6cygaretcwe)
wielki w ybór najrozm aitszych sort i fasonów

S r  b y & i e n i r z n e  3 S

F .  A. @ R I 6 A R
magazyn konfekcyi męskiej

R y n e k ,  L i n i a  A B ,  4 4 . ,  K i j a k ó w .

Nowy raeyonalny sposób leczenia, 
świadectwa słynnych lekarz"

Nieszkodliwy, tez lokarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w 21 Wydanin broszurę

J t o m a n a  W e i s s m a n n a :  
lo chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie

Dostać można bezpłatnie w aptece 203 24 25
l a e o n a  R o s n e r a  w  K r a l s o w i o .

ZAKŁAD OGRODNICZY 
Karola Freege

założony w roku 1860
K ra k ó w , u lic a  L u b ic z , L .  30, (F i l i a  u l. d zew ska , Ł .  4 ).

P o l e c a  Szanownej Publiczni,  ści najpiękirejsze wyroby: w i e ń c ó w ,  b n k i e / ó w ,  
k o s z y k ó w ,  w a c h l a r z y ,  K a r u i / a r ó w  ślubnych i balowych według m o d e l i  
p a r y s k i c h  1 w i e d e ń s k i c h .

P o d e j m u j ę  s i ę  dekoracyj galonów roślinam i, jakoteź n h i e r a m a  a t o 
l ó w  n a  n c z l y  ś w i e ś e m .  b w . u t a u i ł ,

W i e l k i  w y l r ó r  r o ś l i n  w pięknych i bujnych okazach, które na wystawach: { 
wiedeńskiej, lwowskiej i krakow kiej odznaczone zostały licznemi medalami , oddawać 
mogę p o  c e n a c h  z n a c z n i e  u i i g z y c l i ,  aniżeli inne zakłaay, g a jż  takowe są 
mojej w ł a s n e j  p r o d u k c j i  a nie importowane z  P r u s .

W y & jk k i  n a  p r o w i n c y ę  us "nteuzuiam pnnktualnie przy nader staranuem 
opakowaniu. — Polecając eię nadal łaskawej pamięci Szan. Publiczności, zostaję 

; z wysokim szacunkiem
Karol Freege. . .

Telegramy: F r e e g e  K r a k ó w .  1C5 6 6 W
łŁ aa  gSLds^af..

Odpowiedzialny rz^doa drukarni A. SzyjewskL


